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Wychodzi eodziennia o godzinie % po potu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
poeztą IE hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 


ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agenepi dzienuików St. $oroło xsklego. Pasaż 
Hausmann l. $. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte we. ud opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘBOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
października b. r. nadać najmiłościwiej robo- 
tnikowi lasowemu w Żywcu, Janowi Jase- 
kowi, srebrny krzyż zasługi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 października. 


Pomyłka agencyi korespondencyjnej, u- 
trzymała część świata politycznego przez kıl- 
kanaście godzin w najwyższem naprężeniu. 
Oto mianowicie paryska Agencya Havasa, to 
jest francuskie Biuro korespondencyjne, roz- 
syłając dziennikom i w ogóle odbiorcom swych 
depesz wiadomość o znanej umowie auglo- 
niemieckiej w sprawie Chin, w ustępie czwar- 
tym tej umowy, z pomiędzy mocarstw, któ- 
rym traktat ma być przedłożony z zaprosze- 
niem, aby przystąpiły do zasad w nin usta- 
nowionych, — opuściła przez przeoczenie: 
Rossyę! W tej chwili w całej prasie francu- 
skiej rozległy się komentarze, które przedo- 


_' stały się naturalnie także za granicę, tej tre- 


| 


| mocno i stanowczo ciąży w jedną właśnie 


s 


Sci, że umowa ta jest najwidoczniej zwrócona 

_ wprost — przeciw Rossyi. Wkrótce sprawa 
się wyjaśniła, ale pierwszego wrażenia już 
całkiem zatrzeć nie zdołano. 

Zresztą prasa rossyjska także przyjęła 
umowę bardzo nie życzliwie. Z telegramów 
znane są objawy niezadowolenia tej prasy, 
upatrującej zwłaszcza w ustępie trzecim ukła- 
du, tam gdzie jest mowa o wspólnem postę- 
powaniu Anglii i Niemiec w razie zagarnię- 
cia części terytoryum chińskiego przez inne 
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Ogłoszenia osób i zaksadów prywatnych przyj- 
muja wyłącznie Areneya dzieuników Sokoławskiege 
we Lwowie passt Hausmanna |. 9.; we Franeyi 


w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


jakieś państwo — pogróżkę przeciw Rossyi. 
Nie trudno się domyśleć, że prasie tej chodzi 
o Mandżuryę i o ewentualne zawikłania z te- 
go tytułu; Rossya uważa bowiem sprawę o 
Mandżuryę za prywatny swój spór z China- 
mi, który stał się już nawet podobno przed- 
miotem osobnej umowy i został załatwiony 
w duchu dla Rossyi korzystnym. Przypuszeza- 
ją mianowicie, że Mandżurya pozostanie na- 
dal nominalnie prowincyą chińską, Rossya 
jednak pod pozorem zabezpieczenia swej linii 
kolejowej przez Mandżuryę prowadzącej, po- 
czyni tam tego rodzaju zarządzenia militarne 
i administracyjne, a to za zgodą Chin, że w sa- 
mej rzeczy Mandżurya będzie się znajdowała w 
jej władzy. Zakwestyonowanie takiego ukształ- 
towania się rzeczy w Mandäuryi, zakwestyo- 
nowanie choćby tylko teoretyczne przez układ 
anglo-niemiecki nie daje spokoju prasie ros- 
syjskiej, Z wyjątkiem Pietersburskich Wiedo- 
mosti, atakuje też ona ostro nietylko układ, 
lecz oba państwa, które go zawarły, a w 
szczególności Anglię, zaznaczając, 12 wido- 
cznie rząd angielski nie ma zaufania do uczci- 
wości rządu rossyjskiego, a to skutkiem bra- 
ku zaufania do uczciwości — swojej własnej. 
Zresztą prasa rossyjska zdaje się być pod tym 
względem tylko echem rossyjskich kół rządo- 
wych, z Petersburga bowiem donoszą do 
dzienników berlińskich, że nieprzychylne uspo- 
sobienie przeciwko traktatowi niemiecko an- 
gielskiemu ciągle się tam wzmaga. Sądzą też 
powszechnie, że Rossya nie przystąpi do tra- 
ktatu, a może nawe. za jej przykładem pójdą 
także Japonia i Stany Zjednoczone. 

Prasa zagraniczna zajmuje się tą kwe- 
styą żywo; w szczególności poruszono w niej 
między innemi, pytanie, kiedy Rossya otrzy- 
mała wiadomość o zawarciu umowy. Co do 
tego są trzy wersye. Według jednej, miała 
być Rossya zawiądomiona o układzie równo- 
cześnie 2 innemi mocarstwami; według dru- 
gie, przed innemi mocarstwami ale już po 
podpisaniu traktatu, według trzeciej, układ je- 
szene przed ogłoszeniem uzyskał zgodę ze 


zano. Niektóre jednak dzienniki angielskie | było sobie zasługi; teraz liberalni niemieccy 


dają do poznania, za jaką cenę Anglia i 
Niemcy zgodziłyby się okupić przystąpienie 
Rossyi do umowy. Oto Rossya mogłaby po- 
zostać w Mandżuryi dopóty, dopóki w Chinach 
nie będzie wprowadzony rząd ustalony, poczem 
rząd rossyjski miałby SIę 2 rządem chińskim 
porozumieć co do następnych punktów: Obiny nie 
mogą w Mandzuryi pozostawić ani jednego 
żołnierza a także bez pozwolenia ze strony 
Rossyi nie mogą żadne wojska chińskie prze- 
kroczyć rzeki Liao ; gubernatorzy, urzędnicy 
i cały rząd w Mandżuryi pozostanie dopóty 
pod nadzorem Rossyi, dopóki Rossya będzie 
to uważała za potrzebne w interesie pokoju; 
liczba wojsk rossyjskich w Mandzuryi pozo- 
stanie nieograniczoną, dopóki Chiny nie da- 
dzą najściślejszych rękojmij zapłacenia od- 
szkodowania wojennego, a Rossya nie będzie 
zupełnie przekonaną, iż powtórzenie się osta- 
tnich rozruchów jest wykluczone; wszystkie 
chińskie twierdze w Mandżuryi i na graniey 
mają być zniesione a arsenały zburzone. Na- 
tomiast Rossya założy twierdze na rozmaitych 
punktach, które wybierze, na prawym brze- 
gu Amuru, nad Suagari i wzdłuż linii kolej 
mandźurskiej, 

Nie wiadomo, o ileto doniesienie dzien- 
ników jest wiarygodne; gdyby bylo prawdzi- 
wem, okupaeya Mandzuryi przez Rossyę pod 
tymi warunkami, byłaby, mino Innej nazwy, 
właściwie zupełną aneksyą, a już co najwy- 
zej stworzeniem takiego stanu rzeczy, jak pu- 
nowania angielskie w Egipcie. 


Ruch wyborczy. 


Znana odezwa wyborcza niemieckiego 
stronnietwa postępowego czyli liberalnego jest 
przedmiotem dyskusyi w prasie. Podezas gdy 
dzienniki tego stronnictwa pochwalają ją, inne 
widzą w niej dowód upadku i bankructwo 


strony cara. To trzecie zdaje się być wyklu- | stronnictwa, które dawniej było umiarkowa- 
czonem W Obec tego, na co wyżej wska- nem w każdym kierunku a dzięki temu zdo- 


pragnąc nie dać się wyprzedzić stronnictwom 
narodowo - radykalnym i bojąc się utracić po- 
parcie wyborców, w żądaniach narodowych 
nie ustępują nawet tym stronnietwom. 

Zarząd partyi chrześciańsko - socyalnej 
czyli antisemickiej w Wiedniu, ogłasza, że ni- 
komu ze stronnictwa nie wolno mieszać się 
do kampanii wyborczej w Tyrolu w kuryi V. 
mianowicie do sporu, jaki wybuchł między 
dotychczasowym postem tej kuryi, baronem 
Di Paulim a tamtejszym chrześciańsko-socyal- 
nym kandydatem ks. dr. Schöpferem. 

Fremdenblatt ogłasza następujące za- 
pewnienie: Wiadomość, podana przez Li- 
dove Noviny, jakoby korespondent tego dzien- 
nika upoważniony był przez bar. Di Paulego do 
oświadczenia, że na konferencyi przywódców 
katolieko - ludowego stronnictwa wcale o Uze- 
chach nie wspominano, z góry wyglądało nie- 
prawdopodobnie. — Na podstawie informacyj, 
otrzymanych z dobrego Źródła, możemy dziś 
powiedzieć, iż Lidove Noviny uległy misty- 
fikacyi. Byłoby to rzeczą zupełnie nienatu- 
ralną, żeby na konfereneyi przywódców je- 
dnego ze stronnietw byłej większości wcale 
o Czechach nie mówiono. Możemy nawet 
twierdzić, iż mówiono tam o Czechach w spo- 
sób dla ich dotychczasowego stanowiska nie- 
przychylny, w sposób, który nie pozostanie 
bez wpływu na późniejsze ugrupowanie się 
stronnictw w Radzie państwa. — Wreszcie 
stwierdza Fremdenblatt, że na ostatniem po- 
siedzenia reprezentantów związku prawicy, 
stronnictwo katolicko ludowe nie było repre- 
zentowane. 

Katolickie stronnictwo dla Voralbergu 
wydało odezwę wyborczą, w której przede- 
wszystkiem zajmuje się hasłem: Los von 
Rom i wzywa wyborców, aby nie głosowali nie 
tylko na socyalistów, ale także na kandydatów 
ze stronnictwa, które utrzymuje jakąkolwiek 
styczność z grupą Schönerera i Wolfa, wal- 
czącą przeciw Kościołowi. W końcu zapewnia 
odezwa, że reprezentanci Voralbergu, jako 
kraju rdzennie niemieckiego, w narodowych 
kwestyach pójdą zawsze z temi stronnictwami 
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j przez 

WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 

i (Ciąg dalszy). 

OZĘSU DRUGA. 
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Wuj Piotr wracał na Niewygodę w uspo- 
zamiłowani 


sobieniu, które | psychologowie, 
w terminach ścisłych, nazywają: nijakiem. 


Nie umiał określić, czy był rad, czy był nie- 
rad, ani osądzić, czy postąpił całkowicie do- 
brze, czy też należało uczynić zupełnie co 
innego. Myśli jego podobne były do ciężar- 


ków, położonych równomiernie na obu szalach 
wagi; ramię wagi drga jeszeze od samej 


czynności składania ciężarków na szalki, ale 
samo drganie jest równomierne i zapowiada 


stan równowagi. Dla wagi jest to, być moża, 
stan błogości; dusza ludzka wtedy jednak 
znajduje się w doskonałej równowadze, kiedy 


Stan psychiczny wuja Piotra objawiał | depesza o śmierci szwagra najokrutniejszy ból 


się tem, że nietylko o tem, co uczynił, ale 
o niczem w ogóle nie mógł myśleć ze swo- 
bodą, właściwiej zaś mówiąc, nie był zdolny 
myśleć o niczem. Bo co jedną myślą sie zaj- 
mie, to mu się zdaje, że ma o czemś ważniej- 
szem i pilniejszem do pomyślenia; a jak 
myśl zmieni, to znowu powiada sobie: Po co 
ja tem się teraz zajmuję? 

Ostatecznie jednak wie wuj Piotr, że 
wszystko Się Sprowadza do tego, co powie 
o tem Stasia ?- 

Na stacyi czeka z parą dzielnych eu- 
gowców Tomek w krakowskiej, granatowej 
i wyszywanej sukmanie, w rogatywce na 
głowie. 

— Jak tam w domu? — pyta wuj Piotr. 

— Wszystko dobrze, wielmożny panie. 

Ot, ulżyłoby wujowi Piotrowi, gdyby 
tak mógł nawymyslać o co Tomkowi. Rzuca 
też bystrem okiem na konie i bryezke.... Bryezka 
jak z fabryki, konie jak lustro. 

Siada więc w milczeniu i zły. 

— Wio ! — powiada Tomek. 

Tomek należy do furmanów, którzy fach 
swój poznali w stajni niewygodzkiej. W stajni 
zaś tej koniom jest dobrze, ludziom trochę 
mniej może... ale jak który ztamtąd wyjdzie, 
to się dwory 0 niego dobijają. 

Trzyma Tomek bat w ręku, ale to od 
parady. A konie, wedle metody niewygodz- 
kiej, prowadzi głosem. 

Całą też drogę do nich gada. 


stronę. — Wolniej, konie, wolniej.... 
i Takiej równowagi duszy wuja Piotra To znowu: , 

brakło właśnie, kiedy, dojeżdżając do Chęcin, — Prędzej, konie, prędzej... 
niepewnym wzrokiem spoglądał na wyniosłe Albo też: 


wzgórze, niespodziewanie urosłe na tej gład- 
kiej i zielonej płaszczyźnie, wzgórze, na któ- 
tem gdzieindziej wybudowanoby zbójeckie, ja- 


strzębie gniazdo Raubrittera, a które w tym 


| kraju oddano pod pałac kobiecie i królowej. 


E Prawiej, konie, prawiej ... 
Wuj Piotr zaś głowę w zamysleniu zwie- 

sił i przygotowuje sobie argumenty. 
‚ Ciotee Stasi nie pozwoliła na pogrzeb 
przyjechać zawzięta fluksya. Kiedy przyszła 


szarpał jej pół twarzy, od oka aż po za ucho- 
Obiecała więc przyjechać na sam pogrzeb. 
W dzień zaś pogrzebu ból wprawdzie ustał, 
ale twarz tak jej napuchła, że niesposób było 
pomiędzy ludźmi się pokazać. 

W ten sposób, €o zrobił wuj Piotr, zro- 
bił na własną odpowiedzialność. 

Otóż ta odpowiedzialność mu ciążyła, 
a ciążyła mu w obec dwóch instancyj: żony 
naprzód, sumienia następnie. 

Pani Stasia nie była osobą łatwą w co- 
dziennem pożyciu. 

Naprzykład ze sprzedażą ziarna, co rok 
się powtarza ta sama historya: Przychodzi 
zima, żydzi zaczynają się kręcić... Sprzedać 
czy poczekać ? Cała sztuka, aby trafić w naj- 
lepszą chwilę. A kto to może powiedzieć czy 
jutro spadnie, czy się podniesie. Zyd może i wie, 
ale ezy to po nim pozna? A ileż to razy wpa- 
dają i oni? 

Wige sprzedać, czy poczekać. 

Postanawia pan Piotr sprzedać. 

— Sprzedajesz ? — powiada pani Stani- 
slawa. — Ej, Piotruś, coś tym żydom zbyt 
pilno.... Czy nie lepiej byłoby poczekać? 

i Jeżeli pan Piotr sprzeda, a żyto zleci, 
jego szczęście. 

Ale jeżeli się podniesie... , 

— A widzisz! Ja cię ostrzegałam, Ja 
cię wstrzymywałam.... Nie powiesz, że mie. 
Mówiłam ci: żydom zbyt pilno, wstrzymaj 
się... d 

— Nie mówiłaś, złoto, żeby się wstrzy- 
maé... 

— Mówiłam, że się nie pali... Ale ty 
tak zawsze. 

A jak się pan Piotr wstrzymuje, to pani 
Stanisława ostrzega : 

— Ej, Piotruś, żebyś ty tego żyta nie 
przetrzymał. Pamiętaj, pilnuj się i dobrej oka- 
zji z rąk nie wypuszezaj.... Odprawiłeś Men- 
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dla w zeszłym tygodniu, a patrz nikt się ani 
zapyta... 

Kiedy zaś pan Piotr pyta wprost: 

— Więc jakże, Stasiu, sprzedać czy 
nie ? 

Pani Stanisława ramionami rusza i od- 
powiada: 

— A mnie co do tego? Rób jak chcesz.... 
Nie wtrącaj ty mi się w moje gospodarstwo; 
Ja nie będę wtrącała się w twoje.... 

I podobnie ze wszystkiem. Kiedy się coś 
nie zrobiło jeszcze, a zrobić tak lub inaczej 
należy, pani Stanisława ostrzega, wątpi, kry- 
tykuje, ale poradzić, nie poradzi nigdy. 

Rób, jak chcesz: tyś głowa domu... 

A gdy coś pan Piotr uczyni na własną 
ıeke, o, wtedy pani Stanisława sąd swój ma 
1 stanowczy : i 

— Jak można tylko najgorzej! — Za- 
pewnia. — Zkąd ci to właśnie przyszło... Nie 
rozumiem, doprawdy. Ja ci zresztą powiadam 
jednojsłowo : zobaczysz, zobaczysz ! I popamię- 

anie... 
po 19 | co pan Piotr postanowił był, 
obraca się na dobre, oczywiście, jako o rze- 
czy naturalnej nie ma o tem mowy. | 

Ale jeżeli przytrafi się cos nie tak, jakby 

można sobie życzyć: 
A co? Nie mówiłam ? — tryumfuje 
pani Stanisława — czy nie mówiłam? Proszę 
cię, Piotruś, powiedz mi tylko, czym nie mó- 
wiła ? Mnie nie idzie o nie, tylko o satysfak- 
cyę moralną. No, co? przypominasz sobie ? 
Zresztą musiałbyś chyba całkowicie stracić 
pamięć... Wszak mówiłam.... 

Pan Piotr, pognębiony, przyznaje : 

— A no, mówiłaś... 

— A widzisz, widzisz.... Ja mam zawsze 
TACJĘ.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


niemieckiemi, które wiernemi pozostaną au- 
stryackiej idei państwowej i Dynastyi. 

Politik donosi z Wiednia, że stronni- 
eiwo patryciyczne, które utworzyé pragnie 
hr. Harrach, zaju ie się naprzód pośrednicze- 
niem pomiędzy grupami dawnej większości, 
a następnie starac się będzie o pozyskanie 
niektórych grup mniejszości. 
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członkowie wydziałów, reprezentanci intere- 
sowanych instytutów finansowych, wielkiego 
przemysłu z zachodu i wschodu niemieckie- 
go, inżynierowie i t. d., a także, — jak zazna- 
cza Dzienniki Poznański, — hr. Hutten-Czap- 
ski. Obodziło o przedsiębiorstwa wielkiego 
znaczenia, co do których bliższe szczegóły za- 
chowują na razie w tajemnicy. Jedno z przed- 


siębiorstw niemieckich zakłada w Poznaniu 
kotlarnie, lejarnie, fabryki budowy mostów 
w wielkich rozmiarach. W ostatnim roku 
stwierdzono przez badania geologiczne, że 
ziemia w Prusach Zachodnich i w Księstwie 
Poznańskiem zawiera obfite skarby cennych 
kopalin. 

Komisya kolonizacyjna przygotowała już 
w Księstwie i w Prusach Zachodnich osady 
dzierzawae dla robotników niemieekich, nie 


*. . 
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Dr. Engel, były prezes klubu młodo- 
czeskiego stanowczo oświadczył, ża ponowne- 
go mandatu nie przyjmie. 

Były poseł dr. Herold obchodził w tych 
dniach 50-letnią rocznicę urodzin. Z tej oka- 
zyi wszystkie miasta w Czechach, które dr. 
Herold zastępuje w Radzie państwa i w Sej- 
mie, nadały mu honorowe obywatelstwo. 
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7 Poznania. 
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(Jubileusz zasłużonego Towarzystwa. — Obrady 

nad podniesieniem przemysłu niemieckiego. —- 

Dzierżawne rządy komisyi kolonizacyjnej. — Dro- 
bne wiadomości. — Teatr poznański). 


Poznańskie Towarzystwo św. Wincentego 
à Paulo, bardzo zasłużone w dziedzinie miło- 
sierdzia pubiicznego, obchodziło w niedzielę 
pięćdziesięcioletni jubileusz swego istnienia. 
Zjechało się z prowineyi około 200 delega- 
tów i gości, także delegat rady wyższej tegoż 
Towarzystwa z Krakowa p. Bortynowski. Po 
Mszy św., odprawionej na intencyę Towa- 
rzystwa, przemówił ks. dziekan Szaal z Czarn- 
kowa, który już jako kleryk w Poznaniu i 
Gnieźnie był czynnym członkiem Towarzy- 
stwa św. Wincentego & Paulo. Przemówienie 
ks. dziekana było bardzo podniosłe i zrobiło 
na obeenych silne wrażenie. Po nabożeństwie ze- 
brali się członkowie i delegaci w Domu ka- 
toliekim na śniadanie i celem bliższego za- 
poznania się. Po południu o godzinie 4 od- 
hylo się zebranie jubileuszowe, na które przy- 
był wielki zastęp duchowieństwa i około 400 
członków i gości. Ks. Arcybiskup Stablewski 
nie mogąc osobiście przybyć, przysłał księdza 
kanonika Wanjurę jako swego zastępcę, który 
też przemówieniem ciepłem zebranie zagaił, 
poczem ks. kanonik Szołdrski odczytał pełna 
podniosłych myśli orędzie Areypasterskie do 


mających tyle majątku, aby mogli nabyć osa- 
de na własność. Osada robotnicza dzierzawna 
obejmuje pół do jednego morga ziemi; utrzy- 
manie budynków przyjmuje na siebie skarb 
państwa. 

Do rzędu miejscowości, którym odebra- 
no ich nazwy polskie a dano niemieckie, przy- 
była nowa: „Sulencińskie olędry* połączono z 
Kokrzynowem, którego nazwę zgermanizowano 
już dawniej na „Warberg*, w jedną gminę 
pod nazwą „Warberg“. 

Folwark Galezowo pod Strzalkowem, 
500 morgów, kupił od Niemca p. Stanisław 
Pepiński. 

Smutną jest dola polskiego teatru w 
Poznaniu. Walezy on nietylko z trudnościa- 
mi, stawianemi przez władze pruskie, ale tak- 
że z obojętnością — polskiej publiczności. Od 
początku sezonu obecnego dyrekcya, pragnące 
silniej zaakcentować znaczenie i charakter 
polskiego teatru, dawała wyłącznie utwory 
rodzime — niestety! prawie zawsze w obec 
pustej sali Jedynie w niedzielę teatr zawsze 
jest przepełniony tą publicznością, która w 
teatrze polskim prawdziwe znajduje zadowo 
lenie. Natomiast przez cały tydzień, mimo u- 
rozmaiconego repertoaru i niskich cen, prze- 
raźliwe pustki. W obec tej obojętności dla 
sztuki poważnej dyrekcya chcąc nie chcąc od- 
stąpić musi od wytkniętego programn i da- 
wać to, czego szeroki ogół pragnie: rozrywki 
i śmiechu. W sobotę ujrzą też Poznanezyey 
na scenie polskiej operetkę „Nitouche* z pan- 
ną Broceard w roli tytułowej. 


członków Towarzystwa. P. Czorba przedsta- 
wil następnie historyę Towarzystwa, której 
członkowie z wielkiem zajęciem wysłuchali. 
Poczem przemówił delegat krakowskiej rady 
wyższej, p. Bortynowski, wynurzająe od tejże 
zebranym braterskie pozdrowienie. Wreszcie ks. 
kan. Pędziński wspomniał o zmarłych a wy- 
bitnych członkach Towarzystwa. 


W piątek popcłudniu odbyło się w Po- 


2 Berlina. 


— 


(Głosy dzienników niemieckich o nowych zarzą- 
dzeniach i projektach antipolskich. — Agitacye 
hakatystów. — Religia puklerzem w życiu. — 
Ciekawa pogłoska. — Zniesienie ustawy przeciw 


znaniu, w tamtejszym „Ostbanku*, posiedze- 
nie wydziałów „centralnego związku ku po- 
pieraniu przemysłu niemieckiego na wscho 
dzie“. W posiedzeniu tem, które trwało trzy 
godziny, brali udział naczelni prezesowie 
Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, 
pp. dr. Bitter i dr. Gossler, prezes banku rzą- 
dowego pod firmą „Seehandlung“, Harden- 
stein, prezes regeneyi poznańskiej Krahmer, 


£ LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


„Sotilega" g hiszpańskiego p. José- Maria 


Jeznitom. — Nowa ustawa o sądownictwie woj- 
skowem.) 


Germania pisząc 0 zamknięciu prywa- 
tnych szkółek polskich w Berlinie przez rząd 
pruski, dodaje: „W tej samej stolicy Nie- 
miec istnieją setki szkółek, w których uczą 
wszystkich języków, począwszy od francu- 
skiego, a skończywszy na językach afrykań- 
skich i azyatyckich barbarzyńców. Tylko kul- 


— Mniejsza o to, Tolinie, co się mnie „rzy patrzą na ciebie, żebyś była zdolna tak 


tyczy; przedewszystkiem chcę, żeby to... to 
szkaradzieństwo się nie stało — i nie stanie 
się, słyszysz ? 
— A gdyby się stało i cóż potem ? 
— Dziewico z Karmelu"... 
ne nie przypuszezaj coś podobnego ? To- 
inie ! 


d = 
8 Blade jej usta drżały, a Tolin patrzył 
= na nią z całkiem innym wyrazem, niż do- 
XXVII. tychczas. 
(Ciąg dalszy). — Wiesz, Louisa — rzekł, nie spu- 
szczając z nie) oczu — 2 tego, co słyszę 


Tolin z gniewem 
co on może mieć do gadania 
— Co masz robić ? Czyż 
przyjacielem od dziecinnych lat, 


w tej sprawie. 
nie jesteś jego 


teraz i przypominając sobie to, co słyszałem 


prawie zapytał siostrę, | dawniej, przychodzi mi podejrzenie. .. 


Podejrzenie, że co, Tolinie ?... prze- 
rwała Louisa, przygotowana nie tylko to wy- 


Tolinie ? Czy | słuchać, co jej Tolin mówił, ale wyciągać 2 


nie jesteście kolegami w biurze ? Czy nie macie | niego to, 2 czemby się ociągał. — No, po- 


kiedyś stanąć obydwa na czele 
papa zechce wypocząć ? 

— Już ze dwadzieścia razy sły: 
od cisbie podobne rzeczy, za KADRĘ olaa 
gdy Audrzej dopuścił się jakiego przewinie- 
nia, choćby najdrobniejszego. 

— Ale tym razem to rzecz bardzo po- 
ważna, to już niesą głupstwa! Powtarzam ei 
to mój kochany, bo tu już weale o bagatelę 
nie chodzi. 

— W każdym razie nam nie do tego; 
cała sprawa spoczywa w dobrych rękach. 

— A kiedy ja chee ją złożyć w twoje 
ręce ! 

— Jak możesz wiedzieć, czy dam radę? 

E Bo takich rzeczy, chociaż się nie 
umie, nauczyć się można... gdy potrzeba wy- 
maga.... a teraz właśnie tak sie stało, 

„ — Ależ, nieznośna dziewczyno |... czy 
wiesz, że ktoby ciebie widział tak roznerwo- 
wang I wymagającą w rzeczy, która ostate- 
cznie obchodzić ciebie nie powinna... Czy się 
podjęłaś opieki nad Andrzejem, czy eo ? 


domu, gdy | wiedz szcze:ze ! 


= Podejrzywam, — kończył Tolin — 
że chyba cos więcej, niz przyjaźń, zniewala 
ciebie do takiego zainteresowania się sprawa- 
mi Andrzeja! 

— Dość jasno zdałeś sobie z tego spra- 
wę, naiwny chłopcze! — zawołała Louisa, 
wyrzucając te wyrazy 2 ust z taką mocą, jak- 
by one już dawno ją dławiły. 

— I przyznajesz się do tego z taką 
swobodą ? — zawołał brał, Zegnajge się ze 
ździwięnia. 

— A dlaczegoż nie mam się przyznać, 
Tolinie ? Czy to kogo obraża ? Czy Andrzej nie 


Nawet w | według tego, co się we mnie dzieje. 


jest wart, abym pocierpiał trochę dła niego? 
Cay nie jest to dobry chłopiec, perla? Czy 


nie jest szlachetny, silny i mężny, jak drugi 
Cyd ?... A jeżeli tak jest, dla czegoż bym nie 
miała... pokochać go, tak mój panie, poko- 
chać tak, jak go kocham od lat tylu ! 

E Cay podobna, Louiso, żebyś ty, taka 
Zimna z tymi wszystkimi, eo u nas bywają 
tak twardego serca dla tych wszystkich, któ- 


że obecnie toczą się znowu rokowania pomię- 


turalny język własnych polskich obywateli 
dzy niemieckiemi państwami związkowemi w 


państwa skazany został na zagładę. To się 
wprawdzie nie uda, bo krzywdy te zbyt prze- | sprawie zniesienia ustawy przeciwko Jezui- 
niknely właśnie najniższe warstwy narodn, tom. Zdaje się. że centrum, korzystając z o- 
żeby one tem większego nie miały stawić o- beenej sytuacyi politycznej przed zwołaniem 
poru w drodze samopomocy, ale jakże to smu- | parlament. stara się uzyskać zatwierdzenie 
tnie świadczy o kulturze na progu XX. Wie- | zniesienia ustawy przeciw Jezuitom i pod tym 
ku, skoro potezee państwo nie pozwala ma- warunkiam przyrzeka poprzeć politykę chiń- 


luczkim kształcić sią w języku ojczystym i 
wszelkimi sposobami krępuje usiiowania iu- 
dzi dobrej woli, aby tym malnezkim nieść 
oświatę. * 

O znanych nowych projektach antipol- 
skich, o których donoszono rzekomo z Pozna- 
nia do Berl. Tageblattu. wyraza się Germa- 
nia w tych słowach: „Naturalnie, enodzi tu ı 
o domysiy i kombinacye, gdyż dopóki istnieje 
jeszcze w Prusach konstytueya, dopóty prae- 
prowadzenie podobnych, może w hakatysty- 


ską rządu niemieckiego. 

Z dniem 1 października weszła w Niem- 
czech w Życie nowa ustawa o sądownictwie 
wojskowem. Ustawa ta obostrza kary za prze- 
śladowanie i maltretowanie żołnierzy przez 
przełożonych, oraz za przekupstwo tychże za 
pomocą rozmaitych podarków. Z powodu tego 
władze wojskowe w wielu załogach ostrzega- 
ją teraz podoficerów, ażeby sie tego rodzaju 
przewinień nie dopuszczali. 


ezuych sferach istotnie żywionych zamiarów, 
jest prawie niemożliwe.* Voss. Zig. pisze z 
powodu tych pogłosek: „Zdaje się, że Po- 
znańczycy są zdenerwowani różnemi konfe- 
rencyaini ministeryalnemi. Co ma pan Studt 
wspólnego z rzeczami, które należą do zakre- 
su ministra spraw wewnętrznych ? W Pozna- | 
niu atoli spodziewają się, że na Polaków spa. | 
dna ciężkie ciosy i stąd tłómaczy się, że tam 
panuje skłonność do ponurego zapatrywania 
się na stan rzeczy“. — „Tak źle pewno nie 
będzie, pisze Köln. Volks., krótko, ale z tego 
okazuje się czego to w Poznaniu nie uważają 


Na obczyźnie. 


Wiec polski w Bottropie, w Westfalii, 
odbył się według Wiarusa w ubiegłą nie- 
dzielę pod przewodnietwem prezesa „Związku 
Polaków* panu Funtowieza z Essen. Pierw- 
szy mowca p. Jam Pospiech z Bulmke mówił 
o braku opieki duchownej w języku ojczystym 
1 skutkach tego stanu rzeczy. Ganił też tych 
Polaków, którzy na trumnach i na nagrobkach 
dają napisy niemieckie. P. Brejski z Torunia 
wykazywał krzywdy dziejące się Polakom i 
zachęcał do wspólnej, wytrwale: obrony przy- 
gługujących praw. Ks. proboszcz Bolt ze Srebr - 
aik zachęcał wieeowników, aby zawsze swe 
obowiązki jako katolicy i jako Polacy sumien- 
nie spełniali, aby gorliwie i ze zrozumieniem 
celu brali udział w pracach towarzystw pol- 
sko-katoliekieh. P. A. Swoboda żalił się na 
niedostateczność opieki duchownej i na różne 
inne krzywdy, dziejące się Poiakom na ob- 
ezyźnie. Przewodniczącemu wiecu zwrócono 
uwagę. że na sali siedzi jakiś mężczyzna w 
kapeluszu. Ponieważ siedział przy urzędniku 
dozorującym wiec, a prócz urzędnika w mun- 
durza i osoby w kapeluszu, jeszcze trzecia 
osoba była tam obecną, przeto postanowiono 
sprawę zbadać. Dowiedziano się, że urzędnik 
w mundurze i ów pan w kapeluszu znajdo- 
wali się w charakterze urzędowym. Mężezy- 
zna w kapeluszu wezwany, aby już ze wzglę- 


lepiej zaczekać. To prawda, że po dotycheza- 
sowych doświadczeniach nie jest to dziwnem. 
jeżeli takim pogłoskom dają wiarę.* 

„Hakatysei“ już rozpoczęli zimową kim- 
panię, t. j. propagandę na rzecz swego To- 
warzystwa w prowineyach Prus i w państwach 
Rzeszy. W ostatnich dniach wygłosił dr. Bo 
venschen, sekretarz tego związku z Poznania 
wykłady w Woldenbergu, Reetz i w Anger- 
mónde. W Woldenbergu utworzyła się nowa 
grupa hakatystyczna, w obu innych zaś miej- 
scowościach znajduje się dopiero w stadyum 
tworzenia ' 

Cesarz Wilhelm podczas śniadania, da- 
nego z okazyi „konfirmacyi* trzeciego z rzę- 
du syna swego Adalberta, wygłosił toast, w 
którym powiedział: „Musisz mieć silny grunt 
117 nogami, zostaniesz marynarzem! W wal- 

ach z orkanami i bałwanami morskimi bę- 
dzie cl puklerzem religia!* Dzienniki wska- 


zując na piękną myśl tego toastu, zaznaczają, 
że młody książę uczył się religii w języku oj- 
czystym a nie obcym sobie. 

W berlińskich kołach politycznych krąży 
wersya następująca: Hr. Bülow iuż w po- 
czątkach zawieruchy chińskiej przyszedł do 
przekonania, że pociągnie ona za sobą dymi- 
sye ks. Hohenlohe'go. Ponieważ oprócz niego 
jedynym poważnym kandydatem na godność 


dów prostej przyzwoitości zdjął kapelusz, nie 
uczynił tego, tłómacząc się, że mie chee so- 
bie głowy zaziębić. Na zepytenie, czy tak- 
ze trzecia osoba, która robiła notatki, jest w 
charakterze urzędowym, oiipowiedziano, że tak. 
Na uwagę, że tylko dwom pruedstawicielom 
policyi wolno bv& na w.ecu, odpowiedziano, 
że to tlömaez. W prawie nie ma wzmianki 
o tłómaczach. Dla tego wezwano owego pana 
w kapeluszu, aby opuścił salę, a gdy się te- 


kanclerską był hr. Waldersee, przeto sekre- 
tarz stanu podsunął koronia myśl wysłania 
hr. Waldesee go do Chin. Tak się też stało. 
Hr. Waldersee pojechał do Chin, a dymisya 
księcia istotnie tymczasem przyszła do skutku ; 
wówczas hr. Bilow, jako jedyny kandydat 
bez przeszkody osiągnął cel upragniony. 
Tägliche Rundsehau otrzymała wiado- 
mość rzekomo z rządowych kół bawarskich, 


mu opierał i ponownie wezwany został do 
opuszczenia sali, powstał urzędnik dozorujący 
i wiec rozwiązał, Przeciwko temu wniesiouo 


za możliwe. To, co opowiadają o tem w szeze- 
gółach, brzmi tak niedorzecznie, że chwilowo 
zażalenie 


przyjaciółką Augustias? I wtedy, rola, którą 
mi odgrywać kazałeś, była zaszczytna.... sio- 
stra dbająca o dobro brata... i tam dalej!... 
„Powiedz jej w delikatny sposób o mojej po- 
wadze, o moich zdolnościach..., ze mam czułe 
— No, moja panno, kiedy już raz się | serce... że usycham z miłości dla pewnej 
rozkochalas.... nie ma eo mówić, pięknie ei , panienki.... że wzdycham po całych nocach....* 
się udało ! f a — Louisa, canario! — zawołał Tolin 
— Dla czego to mówisz, Tolinie! podskakując na krześle, jakby siedział na 
JE Nie rozumiesz ? Zakochalas się w tym, | żarzących węglach. 
który ani tego podejrzywa ! — Ale Louisa, jakby się cieszyła jego zmię- 
ik 5 pe. REG) onie szaniem, ciągnęła dalej bez miłosierdzia : 
bnego, OE stracić głowę do tego stopnia? = A ole. jest bardzo ERIE. 
— Ja sama niewiem, Tolinie, do czego | Arte, ie a: sa PS 
byłabym zdolna w obee niebezpieczeństwa, wiedzieć m ke" że ją kccha.... 
które mi grozi... Ale w każdym razie nie ja 1 f N s r 
-- A ja, niewdzięczniku, naturalnie speł- 


TE... it nayehnan. woj płaca z wielk 
— Jakto. narzucić? — głupi jesteś, mój | "Teeznoseig i przygotowałam ei drogę... A te- 
kochany !? — Z takiem zapatrywan'em się na | "37 on znajduje, że grałam podłą rolę, proszę!... 
rzeczy, zapewne, że trudno dojść do ładn. Ale R: Louisa, niezrównaną dziewczyno, po- 
gdybyś poszedł do niego i rozmawiając z nim zwół mi mówić!.. bo wyrzucę ciebie na ku- 
po przyjacielsku zaczął krytykować to co | Tytarz i będę wrzeszezał, żeby nas wszyscy 
uczynił i uczynić zamierza... gdybys mn słyszeli ! 
przedstawił jego własną wartość... boszano- — Tego by tylko brakowaso, samolubie 
wanie, jakie mieć winien dla rodziny i dla | jeden! — niedobry bracie l.. A cóż mi mo- 
przyjaciół... gdybyś mu przedstawił, jakie by | żesz odpowiedzieć ? 
korzyści osiągnął posiadając narzeczoną 2 — Że chociaż to wszystko jest szczerą 
wyższej sfery towarzystwa... i tak zwolna, prawdą... 
— To, i wieleinnyeh rzaczy, o których 


silnie pokochać ? 
— Pod śniegiem drzemią wulkany, To- 
linie: nie wiem już kto to powiedział o mnie, 


spiewywała o synu mego ojca przed moją 
ale powiedział szczerą prawdę, jeżeli sądzą, 


po trochę... nieznacznie ... nie wspominając 

mu nie o tem, co ja myślę, mógłbyś mu dać | nie cheo już wspominać l., 

do zrozumienia, że mogłabym kiedy pomy- Wi ; 3e est d 
śleć.... zresztą, jak ci tam będzie najwygo- DE DORA, enn 
dniej.... 

— Louisa, Louisitta, do wszystkich dya- 
błów! jakże ty siebie mało ceniesz i za kogo 
mnie bierzesz! 

— Ach! — ty samolubiel — właśnie 
na to czekałam! A za kogo2 ty mnie brałeś, 
zawracając mi głowę, bym podobne litanie wy- 


różnica. 
— Röznica? — jaka, i w czem? 
— W tem, że ty jesteś dziewczyna... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


jest przecie w tych dwóch wypadkach ogromna | : 


% „ 


KRUNIKA 


Lwów 25 października. 


JE. Pan Namiestnik Leon hr. 
Piniński powrócił już zupełnie do zdrowia i od 
wczoraj objął urzędowanie. 


— Ze. i k. armii. Pułkownik Alfred 
Pfeiffer-Ehrenstein, komendant 89 p. p., zamia- 
nowany komendantem 8 brygady górskiej, a puł- 
kownik 89 p. p. Franciszek Junck komendantem 
tego pułku. General- major Ottokar Kiwisch- 
Rotterau, komendant 15 brygady kawaleryi, 
przeniesiony w stan spoczynku, w jego zaś miej 
sce zamianowany został komendantem 15 bry- 
pady kawaleryi generał-major Karol Weiss- 
Weissenbruck, komendant 21 brygady kawaleryi. 
Pułkownik Edward Lehmann, komendant 9 p. 
dragonów, zamianowany komendantem 21 bry- 
gady kawaleryi, a podpułkownik 8 p. drag. ko- 
mendantem 9 p. dragonów. Pułkownik 1 p. p. 
Ferdynand Bolbar Nordenkampf otrzymał jedno- 
roczny urlop. Pułkownik 98 p. p. Alfons Al- 
brecht przeniesiony został w stan spoczynku i 
przy tej sposobności wyrażono mu Najwyższe za- 
dowolenie, Podpułkownik sztabu generalnego Jan 
Eisler-Eisenhort przydzielony został do 40 p. p. 
2 pozostawieniem go nadal w korpusie sztabu 
generalnego. Podpułkownik 11 p. art. korp. 
Piotr Millivojević, zamianowany komendantem 
8 p. art. dyw. Major 33 p. art. dyw. Aleksan- 
der de Lattre, przeniesiony do 11 p. art. korp. 
Generał-lekarz stabowy dr. Hermin Fischer, szef 
sanitarny XI korpusu, przeniesiony został na 
własną prośbę w stan spoczynku i wyrażono mu 
przy tej sposobności Najwyższe zadowolenie. Ge- 
nerał-intendentowi i szefowi intendentury XI kor- 
pusu Edwardowi Luschinsky'emu, przy sposo- 
sobności przeniesienia go w stan spoczynku, wy- 
rażono Najwyższe zadowolenie. Starszy intendent 
wojskowy I kl. i szef intendentury XIII korpusu 
przeniesiony w tym samym charakterze do XI 
korpusu. Starszy intendent wojskowy I klasy 
XI korpusu Antoni Eber otrzymał jednoroczny 
urlop. 


— Wiadomości osobiste. Wezoraj 
przybył do Wiednia — jak nam ztamtąd tele- 
grafują — zastępca Marszałka krajowego p. Au- 


toni Jaxa Chamiee. 


— Na fundaeye Im. Najj. Pana, utwo- 
rzoną celem podniesienia sadownictwa i pszezel- 
nictwa w powiecie turezańskim, złożono dotych- 
czas ma ręce słarosty w Turce p. Bilińskiego wraz 
z poprzednio wykazanymi datkami ogółem kwotę 
3109 K. 91 h. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 35, wydany dnia 24 paź- 
dziernika b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; 
Konkursa. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się dziś, 25 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. Na porządku dziennym mię- 
dzy innemi sprawa wyboru miejsca pod pomniki 
Gołuchowskiego i Ujejskiego. 

— Sadownictwo w seminaryach 
nauczycielskich. Towarzystwo zawodowych 
ogrodników we Lwowie wniosło do Wydziału 
krajowego memoryał z żądaniem, by Wydział 
krajowy przy reorganizacyi programu naukowego 


- seminaryów nauczycielskich wziął pod rozwagę 


kwestyę wprowadzenia do seminaryów nauczy- 
cielskich nauki sadownictwa jako przedmiotu 
obowiązkowego, wykładanego przez ogrodników 
względnie fachowych pomologöw. 


— Z Czytelni dla kobiet. Pani Ga- 
bryela Zapolska uproszona przez Czytelnię dla 
kobiet, wygłosi w drugiej połowie listopada od- 
czyt „O znaczeniu teatru w Polsce“. Dochód z 
odezytu przeznaczony będzie na stypendyum dla 
uczenicy gimnazyum żeńskiego. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
gospodnio - szynkarskiego odbędzie się dnia 30 
b. m. o godzinie 3 po południu w sali Stow. 
rękodzielników „Gwiazda“, przy ul. Franciszkań- 
skiej 7. 

— Stypendyum 160 koron rocznie z 
fundacyi im. $. p. Hipolita Stupniekiego zawa- 
kowało w Towarzystwie wzajemnej pomocy urzę- 
dników prywatnych. Ubiegać się o nie mogą 
dzieci (pierwszeństwo mają sieroty) członków 
wzmiankowanego Towarzystwa, chłopcy i dzie- 
wczęta uczęszczające do szkół publicznych. Po- 
dania wnosić należy najdalej do dnia 15 listo- 
pada r. b. do Wydziału krajowego za pośredni- 
ctwem zakładów, do których kompetenei na na- 
ukę uczęszczają. 


— Kradzieże, Z mieszkania dozorezyni 
domu Agolcer pod l. 4 ul. Zimorowieza skra- 
dziono budzik szatkowy z drzewa orzechowego 
i paltocik popielaty; z wózka Fr. Maramaro- 
Sza Zaś na ulicy Gródeckiej walizkę bronzową 
2 płótnem, barchanem i innemi rzeczami. 


«= Tajnego wspólnika swej piwnicy 
wykrył wczoraj kupiec Ważny, w osobie stróża 
domu Turóbki, który od dłuższego czasu wypró- 
Żniał mu flaszki z winem i do kradzieży tych 
namawiał parobka. Amatora wina aresztowano. 
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== Wielka awantura. Wczoraj wieczo- 
rem w [okalu przy ul. Jagiellońskiej 11 odbyło 
się burzliwe zgromadzenie przedwyborcze partyi 
socyalistycznej, na którem zwalczano kandyda- 
turę p. Ernesta Breitera. Po zebraniu partya ro- 
botników z około 200 osób złożona, udała się 
gromadnie przed lokal redakcyi Monitora, gdzie 
wśród okrzyków : „nie chcemy Breitera, na la- 
tarnię 2 nim“, wybito w redakcji 5 szyb. Nie 
zadowalając się tym sukcesem, ta sama gromada 
udała się przed mieszkanie p. Wacława Breitera 
przy ul. Sykstuskiej, gdzie demonstranci wypra- 
wili kocią muzykę i wśród rozmaitych okrzy- 
ków wybili kilka szyb w oknach jego miesz ka 
nia. Pogotowie policyjne dopiero położyło kres 
tej demonstracyi. 
Popis ochotniczej straży ogniowej 
lwowskiej odbędzie się w niedzielę, dnia 28 
b. m., o godzinie 3 po południu w dziedzińcu 
ratuszowym, 


— Zmarl w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Konstanty Steezkowski, radca cesarski, em. 
c. k. inspektor szkół, w 64 roku życia. Zmarły 
był ojcem dr. Jana Steczkowskiego, dyrektora 
gal. Kasy oszczędności. Pogrzeb odbędzie się w 
piątek, dnia 26 b. m., o godzinie 10 przed po- 
łudniem z domu żałoby przy ul. Bema 25 na 
ementarz Łyczakowski. 


— Usilowane samobójstwo. Wczoraj 
o godzinie pół do 5 po południu strzelił do sie- 
bie z rewolweru w zamiarze samoböjezym w 
mleczarni przy ulicy Ormiańskiej l. 10, Adolf 
Paszkowski, były właściciel mleczarni, zamie- 
szkały przy ul. Kochanowskiego 15. Paszkow- 
skiego, któremu grozi poważne niebezpieczeństwo 
utraty życia, odwieziono do szpitala powszechne- 
go. Powodem rozpaczliwego kroku miały być 
złe interesa majątkowe. 

— Wyrodna matka. Wczeraj przed po- 
łudniem znaleziono w kościele św. Anny w Kra- 
kowie dziecko płci męskiej, leżące na ziemi przy 
drzwiach wehodowych, liczące 1 miesiąc życia. 
W powieiu znaleziono kartkę, w której matka 
użala się, że jest to jej trzecie dziecko, którego z 
powodu nędzy nie jest w stanie wychewać. Dzie- 
cko oddano do szpitalika św. Ludwika. 


— Dwudziestopięcioletnią rocznicę 
swego istnienia obehodził wczoraj Zakład droho- 
wyzki fundacyi hr. Skarbka. Na uroczystość tę 
przybyli do Drohowyża prawie wszyscy członko- 
wie zarządu fundacji ze Lwowa. Po nabożeń- 
stwie, w którem uczestniczyła młodzież Zakładu 
i starcy mający tam przytułek, przemówił dy- 
rektor p. Stepek, który oddał cześć pamięci fun- 
datora i zachęcał młodzież do pracy i enctliwe- 
go życia. 

Następuie w zastępstwie nieobecnego ku- 
ratora Henryka hr. Skarbka, członek Wydziału 
krajowego p. Vayhinger wręczył uchwalone przez 
radę administracyjną dekreta uznania trzem oso- 
bom z grona nauczycielskiego, mianowicie: ks. 
Pociejowi, pannie Widmannównie i p. Szypajle. 
Obchód zakończono ucztą. 


— Pożar. Z Trembowli piszą nam: W d. 
10 b. m. około godziny 3 po południu wybuchł 
w Darachowie ogień i zniszczył doszczętnie za- 
budowania dwóch tamtejszych włościan, wartości 
4926 K. Pożar wzniecił 4 - letni syn jednego z 
pogorzeleöw, bawiąc się zapałkami. 


„ W przystępie chwilowego szału rzucił 

się na stacyi Polanka pod koła pociągu pospie- 
sznego kupiec tamtejszy Robiezek. Nieszczęśliwy, 
który zginął na miejseu, pozostawił wdowę i 8 
nieletnich dzieci. 

— Zakład sadowniezy pod Krako- 
wem. Onegdaj zakupiło krakowskie Towarzy- 
stwo ogrodnicze na Prądniku czerwonym 10 wor- 
gów gruntu wraz z budynkami, celem założenia 
zakładu sadowniczego, subwencyonowanego przez 
Państwo i przez kraj, 

— Małoletni świętokradca. Policya 
krakowska aresztowała onegdaj 13-letniego chło- 
paka Stanisława Kluskę, który skradł puszkę 2 
kościoła parafialnego w Mogilanach, rozbił ją na 
polach i zabrał kwotę 11 K. 


— Sensacyjna rozprawa odbędzie w 
najbliższym czasie przed trybunałem sądu przy- 
sięgłych w Wiedniu. Jako oskarżony stanie in- 
żynier Bijowski, który w Irkucku, gdzie był za- 
jęty przy budowie kolei syberyjskiej, strzelił do 
swego szwagra, stając w obronie siostry. 

— Ogromne oszustwo. Z Budapesztu 
donoszą do Frremdenblattu: Ministerstwo skar- 
bu doniosło w tych dniach do władz sądowych, 
że nieznani dotychczas sprawey, którzy prawdo- 
podobnie należą do stanu urzędniczego w Mini- 
sterstwie skarbu, w porozumieniu 2 zagraniez- 
nemi firmami, trudniącemi się sprzedażą ty- 
toniu, wyrządzili węgierskiemu skarbowi pań 
stwa znaczną szkodę. Mianowicie dwie firmy w 
Amsterdamie, które kontraktowo zobowiązane 
były do dostarczania najlepszego tytoniu kolo- 
nialnego, dodawały do posyłek najlepszego ty- 
toniu pewną ilość najgorszego gatunku. Oszu- 
N jednak, jakkolwiek nadto było widocz- 
ne, powołani do odbioru tytoniu urzędniey po- 
krywali. Na telegraficzną prośbę Ministerstwa 
spraw zagranicznych przedsięwzięto rewizyę do- 
mową, u obydwóch dostawców amsterdamskich, 
podczas której znaleziono listy, kompromitujące 
w wysokim stopniu niektórych urzędników Mi- 
nisterstwa. Szkoda, jaka poniósł skarb węgier- 
ski, ma wynosić około kilkaset tysięcy złr. 


- „Gazeta Lwowska“ z duia 26. października 1900. 
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— Eksplezya. Z Budapesztu donoszą: 
W Szent Ivan w jednym z szybów zdarzyła się 
wczoraj eksplozya gazów. Tylko część robotni- 
ków znajdowała się w chwili wybuchu gazów 
w szybie, dzięki więc temu dwie osoby tylko 
utraciły życie, a dwie odniosły silne obrażenia 
ciała. 


— Samobójstwo. W jednym z hoteli 
wiedeńskich pozbawił się onegdaj życia wystrza- 
łem z rewolweru dezerter 84 p. p. dwudziesto- 
jednoletni Jan Gloger, który dzień przedtem 
przybył tam i zajął pokój, zameldowawszy się 
jako komiwojażer z Niirnberg, nazwiskiem Jan 
Richter. Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

-~ Krwawa wałka cyganów rozegrała 
się w tych dniach we wsi Wendemark. Przed 
karczmę tamtejszą zajechało 12 wozów, pelnych 
rodzin cygańskich, wśród których od dłuższego 
czasu były nieporozumienia. Nieporozumienia te 
przybrały w Wendemark tak dalece groźne roz 
miary, że przyszło do otwartej wałki między 
dwiema rodzinami cygańskiemi, w której padały 
strzały rewolwerowe i rąbano się szablami. 
Szczególnie zapał wojowniczy kobiet był nie do 
opisania. Jednego cygana tak długo biły baby 
naczyniami blaszanemi, garnkami i innemi nu- 
rzędziami domowemi, dopóki nie padł bez zıny- 
słów, inny eygan odniósł postrzał w policzek. 
Dopiero pojawienie się żandarma położyło kres 
walce, poczem obie familie ulokcwawszy jak 
najprędzej rannych na wozach, rozjechały się w 
dwóch przeciwnych kierunkach. 


— Otrueie. Żona lekarza praktykującego 
w Monachium dr. Jakóba Ortha zmarła w tych 
dniach w Weronie po spożyciu porcyi lodów 
waniliowych. Dr. Orth zaś, który również jadł 
lody, leży ciężko chory i nie ma nadziei utrzy- 
mania go przy życiu. 

— Pomnik Wagnera stanie niebawem 
w Berlinie na krańcu Thiergartenu wprost Hilde- 
brandstrasse. Za kilka tygodni ma być ogłoszony 
konkurs na plany. 


— Podróż balonem przez morze Adrya- 
tyekie zamierza przedsięwziąć w najbliższym eza- 
sie niejaki Merigki z Wenecyi. Balon, którym 
Merigki przedsięweźmie tę podróż, ma 1500 m. 
kubicznych zawartości, a łódka jego jest w ten 
sposób skonstruowaną, że na wypadek upadku 
balonu w wodę, może ochronić aeronautę przez 
8 godziny od zimnej kąpieli. W listopadzie przed- 
sięweźmie Merigki próbne podróże tym balonem, 
do podróży zaś przez morze Adryatyckie zamierza 
śmiały ten aeronauta wziąć jedynie tyle tylko 
balastu, ażeby balon szybował w powietrzu w 
wysokości 150 m. 

— Katastrofa na morzu. Z Alicante 
telegrafują nam d. 25 b. m.: Francuski statek 
towarowy „Faidherbe* zderzył się z powodu mgły 
ze statkiem towarowym „Mitidja*, przyezem uto- 
nęło 19 majtków z pierwszego, a 5 z drugiego 
okrętu. 
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7, teatru. Liczna publiczność zapełniła 
wczoraj salę teatru miejskiego i z wielkiem za- 
interesowaniem przysłuchiwała się sztuce p. Przy- 
byszewskiego p. t: „Dla szczęścia*. Obszerniej- 
szą ocenę tego utworu pozostawiając do ponie- 
działkowego feljetonu, zaznaczamy dziś tylko, że 
sztuka powszechne i silne wywarła wrażenie, 
do czego nie mało przyczyniła się wyborna gra 
pań: Bednarzewskiej i Siennickiej, oraz p. Sol- 
skiego. Autora wywoływano po akcie pierwszym 
i zniewolono do ukazania się na scenie. 


Kwartalnika kistoryeznego zeszyt 
trzeci czternastego rocznika rozpoczynają M. Perl- 
hacba „Przyczynki do krytyki najdawniejszych 
żywotów św. Wojciecha”. Zb. Pazdro opisał 
epizod z dziejów sądownictwa w Polsce p, t, 
„Sądy konfederacyjne z r. 1672—1678*, Po 
ciekawych miscellaneach znajdujemy w zeszycie 
obszerny dział recenzyi i sprawozdań, przegląd 
literatury historyi powszechnej, kronikę, prze- 
glad czasopism i t. d. Zeszyt kończy artykuł 
prof, O. Balzera „W sprawie założenia Towa- 
rzystwa dla popierania nauki polskiej we Lwo- 
wie“, 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 

Dziś we czwartek po raz trzeci „Faust“, opera 
w 5 aktach Gounoda z pp. Korolewiez, Rusz- 
kowską, Kasprowiczową, Myszugą, Jerominem 
i Szymańskim. 

W piątek po raz drugi „Dla szczęścia”, 
dramat w 3 aktach Stanisława Przybyszew- 
skiego. 

W sobotę „Pan Jowialski“, komedya w 
4 aktach A. hr. Fredry, ojca; z p. Solskim w 
roli tytułowej. 

W niedzielę po południu o godzinie pół 
do 4 po cenach zniżonych: „Nowa Dejanira*, 
dramat w 5 aktach J. Słowackiego. 

W niedzielę wieczorem o godzinie pół do 
8 po raz czwarty „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda, Pierwszy występ p. Merklowej, Hen- 


ryka Drzewieckiego, Adama Ludwiga i Paszkow 
skiego. 

Najbliższą nowością będzie „Zaczarowane 
koło“, baśń dramatyczna Lucyana Rydla. (Uwień- 
czona pierwszą nagrodą na konkursie dramaty- 
cznym Ignacego Paderewskiego w Warszawie.) 
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Donte Indomy w Galicyi 


(Dokończenie). 


Urządzenie teatru ludowego możliwem 
byłoby w porze letniej, podczas jarmarków 
i zgoła z okazyi zebrań z okolicy, mogłoby 
w miasteczkach uczestnictwo włościan, jako 
widzów, być użytecznem i przysposabiać osta- 
tnien tą drogą do przyszłych zabaw we wsiach. 

Dla mieszczaństwa znalazłoby się kilka 
utworów w repertoarze naszym, jak n. p. „E- 
migracya chłopska“, „Krakowiacy i Górale“, 
„Zawalenie się wieży ratuszowej“ („Kominiarz 
i młynarz“), „Berek zapieczętowany*, „Mie- 
szezanie i kmiotki*, „Chlop panem miliono- 
wym*, „Duchenka Twardowskiego“, „Kar- 
paccy górale", „Młyn dyabelski*, „Chata za 
wsią“, „Ozartowska ława“, „Henryk VI. na 
lowach*, „Obiadek z Magdusią*, „Wiśliczan- 
ki“, „Twardowski na Krzemionkach“, „Siedm 
dziewcząt pod bronią*, „Studnia artezyjska*, 
„Zosia Przybylanka“, „Zagroda Sobkowa“, „Dla 
swiętej ziemi“, „Mlynarz i jego córka*, „Pa- 
ni majstrowa 2 Kleparza“, „Skalmierzanki*, 
„Wigilia sw. Andrzeja“, „Czerwony pugila- 
res“, „Harde dusze“, „Malka Szwarzenkopf”, 
„Jojne Firułkes*, „Oblężenie Częstochowy“, 
„Popychadło*, „Szklana góra“, „Zaczarowa- 
ne kolo“, „Z dobrego serca“, „Flisaey“, „Ja- 
nek z pod Ojcowa“, „Majster i czeladnik“, 
„Szarlatan“, „Gałganduch czyli Trójka hul- 
tajska“, „Król duchów alpejskich“, „Oryl“, 
„Lobzowianie“, „Szwaczka warszawska“, „Sta- 
ry piechur*. 

Te kilkadziesiąt utworów wymieniam 
jako nadające się do teatru ludowego w mia- 
steczku. — I 2 tego pocztu niejedno należa- 
loby wymazać. Ubóstwo wielkie; właściwie 
należaloby dopiero stworzyć repertoar, zachę- 
cając nowe pokolenie piszących do poświęce- 
nia piór ku rozrywce, rozbawieniu i umoral- 
nieniu ludu po iniastach. Praca to wielu lat, 
dlatego początki teatru są niesłychanie utru- 
dnione. 

W Ameryce spełnia to zadanie ducho- 
wieństwo z amatorami, wybierają sztuki ta- 
kie, jakichby nasz lud początkowo nie zrozu- 
miał, albo których z uwagi na niepodniecanie 
rasowych i politycznych namiętności graćby 
nie wypadało. Jednakowoż bywają specyalnie 
dla teatrów tych pisywane na miejscu sztuki, 
jak n. p. księdza K. F. Słomińskiego: „Szcze- 
ra przyjaźń* (3 a.), „Syn biednej wdowy“, 
„Skazany niewinnie* (ks. Słomińskiego), „Cza- 
rownik*, „Jaskinia potępieńca* (Antoniego L. 
Zdziebłowskiego w 5 akt.), „Opryszki w Kar- 
patach“ (H. Becka), „Bez pracy nie będzie 
kołaczy* (w 2 akt. M. Grzymały), „Dzieci 
Izraela" (S. Zahajkiewicza). — Miejscowi au- 
torowie piszą także dzieła sceniczne, czerpane 
z tematów religijnych i te wystawiane by- 
wają z powodzeniem. 

Grywane bywają jednak i ze stołeczne- 
g0 repertoaru dzieła, jak: „Kościuszko“, “List 
żelazny*, bo widownię zapełnia zarówno lud, 
jako i klasa z wyższem wykształceniem. Sam 
lud wskutek ciągłego przestawania z mie- 
szezanstwem nabiera wyobrażeń, których pró- 
żnobyśmy szukali u nas u ludu małych mia- 
steczek. — Więe amerykański teatr, lubo wy- 
pelniany przez widzów z ludu, nie może nam 
za wzór służyć. 

U nas trzeba stworzyć słuchaczy. Sztuki 
winny być dobierane, moralne, wesołe, a nie 
swywolne, Powinny bawić, a nie szerzyć ze- 
psucia lub spaczonych zasad, przeciwnych har- 
monii warstw i idei narodowości. Musiałyby 
być takie, aby do widowisk dawało zachętę 
duchowieństwo i szkoła. a przynajmniej nie 
stawiało przeszkód przyzwoitej zabawie. Na 
to wszystko potrzeba czasu, pieniędzy i po- 
święcenia się dla zachęcania ludu czyli lu- 
dności. 

Zie to się z czasem da zrobić, nie wątpię. 
Potrzeba jednak opatrznościowego człowieka 
w tym rodzaju, jakim jest dr. Jordan dla za- 
baw dziecinnych. 

Trzeba przytem znacznych funduszów. 
Jeżeli miasta obmyślą budynki na sceny, trze- 
ba znaleść pieniądze na zakupno dekoracyj, 
mebli i kostiumów męskich i żeńskich. Po- 
trzeba stworzyć orkiestrę stałą. Tę możnaby 
z włościańskich dzieci uformować, tak jak 
Namysłowski stworzył orkiestrę włościańską. 

Lud ma poczucie muzykalnosei, ale nie 
ma sposobności rozwinięcia jej i uwidocznie- 
nia w praktyce. Bez muzyki, bez spiewów i 
bez tańca, nie pojmuję ludowego teatru. 

Możnaby z czasem mieć z samych wło- 
scian teatr ludowy, jak o tem roi p. Adolf 
Neuwert-Nowaczyński w Czasie nr. 101 z 
r. b. w artykule „Teatr ludowy w Zako- 
panem“. 

Podaje za wzór teatr wiejski Bierprin- 
gla, grywający co trzeci dzień, mający re- 
pertoar bogaty i widzów co nie miara. Ale 


wieś Garmisch Partenkirchen u stóp Alp ma 
około 20.000 ludności, ma Towarzystwo spie- 
wackie 1 wydaje trzy dzienniki. Tak samo w 
Bawaryi dwa chłopskie teatry, Hofpauera z 
Tegernsee, który nawet jeździł do Ameryki 
na popisy, i Konrada Drehera z Schliersee, 
który popisywał się w Berlinie. Te niemie- 
ekie teatry ludowe mogą istnieć bez niczyjej 
pomocy, bo ludność wiejska przywykła do 
nich od stuleci. U na trzeba dopiero szukać 
tej lndności, i wyrabiać z otoczenia ludowego 
artystów. Na to trzeba cierpliwości, wiele za- 
wodów, wiele pieniędzy. Bez ostatniego czyn- 
nika można tylko teoretycznie roić o ludo- 
wym teatrze przez lud uprawianym. 

Dzisiaj należy się oprzeć na tem, co 
jest. W ludowy teatr wciągnąć potrzeba akto- 
rów prowineyonalnych, mających dobre chę- 
ci, nieraz i talent, ale pogrążonych w niedo- 
statku. ooh 

Wypadałoby zatem porozumieć się z dy- 
rektorami teatrów wędrowuych nietylko gali- 
eyjskich. Taki n. p. Majdrowiez z Poznań- 
skiego (Płock, Częstochowa), jest bodaj naj- 
wytrawniejszym dyrektorem wędrownym. Wy- 
padałoby zażądać od nich oświadczenia, czyli 
i na jakich zasadach mogą zorganizować teatr 
dla ludu. Narzucać im organizacyi nie można, 
bo ich siły, według stawu grobla. Będą to 
tylko początki. Organizacya sama się wyłoni 
2 praktyki seenicznej, której ram, teraz nie 
możemy nawet domyślać się. — Wysoki Wy- 
dział krajowy mógłby tylko materyalnie iść 
2 pomocą dając zapomogę na kostiumy, deko- 
racye i instrumenty muzyczne, 2 zastrzeże- 
niem zinwentaryzowania rzeczy kupionych, 
jako własności kraju a nie dyrektorów. 

W nr. 40 Czasu z r. b. poruszona była 
kwestya urządzenia teatru ludowego w Kra- 
kowie. Rzecz bardzo potrzebna i łatwa do 
przeprowadzenia, jeżeli tylko miasto przyczyni 
się do zakupna materyałów scenicznych, a 
Wydział krajowy obmyśli roczuy zasiłek. — 
Twierdzono tam, że młodsze pokolenie akto- 
rów miejskich, mogłoby grywać, Co do tego, 
wątpię w powodzenie tej myśli. Na scenie 
otwartej z dużą widownią, trzeba grać inaczej 
niż w zamkniętym gmachu. Artyści, w zna- 
cznej części nie chcieliby nadwerężać głosu 1 
markować grę ostrzejszą, jaka jest wymaganą 
dla tłumów mniej oświeconych. Ale i po za 
gronem stałych aktorów, znalazłby się impro- 
wizowany poczet przygodnych, którzy zada- 
walnialiby się małym zarobkiem wieczorem, 
a którzy za dnia oddawaliby się innym swoim 
fachowym zatrudnieniom, jak się to prakty- 
kuje w Niemczech. 

Więc na początek możnaby uformować 
z łatwością teatr ludowy w Krakowie i we 
Lwowie i ten na lato przerzucać na prowin- 
eye wespół z teatrami scen wędrownych pro- 
wincyonalnych. Z tego dopiero wywiązałby 
się właściwy teatr ludowy dla ludu, to jest 
przez lud grany i tworzony dla ludu. Lud 
byłby i poetą i słuchaczem. 

W obec tego mojego zapatrywania się 
na możliwość zawiązania sceny ludowej, nie 
. mogę dzisiaj wypowiadać myśli o organizacji, 
bo to rzecz przedwczesna. ; 

Zresztą p. Maryan Gawalewicz poda za- 
5 zasady, na których opiera się teatr 
udowy dla pospólstwa w Warszawie, lubo 
przeszczepienie stosunków wielkiej stolicy 
wielkiego kraju, musiałoby uledz przeisto- 
czeniu, w zastosowaniu do małego obszaru. 

i Że kiedyś teatr ludowy w Galicyi udać 
sie może, dowodem tego jest Górny Szlask, 
który ma polskie teatry amatorskie ludowe. 
Grają w nich rzemieślnicy i włościanie, i eit 
ami są zarazem autorami sztuk, których jest 
obfitosć w rękopismach. Przeszczepienie tego 
teatru nu nasz grunt, dałoby początek rozwi- 
nięcia sceny ludowej u nas. Wskazówki do- 
kładne podać może p. Adam Napieralski, re- 
daktor Katolika w Bytomiu. Nadmienia mi- 
mochadem o szląskim teatrze dr. F. Kone- 
a Prueglądzie Polskim 1899 T. 2 nr. 


Karol Estreicher. 


W sprawie teatru ludowego dyrekeya 
krakowskiej sceny przesłała następujące uwa- 
gi: Wydział krajowy zwrócił się w sprawie 
utworzenia teatru ludowego z zapytaniem do 
dyrektora sceny krakowskiej, czy nie dałoby 
się przy teatrze krakowskim zorganizować wę- 
drownego teatru, dającego przedstawienie dla 
ludu. Powodem tego pytania była ta okoli- 
ezność, że dyrekcya krakowskiej sceny w ze- 
szłym sezonie urządziła kilka widowisk dla 
ludu, które cieszyły się zupełnem powodze- 
niem. P. Kotarbiński oświadczył, że i w obe- 
enym sezonie urządzi kilka takich przedsta- 
wien. Co zaś do organizacyi osobnej gałęzi 
teatru ludowego przy teatrze krakowskim, u- 
waża referent myśl za niewykonalną. Do- 
świadczenie bowiem uczy, że najlepiej pod 
względem artystycznym rozwijają się teatry 
jednorodne i uprawiające jeden dział wido- 
wisk. Koźmian postawił teatr krakowski na 
zdrowych podstawach, czyniąc go teatrem spe- 
cyalnie dramatycznym, z wyłączeniem wido- 
wisk wokalnych. Na tej drodze scena kra- 
kowska powinna się nadal rozwijać. Wytwo- 
rzenie nowego organizmu teatralnego przy 
istniejącym już organizmie przyniosłoby tylko 


szkodę temu drugiemu. Teatr krakowski mu- 
siałby stanowczo na tem stracić — tembardziej, 
że i tak rozwija się w trudnych warunkach, 
albowiem co tydzień musi przygotować no- 
WOŚĆ. 

Następnie dotknął p. Kotarbiński w 
swym reteracie kwestyi teatru ludowegoi pro- 
jektu urządzenia jasełek wędrownych, grywa- 
nych przez ludzi (nie przez maryonetki), w 
okolicach, gdzie istnieje zamiłowanie do zabaw 
tego rodzaju. Ale taka działalność wymaga 
powolnego rozwoju. 

Na razie jedynem praktycznem rozwią- 
zaniem kwestyi teatru ludowego, jest utwo 
rzenie Towarzystwa wędrownego subwencyo- 
nowanego, działającego pod koutrolą W ydzia- 
łu krajowego. Towarzystwo takie miałoby o- 
bowigzek grywania w dni świąteczne po mia- 
stach i miasteczkach sztuk ludowych ze wska- 
zanego z góry repertoaru, naturalnie po ce- 
nach zniżonych. Na tej drodze możnaby dojść 
do polepszenia bytu jednego z teatrów pro- 
wineyonalnych w Galieyi, pędzących obecnie 
Żywot oplakany. 

Aby teatr taki miał odpowiedni i świe- 
ży repertuar, proponuje p. Kotarbiński w re- 
feracie swoim, ustanowienie przy konkursach 
dramatycznych Wydziału krajowego nagrody 
znacznej (n. p. 1000 koron) za napisanie do- 
brej sztuki ludowej, stworzonej według spe- 
cyalnych wskazówek, poczerpniętych z legend 
narodowych, z wydarzeń dziejowych, podno- 
szących ducha patryotycznego, albo z legend 
religijnych, sztuki nie wymagające zbyt wiel- 
kich nakładów na wystawę. 

Dodatkowo proponuje referent wyzna- 
czenie także przy najbliższym konkursie spe- 
cyalnej nagrody na napisanie dobrej kome- 
dyi w szlachetniejszym stylu. Do pisania po- 
nurych i ciężkich dramatów, nie trzeba dziś 
autora zachęcać konkursami, bo takie dzieła 
bez tego ulegają prądom pesymistyczny m. 
Tymczasem chege dać publiczności zabawę 
weselszą, trzeba sięgnąć do farsy, albowiem 
szlachetniejszych komedyj autorowie swoi i 
obey prawie dziś nie piszą, a rodzaj ten jest 
bardzo potrzebny dla pożądanego urozmaice- 
nia repertoaru. 


2 Izby sądowej. 


zum 


Lwów, 25 października. 
(Kobieta - zwierzę). 


Przed tutejszym trybunałem sądu przysię- 
głych toczyła się wczoraj pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego p. Swaryczewskiego roz- 
prawa karna przeciw Kseńce Hrabar z Mostów, 
matce dwojga dzieci, o zbrodnię dzieciobójstwa. 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę nastę- 
pująco : 

Kseńka Hrabar, żyjąc w stanie wdowień- 
skim, utrzymywała z podleśniczym z sąsiedniej 
wsi stosunek miłosny, którego owocem było 
dziecko. Ponieważ mieszkała razem z matką 
i dwoma braćmi we wspólnej chacie, nie mogła 
ukryć sweej brzmienności. Spotykały ja czę- 
sto przeto wyrzuty niemoralnego prowadzenia 
się, a wreszcie zagrozili jej bracia, że musi opu- 
ścić chatę, skoro tylko trzecie dziecko na Świat 
przyjdzie. Kseńka widząc, co ją w przyszłości 
czekać może, postanowiła pozbyć się dziecka, 
skoro tylko przyjdzie na świat. Zamiar swój też 
i wykonała. W dniu 17 lipca b. r. chwyciwszy 
narodzone dziecko za szyjkę z taką siłą cisnęła 
o ścianę, iż dziecku pękła czaszka i przecięło się 
pasmo tak krótkiego żywota. 

Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora 
Państwa p. Schneider, bronił oskarżoną dr. Mar- 
oeli Paneth. 

Hrabar przyznała się do winy a jako mo- 
tyw zbrodni podała obawę że ją bracia wy- 
pędzą 2 chaty. Wolała pozbyć się dziecka, 
aniżeli pędzić życie z dwojgiem pozostałych dzieci 
w okropnej nędzy. 

Na podstawie werdyktu sędziów przysię- 
głych, którzy postawione im pytanie w kierunku 
zbrodni dzieciobójstwa 8 głosami potwierdzili, 
wydał trybunał wyrok, skazujący Kseńkę Hra- 
bar na 3 lata ciężkiego więzienia. 


(Ponowny proces Hilsnera). 
(Telegram). 


Pisek, 25 października. Dzis rozpoczął 
cię przed ławą przysięgłych w tutejszym są- 
dzie obwodowym drugi proces Leopolda Hils- 
nera. Trybunał kasacyjny bowiem poruczył 
sądowi przeprowadzenie ponownej rozprawy, 
zniósłszy wprzód znany wyrok sądu obwodo- 
wego w Kutnej Horze, mocą którego skazano 
Hilsnera na śmierć przez powieszenie za za- 
mordowanie Agnieszki Hruza. 

„ 2 wywodów uzasadniających rozstrzy - 
gnięcie trybunału kasacyjnego, dowiadujemy 
się, że przyjętemu przez akt oskarżenia przy- 
puszczeniu, iż czynu tego jeden człowiek nie 
był w stanie dokonać, przeciwstawiono opinię 
wydziału medycznego — zasiągniętą przez 
trybunał — a mianowicie opinię tej treści, 
że owszem czyn ten mógł być całkiem do- 
brze wykonany przez jedną osobę, 
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Wspomniane wywody zaznaczają dalej, 
że jakkolwiek o motywach czynu nie można 
w ogólności wydać orzeczenia, to jednak we- 
dług opinii wydziału lekarskiego należy wy- 
kluczyć, jakoby pobudką czynu mogło być 
upuszezenie krwi, która mogłaby być użytą 
do jakiegoś celu. Na poparcie tego wskazuje 
opinia wydziału, że ta ilość krwi, jaką we- 
dług praw medycyny ciało zawierało, została 
znalezioną w jej przemokłem od krwi odzie- 
niu, we włosach od krwi formalnie w jedną 
masę zezepionych, dalej w kałuży krwi, zna- 
lezionej i stwierdzonej na miejscu zbrodni — 
w końcu w reszeie krwi, jaka była jeszcze w 
samem ciele. Opinia wyżej wymieniona każe 
natomiast szukać motywu zbrodni w dziedzi- 
nie pobudek seksualnych. 

Ponowne oskarżenie obwinia Hilsnera o 
zamordowania w dniu 29 marca 1899 w le- 
sie Brzina koło Polnej Agnieszki Hruza, oraz 
o zamordowanie Maryi Klima z górnej Wę- 
zuiey, tej drugiej w nocy z 17 na 18 lipca 
1898 r. w lesie Mrsnik w pobliżu Polnej. 
Wreszcie Hilsner oskarżony jest o zbrodnię 
oszezerstwa, popełnioną przez to, że o zamor- 
dowanie Hruzöwnej obwimił przed sądem ob- 
wodowym w Kutnej Horze Jozuego Erbmanna i 
Salamona Wassermanna. Podstawą nowej roz- 
prawy jest, co się tyczy zamordowania Hru- 
zównej, dawny akt oskarżenia, a co do dwóch 
innych zaś zbrodni dodatkowy akt oskar- 
ženia. 

Co do zamordowania Klimy wywodzi 
oskarżenie co następuje: 17 lipca 1898 udała 
się Marya Klima na ranną Mszę do kościoła 
w Polnej i więcej nie powróciła, a przyczy- 
ny jej zniknięcia nie można było wykryć. 
Dnia 27 października 1898 znalazł leśny 
Franciszek Ohałuba w lesie Mrsnik ludzką 
czaszkę z włosami kobiecymi, a o metr dalej 
skielet ludzki i zawiadomił o tem żandarme- 
ryę. Przy oględzinach miejsca tego w dniu 
następnym oświadczyli rodzice Klimy, że jak 
sądzą z koloru włosów i sposobu ich splece- 
nia szkielet znaleziony byłby szkieletem ich 
córki, podczas gdy przyjaciółka Klimy orze- 
kła, że Klima nie miała takieh zębów, jakie 
posiadała znaleziona czaszka. To ostatnie 
zdanie dało powód przypuszezeniu, że zna- 
leziony szkielet nie jest szkieletem Maryi 
Klima. 

Dnia 1 grudnia 1899 znalazła zarobnica 
dzienna, nazwiskiem Mach, w pobliżu miej- 
sca, gdzie dawniej znałeziono szkielet, na 
mchu pod małą sosenką — dwie spodnice, 
związane razem czerwonym sznurkiem. Uwa- 
gę na to zwróciła jej niejaka Protivińska, 
głuchoniema. Dowiedział się o tem najpierw 
leśniczy Chałuba, który następnego dnia dał 
znać żandarmeryi. Dwaj żandarmi stwierdzili 
stanowczo, że spodnice te leżały mniej wię 
cej w oddalenin 45 kroków od miejsca, w 
którem znaleziono szkielet i o 5 kroków da- 
lej znaleźli zagrzebany pod mchem stanik. 
Gdy spodnice te i kaftanik kobiecy pokazano 
świadkom mianowicie matce klimy i trzem 
innym kobietom, oświadczyły wszystkie z całą 
stanowczością, że to są suknie Klimy, w któ- 
rych ona dnia 17 lipca 1898 roku opuściła 
dom. 

(o się tyczy stanu, w jakim odkryto 
zwłoki — czaszka była prawie zupełnie pozba- 
wioną części miękkich ; czaszka, jama płucna 
i brzuszna były zupełnie puste. Na całym 
skielecie, na resztkach części miękkich jak i 
na nogach i rękach nie stwierdzono żadnych 
znaków okaleczenia lub gwałtownego uszko- 
dzenia. Z tego ostatniego powodu, jakoteż 
z powodu zupełnego rozkładu miękkich czę- 
ści zwłok, oświadczyli rzeczoznawcy w swej 
opinii, że nie są w stanie podać przyczyny 
śmierci: 

Podług zeznań ojca, Klima nigdy nie 
przebywała żadnej ciężkiej choroby i w dniu, 
w którym dom opuściła, była zupełnie zdrowa. 

W obee tego stara się akt oskarżenia 
wykazać, że Klima nie umarła śmiercią na- 
turalną ani wskutek samobójstwa i tak dalej 
wywodzi: „Co do osoby mordercy, — to po- 
dejrzenie o zamordowanie Klimy zwróciło się 
także przeciw Hilsnerowi dopiero wówczas, 
gdy go obwiniano o zamordowanie Hruzöw- 
nej, a rozmaite okoliczności przemawiają ża 
tożsamością mordercy w obu wypadkach. 
Hilsner stanowczo przeczy zarówno jakoby 
dopuścił się czynu a także jakoby Klimę znał, 
z nią utrzymywał stosunki; zaprzecza w 8SZCze- 
gólności jakoby był z nią w dniu 17 lipca, 
twierdząc że tego dnia był w Igławie. Prze- 
różne dowody Hiilsnera na wykazanie swego 
alibi w tym dniu, uważa akt oskarżenia za 
bezpodstawne, wskazując na to, że świadkowie 
potwierdzili, iż oskarżony był w tym dniu na 
poświęcemiu kościoła w Zhor razem z Klimą 
aż do nocy, i widziano go z nią na wycieczce, 
zdążających do lasu Brzezińskiego. Pewna 
służąca z Polnej twierdzi nadto stanowczo, że 
Klima utrzymywała z Hilsnerem stosunek — 
i powiada, że często ostrzegała Klimę z tego 
powodu, zwracając jej uwagę na różnieę wiary. 

Co się tyczy tozsamości morderców za 
znacza oskażenie, że zwłoki Klimy leżały w 
tej samej pozycyi eo Hruzównej, gdyż były 
tu i tam zwrócone do ziemi przednią częścią 
ciała i w obu wypadkach przykryte gałężmi 
sosnowemi i jodłowemi. Zwłoki Hruzównej były 
częściowo obnażone, i tylko górna część ko- 


szuli okręconą była dokoła szyi. To samo za- 
uważono na szkielecie Klimy. Nadto przy obu 
trupach była odzież gwałtownie podartą i po- 
ciętą i w ten sam sposób ukrytą, co prowa- 
dzi do wniosku, że sprawcami obu mordów 
byli ei sami ludzie, względnie ten sam człowiek. 

Zresztą oskarżenie nie może na podsta- 
wie materyału dowodowego wykazać Hilsne- 
rowi wprost, że jego ręka także i Klımie 
śmiertelny cios wymierzyła, oraz, że przynaj- 
mniej przy zbrodni współdziałał, gdyż brak 
świadków, a oskarżony przeczy wszystkiemu. 
Ale bez jego współdziałania -— powiada akt 
oskarżenia — zbrodnia nie mogłaby być speł- 
nioną, gdyż Klima, idąc w nocy przez las wi- 
docznie powierzyła się opiece Hilsnera. 

Co do pobudek czynu, wskazuje oskarże- 
nie na to, że został on spełniony w obu wy- 
padkach na osobach dziewczyn przez 
mężczyznę w pełni wieku i w pełni sił, — 
a dalej na zachowanie się Hilsnera w obec Hru- 
zówny, jak wielokrotnie potwierdzono, natar- 
czywe, w końcu na jego zachowanie się w obee 
Klimy podczas wspomnianego dnia i uroczy- 
stości w Zhor, obserwowane przez jednego ze 
świadków, 

Akt oskarżenia kończy temi słowy: Ze 
Hilsner zbliżył sie do Klimy tylko z pobn- 
dek niemoralnych, jest tem bardziej prawdo- 
podobne, skoro i przy mordzie dokonanym na 
Hruzównej motyw czynu zdaje się stać w związku 
z popędem płciowym. Przemawia zatem tak 
opinia czeskiego wydziału, jak i zeznania 
Hilsnera, że Erbmann i Wassermaun dlatego 
tylko czatowali na Hruzównę, aby ją zhańbić, 
przemawia za tem wreszcie prawia pewny 
fakt, że obie zbrodnie popełnili ci sami 
sprawcy. 

Następnie akt uzasadnia oskarżenie Hils- 
nera co do oszczerstwa. 

Pisek, 25 października. Proces Hilsnera 
rozpoczął się o godz. 9 rano. Na rozprawę 
przybyło bardzo wielu dziennikarzy, prawni- 
ków i rzeczoznawców. Wstęp tylko za bile- 
tami. Po odebraniu generaliów od oskarżo- 
nego, przystąpiouo do odczytania aktu oskarże- 
nia. Hilsner podał, Ze ma lat 24, jest religii 
mojżeszowej, z zawodu robotnikiem fabrycznym. 
W południe nastąpiła przerwy. Po południu 
zacznie się przesłachiwanie oskarżonego. 


GOSPODARSTWO ! HANDEL 


Towarzystwo akeyjne dla przemysłu 
tkackiego Szezepanika w Krakowie. 


— — 


Dnia 17 b. m. odbyło się w Krakowie 
w lokalu Bsnku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu walne zgromadzenie członków syn- 
dykatu. Przybyli prawie wszyscy subskrybun- 
ei w liczbie około 50. Sprawozdanie z czyn- 
ności komitetn odczytał prezes tegoż Antoni 
hrabia Wodzicki, sprawozdanie założycieli od- 
czytał R. D. prof. dr. Jordan, poczem p. Al- 
fred Szezepański przedłożył zgromadzeniu 
wnioski pod uchwałę. Po wyczerpującej dy- 
skusyi walne zgromadzenie uchwaliło jedno- 
myślnie: 

Zważywszy, że wszystkie ekspertyzy po- 
twierdziły doniosłość, praktywność i reuto- 
wność wynalazków Szezepanika, zważywszy, 
że urzędowi cenzorowie z gałęzi tkactwa po- 
twierdzili sprawozdanie założycieli (Gründer- 
bericht), zważywszy, że cały kapitał potrze- 
bny do urzeczywistnienia przedsiębiorstwa zo- 
stał przez subskrypcyę w kraju pokryty, zwa- 
Zywszy, że po przeprowadzonych porozumie- 
niach z władzami zatwierdzenie statutów nie 
ulega wątpliwości ; 

zgromadzenie przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie komitetu z jego czynności po 
dzień 17 paździermka 1900 r.; 

przyjmuje projekt utworzenia Towarzy- 
stwa akcyjnego na podstawie przedłożonego 
statutu, sprawozdania założycieli, oraz orze- 
czenia urzędowych cenzorów, poleca komite- 
towi prowadzenie dalej wszelkich czynności 
potrzebnych do najrychlejszego ukonstytuo- 
wania Towarzystwa ; 

upoważnia komitet do zawarcia umowy 
2 Société des Ioventions Jan Szczepanik & 
Comp. względem urządzenia pierwszej patro- 
niarni, na wzór urządzonych już w Barmen 
i w Roubaix z zastosowaniem najnowszych, 
także już opatentowanych ulepszeń, które 
Szezepanik w ostatnim ezasie wprowadził. 

Forma Towarzystwa akcyjnego została 
dlatego przyjętą, gdyż ubezpiecza ona najle- 
piej prawa każdego subskrybenta, oraz ze 
względów na rozwój interesów naszego przed- 
siębiorstwa. Syndykat nabył bowiem prawo 
opeyi i na drugi wynalazek Szczepanika z pa- 
troniarnią ściśle związany, na maszynę do 
dziurkowania metalowych patronów, „Blektri- 
sche Cartenschlagmaschine“, a otrzymał od 
firmy Szczepanika bezpłatnie prawo do trze- 
ciego wynalazku barwnych tkanin z użyciem 
tylko trzech kolorowych nici. Jest to zastoso- 
wanie w tkactwie systemu trójbarwnego drn- 
ku „Dreifarbendruck“. Urzeczywistnienie tych 
dalszych przedsiębiorstw, wymagać będzie 
wielkiego kapitału, oraz i szerokiego udziału 
sfer interesowanych, a to na całym świecie | 


jest możliwem tylko przez subskrypcję na 
Towarzystwo akcyjne. Jest przeto pożądanem 
żeby przedsiębiorstwo nasze otrzymałzuo odrazu 
ostateczny ksztalt Towarzystwa «akcyjnego, 
gdyż za rok lub dwa, w każdym razie na ak- 
cyjne Towarzystwo musiałoby być zamienio 
nem. 

Pierwsze z naszych przedsiebiorstw, pa- 
troniarnia i dziurkowanie patronów, które za- 
tem nie fabrykują tkanin, tylko istniejącym 
już fabrykom tkackim dostarczać będą no- 
wych sposobów fabrykacyi, muszą być urzą- 
dzane tam, gdzie już istnieją wielkie fabryki 
tkackie, które będą odbiorcami naszych pa- 
tronów. Nadto muszą one być urządzone 
pod bezpośrednim kierownictwem Szezepanika. 
Patroniarnia przeto zatrudniająca 16 ludzi i 
mieszcząca się w dwóch sałach wraz z ma- 
szyną do dziurkowania, musi być urządzoną 
w Wiedniu lub w okolicy Wiednia, a tylko 
zyski z tego przedsiębiorstwa płynąć będą do 
kraju, gdyż akcyonaryuszami są na szczęście 
wyłącznie Polacy. Dopiero gdy przyjdzie czas 
na założenie fabryki tkackiej lub gobeliniarni 
z zastosowaniem „Dreifarbendruck“, które to 
przedsiębiorstwo będzie miało monopol fabry- 
kacyi ma eałe Austro-Węgry, dopiero wtedy 
będzie można przystąpić do urządzenia tej fa- 
bryki w kraju i stworzenia nowego polskiego 
przemysłu. i 

Jako założyciele Towarzystwa akcyjnego 
działają w obec rządu, członkowie komitetu 
wykonawczego mianowicie: Antoni hr. Wo- 
dzieki wł. dóbr, Zdzisław hr. Tarnowski wł. 
dóbr, R. dw. prof. dr. Jordan, Jan Szezepa- 
uik, Alfred Szczepański redaktor, właściciel 
realności ı spólnik fabycznej firmy L. Ziele- 
niewski, dr. Bednarski adwokat, Leszek Wi- 
śniowski, delegat rady banku galic. dla han- 
dlu i przemysłu, właściel dóbr i przemysło- 
wiee, Władysław hr. Mycielski, wł. dóbr i 
przemysłowiec. Komitet spodziewa się, ze sta- 
tuta zostaną najdalej w ciągu trzech miesię- 
cy zatwierdzone, a tymezasem odbywać się 
już będzie urządzanie patroniarni. 


- OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wezoraj przed po- 
łudniem w Budapeszcie w zamku budzińskim 
prezydenta ministrów Szella na dłuższej au- 
dyencyi, a wieczorem odjechał do Wiednia. 


P. Minister spraw zagranicznych hrabia 
Gołuchowski powraca dzisiaj z Galicyi do 
Wiednia, a jutro w Ministerstwie spraw za- 
granicznych rozpoczną się wspólne konferen- 
eye ministeryalne, na które z Węgier przy- 
jeżdżają: prezes gabinetu Szell, minister skar- 
bu Lukaes i handlu Hegedüs. 


Komisya finansowa Izby poselskiej Sej- 
mu węgierskiego zajmowała się we środę bu- 
dżetem ministerstwa handlu. Minister handlu 
Hegediis podniósł w dyskusyi, że rząd czyni 
co może, aby popierać zarówno drobne ręko- 
dzieła jak i wielki przemysł węgierski. Co do 
tego ostatniego podniósł minister, że w eza- 
sie jego urzędowania powstały fabryki, w 
które włożono 50 milionów a które zatru- 
dniają przeszło 14.000 robotników. Minister 
zapewniał, iż dąży do tego, aby wszystkie 
zakupna na rachunek wspólnego Rządu w 
odpowiednim stosunku do kwoty przypadały 
na Węgry, i spodziewa się, że w ciągu kilku 
lat stosunek ten będzie osiągnięty. Co się ty 
czy kolei bośniackich, rzekł minister, że nad 
sprawą tą toczą się obecnie rokowania. Do- 
póki układ nie dojdzie do skutku, sprawa jest 
poufną ; minister prosi w interesie sprawy o 
cierpliwość na jaki tydzień, dwa tygodnie. 


Podług Fremdenblattu potwierdza sie 
wiadomość, że Austro-Węgry przyłączyły się 
do niemiecko-angielskiej umowy w sprawie 
Chin. Także Włochy już zawiadomiły o swem 
przystąpieniu do umowy. 


Według doniesień z Lipska, posłowie 
z Turyngii postanowili po ponownem zebra- 


niu się parlamentu niemieckiego postawić | P 


wniosek o energiczny zakaz imigracyi austrya- 
ekich robotników przemysłowych i rolniczych. 
W uzasadnieniu podnieśli oni, że czescy i 
polscy robotnicy wypierają na wszystkich po- 
lach robotników niemieckich. 


Nowy niemiecki sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych, baron Richthofen liczy 
lat 54; urodził się w Jassach, gdzie ojciec 
jego, był generalnym konsulem pruskim. 
Uczestniczył w wojnach 1866 i 1870 roku, 
w ostatniej, jako oficer rezerwowy. Następnie 
zdawszy doktorat prawa na uniwersytecie w 
Strassburgu, wstąpił do służby do minister- 
stwa spraw zagranicznych, a w r. 1885 wy- 
słany został do Kairu, jako członek dyrekeyi 
kasy długu egipskiego. W październiku roku 
1896 został szefem wydziału kolonij w mi- 


nisterstwie spraw zagranicznych, a od grudnia 
r. 1897 był podsekretarzem stanu dla spraw 
zagranicznych rzeszy. 

Niektóre dzienniki niemieckie upatrują 
w umowie anglo-niemieckiej niebezpieezen- 
stwo dla Niemiec, sądzą bowiem, że porozu- 
mienie anglo-niemieckie zwraca ostrze swoje 
przeciw stałemu usadowieniu się Rossyi w 
Mandżuryi. Obawiają się też one, że Arglia 
pragnie wzniecić nieprzyjaźń pomiędzy Niem- 
cami a Rossyą. Deutsche Tugesztg. wyruża 
nawet przypuszczenie, że ks. Hohenlohe ustą- 
pił, ponieważ nie chciał się zgodzić na tę 
umowę, nieprzyjazną rzekomo dla Rossyi. 
Inne dzienniki sądzą natomiast, że są to płon- 
ne obawy, gdyż Niemcy nie pozwolą się 
Anglii skłonić do nieprzyjaznej postawy w o- 
bee Rossyi, zwłaszcza w sprawach, w których 
interesy obydwóch państw wcale się z sobą 
nie ścierają. 

Londyński Standard dowodzi, że traktat 
anglo-niemiecki jest tryumfem dla obu państw 
i zapowiada, że po tym traktacie przyjdą je- 
szcze inne umowy dla obu państw bardzo do- 
niosłe. 

Petersb. Wiedomosti, omawiając anglo- 
niemiecki traktat, podnoszą, że północne Chi- 
ny należą oczywiście do rossyjskiej sfery i że 
zarówno Niemcy jak i Anglia muszą się z 
tem liczyć. 


Dotychczasowy minister-rezydent rossyj- 
ski przy Watykanie, Czarykow, mianowany 
został — jak wiadomo — posłem w Belgra- 
dzie. Nominacya ta pozostaje widocznie w 
związku z polepszeniem się stosuuków dyplo- 
matycznych pomiędzy Rossyą a Serbią. Po- 
lepszenie to nastąpiło od czasu zaślubin króla 
Aleksandra serbskiego, gdyż car Mikołaj, py- 
tany o zdamie, zajął bardzo przychylne dla 
młodego króla stanowisko. Charge d'afaires 
rossyjskiego rządu Mansurow, według świa- 
dectwa samego króla serbskiego, wybitną w 
zaaranżowaniu tego związku małżeńskiego ode- 
grał rolę. Czarykow należyć ma do tych mło- 
dych dyplomatów rossyjskich, którzy nie u- 
prawiają polityki agresywnej i dalecy są od 
zasad szkoły Chitrowa. Dotychczasowa dzia- 
łalność dyplomatyczna Czarykowa upłynęła 
przeważnie w Nieraczech, w Monachium i 
Karlsruhe. Przez cztery ostatnie lata Czary- 
kow reprezentował Rossyę przy kuryi rzym- 
skiej, usiłując tam przybrać postawę, pozor- 
nie przynajmniej, ugodową i pojednawczą. 

Na miejsce Ozarykowa mianowany to- 
stał Gubastow, który dał się również doda- 
tnio poznać podczas swej działalności w Kon- 
stantynopolu, potem przez dłuższy czas był 
generalnym konsulem rossyjskim w Wiedniu, 
a w ciągu ostatnich kilku lat reprezentował 
Rossyę w Cetynii na dworze księcia Ozar- 
nogóry. 


Papież na naleganie lekarzy — jak te- 
legrafują z Rzymu — przepędził środę w 
łóżku, ponieważ znużony był ostatniemi przy- 
jęciami. Mimo to przyjmował Papież w tym 
dniu sekretarza stanu kardynała Rampollę i 
Jego zastępców. Wczoraj Ojciec św. wstał już 
z łóżka i udzielał zwykłych audyencyj. 


Dzienniki paryskie omawiają mowę by- 
łego prezydenta gabinetu deputowanego Leo- 
na Bourgeois, wygłoszoną w departamencie 
Morne. ü 

Temps powiada, że najważniejszem jej 
ustępem jest zupełne ze strony mowey przy- 
łączenie się do polityki gabinetu. Mianowi- 
cie wiedziano o tem, że Bourgeois należał do 
zwolenników obeenego rządu, ale przecie po- 


-| SĄdzano go czasem o zachcianki opozycyjne i 


tęsknotę za utraconą władzą; obeenie Bour- 
geois rozwiał te złudzenia opozycyi i katego- 
rycznie oświadczył, że rząd może liczyć na 
jego głos i poparcie. Fakt ten wpłynie nie- 
zawodnie na rozjaśnienie i uspokojenie sytu- 
acyi parlamentarnej. 


Sobranie. bułgarskie zbierze się na nową 
sesyg w niedzielę, 


Sułtan w telegramie do cesarza Wil- 
helma wyraził życzenie szybkiego wyzdrowie- 
nia cesarzowej Fryderykowej, w osobnem zaś 
iśmie do hr. Bülowa wyraził sułtan powin- 
szowanie z powodu jego mianowania, dodając, 
że bytność hr. Bülowa w Konstantynopolu 
pozostawiła bardzo dobre wspomnienie. 


Köln. Zig. donosi z Konstantynopola, 
że rząd turecki zaniepokojony jest tem, że 
ks. Jerzy grecki prosił cara, aby dopomógł 
mu uwolnić Kretę z pod zwierzchności ture- 
ckiej i przyłączyć do Grecyi. Także królowa 
grecka w tej sprawie interweniowała w Li- 
wadyi. Turcya tem bardziej obawia się tej 
akeyi, że równocześnie nadchodzą wiadomości 
o zwiększającym się ruchu komitetu macedoń- 
skiego. 


W Anglii nie schodzi z porządku dzien- 
nego kwestya ewentualnych zmian w łonie 
gabinetu, i tak dziennik Daily Express twier- 
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| dzi, że premier margr. Salisbury przygotowu- 
je właśnie przekształcenie gabinetu. Belfour 
ma zastąpić w ministerstwie politykę zagra- 
niezną Salisburyego, który zatrzymałby tylko 
przewodnictwo rządu. Ritsche zostanie mini- 
strem marynarki na miejsce Gochena. W o- 
góle gabinet złożony obecnie z 19 członków. 
zostałby zmniejszony do liczby 16. Powyższy 
dziennik donosi także, że na miejsce Curzo- 
na, wieekróla Indyj, zostanie powołany lord 
Oromer, obeeny generalny komisarz angielski 
w Egipcie. 


Tilda GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 25 października. Najj. Pan 
dziś rano powrócił z Budapesztu do Wiednia. 

Wiedeń, 25 października. Na uroczy- 
stość zaslubin Najdostojniejszej Arcy księżniczki 
Maryi Rajnerii 2 ks. Robertem Würtember- 
skim przybyli: wiirtemberski mistrz ceremo- 
pii bar. Brusselle i würtemberska deputacya 
oficerów pod dowództwem pułkownika barona 
Starkloffa. 

Wiedeń, 25 października. Wiener Ztg. 
ogłasza obwieszczenie Ministerstwa skarbu, 
według którego Ministerstwo to obejmuje za- 
rząd długu bieżącego w częściowych asygna- 
tach hipotecznych (in partial - hypothekar An- 
weisungen); wydawanie tych oblıgaeyj hipo- 
tecznych od 1 listopada polecono w drodze 
komisyjnej austryackiemu Zakładowi kredy- 
towemu (Credit- Anstalt). 

Wiedeń, 25 pażdziernika. Zamierzo- 
ne przez Rząd zwołanie rady  przemysło- 
wej musi doznać zwłoki, ponieważ opi- 
nie Izb handlowo-przemysłowych, jakoteż lu- 
dzi fachowych o najważniejszych przedmio- 
tach obrad rady — mianowicie o wnioskach, 
tyczących się nowej taryfy clowej — nadej 
dą prawdopodobnie dopioro za kilka tygodni. 

Wiedeń, 25 października. (Telegram). 
Fabryka maszyn Józefa Friedlaendera prosiła 
o moratoryum w sprawie swoich długów to- 
warowych w kwocie 400 000 i zobowiązań 
wekslowych w kwocie 300.000 koron. 

Praga, 25 października. Wydział kra- 
jowy odbył posiedzenie, na którem przyjęto 
do wiadomości oświadczenie, że rząd zamierza 
zwołać w grudniu sejm na krótką sesyę. Cho- 
dzi przytem głównie o załatwienie przedłoże- 
nia rządowego, tyczącego się zaprowadzenia do- 
datku do państwowego podatku od wódki, tak 
żeby ono weszło w życie już z 1 stycznia 
r. 1901. Następnie postanowiono prosić rząd, 
żeby zwołał sejm jeszcze w ciągu paździer- 
nika, a w razie gdyby się to nie stało, nie 
przyjąć na siebie żadnej odpowiedzialności za 
ten stan, niezgodny z ustawami krajowemi. 

Bndapeszt, 25 października. Wydział 
rady municypalnej postanowił produkta prze- 
mysłowe dla potrzeb stolicy nabywać o ile 
możności w kraju. Następnie przyjęto jedno- 
głośnie wniosek przedłożenia rządowi petycyi 
o zaprowadzenie samoistnego obszaru ełowego 

‚Budapeszt, 25 października. (Tel. pr.) 
Aresztowano tu wezoraj pewnego młodzieńca 
nazwiskiem Maks Dolp. Podał on, że mieszka 
stale w Wiedniu. Na telegraficzne zapytanie 
policyi budapeszteńskiej odpowiedziała policya 
wiedeńska, że Dolp znany jest jako anarchi- 
sta, a skazany był już raz na 2 lata ciężkie- 
go więzienia za obrazę majestatu. Dolp zwró- 
cił na siebie uwagę przez to, że w pobliżu 
zamku królewskiego w Budapeszcie wygła- 
szał anarchistyczne groźby. 

Barmen, 25 października. Przy poświę- 
ceniu „przybytku sławy“ (Ruhmeshalle) wy- 
głosił cesarz niemiecki mowę, w której po- 
trącając o nmowę niemiecko- angielską powie- 
dział, że umowa ta na daleką przyszłość za. 
pewnia wspólne działanie obu narodów na 
otwartym targu światowym w  przyjaznem 
współzawodnictwie, pozbawionym charakteru 
agresywnego. 

Londyn, 25 października. Podług tele- 
gramu gubernatora Bombaju było tam w ubie- 
głym tygodniu 183 wypadków cholery, z tych 
108 śmiertelnych. Także po za Bombajem 
stwierdzono pojawienie się zarazy. We wszyst- 
kich dystryktach od dłuższego czasu panuje 
posucha. z 

Londyn, 25 października. Chamberlain 
wygłosił wczoraj wieczorem w  Fishmou- 
gershall mowę w której oświadczył, że na- 
ród angielski domaga się ostatecznego zjedno- 
czenia państwa wielkobrytańskiego. Zacieśnie- 
nie węzłów kraju macierzystego z koloniami 
nie znaczy wcale, żeby Anglia miała w obec 
innych narodowości występować wrogo, owszem 
pragnie ona ich przyjaźni. 

Londyn, 25 października. W dalszym 
ciągu mowy swej powiedział Chamberlain: 
Jeżeli obce narody odrzucają naszą przyjazn, 
to możemy się bez nich obejść. Nasze odoso- 
bnienie będzie świetnem (splendide isolation). 
Nasze bratnie kolonie sa takiem otoczeniem 
i pomocą, że gdyby Anglia upadła, kolonie 
będą pielęgnować nadal angielskie tradycye. 
Mowea nadmienił, że związki federacyjne Ka- 
nady i Australii będą stanowiły wzór dla 


Afryki południowej, i wskazał na to, że fe- 
deraeye państwowe umożliwiają wykonanie 
misy: sprawiedliwości, eywilizacyi i pokoju. 
Zaprzeczył w końcu, jakoby w Anglii dały 
się zauważyć przejawy upadku i wyraził n- 
znanie dzielnej armi, walczącej w południo- 
wej Afryce. 


Wypadki w Chinach. 


Paryż, 25 października. Minister spraw 
zagranieznych Deleassó otrzymał dwa tele- 
gramy od posła franeuskiego w Pekinie Pi- 
chona, datowane 20 b. m. Pichon donosi o 
rozmaitych sprawach bieżących, nie wspo- 
mina nie jednak o rzekomej chorobie swej, 
o której doniósł telegram Li- Hung- Qzanga. 

Tientsin, 25 października. Campbell z 
oddziałem wojsk przeznaczonych do Paotingfu 
udał się do Pofang. Było tam około 1.000 
żołnierzy chińskich, którzy wszakże na wia- 
domość o nadciąganiu Anglików rozpierzchli 
się, Campbell ruszył w dalszą drogę i przy- 
był prawdopobnie już 18 b. m. do Paotingfu. 

Londyn, 25 października. Daily Tele- 
graph donosi z Kantonu 23 b. m.: Ruch po- 
wstańcow wzmaga się; zajęli oni Huiczau 
i bardzo ważne miasto handlowe San-Czau. 
Także Nambung, leżący na granicy prowineyj 
Kwantung i Kwansi obięty jest powstaniem. 

Londyn, 25 października. Wbrew do- 
niesieniu dziennika Globe, dowiaduje się Biuro 
Reutera, że w kołach urzędowych nie nie wie- 
dzą o wydzierżawieniu portu Czang-Wantau. 

Londyn, 25 października. Według do- 
niesienia Timesu z Pekinu z dnia 19 paź- 
dziernika, In-Hung-Czang i Czing nie otrzy- 
mali na notę z 16 października od posłów 
dotąd żadnej odpowiedzi. Słychać, że posło- 
wie chcą podstawy regulacyi stosunków przed- 
łożyć we wspólnej nocie jako ultimatum, aby 
nie przedłużać w nieskończoność rokowań. 

Londyn, 25 października. Times do- 
nosi z Shanghaju pod datą wczorajszą: Admi- 
ral Seymour przybył tu dzisiaj, Ks. Uchtom- 
ski dziś wieczór udaje się z Shanghaju do 
Port Artur. Połączenie z Pekinem jest tak 
złe, że listy przychodzą o 6 tygodni później 
jak powinny. Usłowania, aby przywrócić jaki 
taki ruch handlowy spełzły na niczem. 

Standard donosi z Shanghaju: W do- 
brze. poinformowanych kołach sądzą, że Chiń- 
czycy sprobują zająć Pekin na nowo. 

Londyn, 25g0 października. Kanclerz 
skarbu, Hieks-beach, wygłosił wczoraj na ban- 
kiecie w Liverpoolu mowę, w której omawiał 
niemiecko-angielską umowę w sprawie Onin. 
Mowca sądzi, że nie należy do tej umowy 
przypisywać zbyt wielkiego znaczenia, w ka- 
Żdym jednak razie uważa ją za bardzo ważny 
moment w obecnym rozwoju polityki świato- 
wej. Mowca sądzi, że inne mocarstwa, a 
szczególniej Rossya, której panujący cieszy się 
zaufaniem całego świata, do tej umowy przy- 
stąpią. 


Telegrafowsuy kurs wiedeński. 


Wiedeń, 25 października 1900. Zamknıe- 
ae giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 648: —, 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 646 —, 
Akcye Auglobanku 264.50 Akeye Unionban- 
ku 525°—, Akcye Länderbanku 404 50. Akeye 
Bankvereinu 455—, Akcye Bodencredit 853 —, 
Akcye galieyjsk, Banku hipotseznego 588 —, 
Akeye Kolei państwowych 643°—, Akcye Ko- 
lei Południowej 10525, Akeye Tramway A) 
254 —, Akcya Tramway B) 250°—, Akcye 
Kolei Elbethal 457°—, Akcye Kolei Pół- 
nosnej 6090°—, Akcye Kolei Üzerniowie- 
ckiej 52250 Akeye Alpiny 398—, Akcye 
Rima Muranyi 490 —, Akeye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1682*—, Akeye Fabryki broni 

—, Akcye Tureckie tytoniowe 286.—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 90:80, 
Renta majowa 96:65, Austryacka Renta koro- 
nowa 97:20, Węgierska Renia koron. 90'—, 
56 J. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-35, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92 —, 4 ½ pre. 
|. Listy Banku krajowego 9850, A pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 89-50, 4½ pre. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109.50, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 94:75, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. 2 r. 1898 9050, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 87:75, Losy tureckie 101'75, 
Marki 11075, Ruble 25425. 

Berlin, 25 października. Giełda poranna 
(Vorbörse). Akcye kredytowe 202 60, Towa- 
rzystwo dyskontowe 17110. 

Usposobienie nierozstrzygnięte. 


Qdpowiedxialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- 
ezör po cenach zwykłych. Co piątku Bi gh-uife. 
Program: Freres Poppeseu fenomenalni gimna- 
stycy na potrójnym reku; Lilly Bertoletti jedy- 
na i niezrównana transformatorka ; Man de Wirth 
słynny przedstawiciel subretek; The Miovsk y eks- 
eentryey mu:ykalni zwani „słowikami“; Rodzina 
Cullay akrobaci; Mx. Ronns, komiezny aktor; 
Siostry Orkuey, muzykalne artystki na trapezie, 
itd. itd. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohns, ul. Karola Ludwika 9. 


— — — 


` KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. galic. ake. 


Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 


i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 
nie licząc żadnej prowizyi. 


— — — ee 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
24 października 1900 
32 — 46 — i — 26 — 
Następne ciągnienia odbędą 

7 i 21 listopada 1900. 


44 
sie dnia 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 25 października 1900. 


ROTELIMPERIAL 


PP. W. hr. Baworowski z Tarnopola, W. Jan- 
kowski z Rossochoraciec, K. Michel ze Stanisławo- 
wa, F. Biel z Berna, W. ks. Dydejczyk z Peczeni- 
żyna, E. Szancer z Krakowa, S. Głogowska z Beja- 


6 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych 


HERE) 
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim). 


Pociągi 
posp.| osob. | 


o godzinie j 


Rewizyę losowań listów zastawnych, EW i losów, 


przeprowadzają bezpłatnie 


przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


na dworzec „Podzameze“* 


Pociągi 


Pos p. osob. 
o godzinie 


1 Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od ½ do 8%). E 
Z Czerniowiec, Itzkan, Constaney, Bukaresztu. ; 
£ Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, j | #15 
Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 5-45 
2 Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee. 625 
j Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 630 

6:10 Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 6:35 
i 6-204 Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 8:30 
| 6465 Z Brzuchowie, (codziennie od % do 1% włącznie). 8.40 
| 745] Z Janowa. 

8005 Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 9:00 
i 8055 Z Zawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 9:15 

8151 Z Sokala i Rawy ruskiej. 9:26 

850| Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 9.55 

1145] Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 10-20 
i 11551 Z Stanislawowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa). 1-25 
i 12:55 | Z Janowa. 1:55 

11157 Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławocznego od ½ Ry. 2:15 

do 8%). ö 
1.35 Z Rrakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 2:55 
Rozwadowa Przeworska, Sanoka. 3:05 
1:45 Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 3-15 
i Stanisławowa. 3:26 | 
235 Z Podwołoczysk, Brodów. Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, H | 3:30 
Tarnopola i Brodów NEST” 

314] Z MIE (od % do % w niedziele i święta). | an 

5:40 | Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. j 4 

5 45 Z Krakowa. sof 
| 5.55 Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 

6.00 Z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 6:50 
TARERE € 
z ŻE CB Z Brzuchowie, (od % do % w niedzielę i święta). 7.10: 

8289 Z Janowa (od % do % w niedziele i święta). 7:25 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lnbaczo- 7.481 
CZOWA, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. | 9428 
Z Brzuchowie (od / do %). 10: 4 
Z Janowa (codziennie od ½% do /) | 10-40. 
2 Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. k 11:00 
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kó- 
resmezö. 
Z Ławocznego, Pesztu, Chyrowa. 
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec. | 


mm BEREIT — — — KEY 


1 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca główne 


Do 1 (Wiednia, Wroeławia, Berlina). 
Do Itzkan, t!zerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuchowie, (od 13], do % codziennie). 


Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 

Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 
Rozwlowa, Niróża, Tarnowa. 

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławocznego od ½ do %) 

Do Janowa” 

Do Podwolnerysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, Kozowy. 

Do Czerniowiae, Stanisławowa, Potutor. 

Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Do Janowa (od / do % w niedziele i święta). 

De Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 

Do Brzuchowie (0d % do 1% w niedziele i święta), 

Do (zerniowiee, Itzkan, Stanistawowa, Husiatyna. 

Do krakowa, Wiednia, "Wrocławia, Berlina, 

Do Stryja (do Spole go a" od 10 do 3%). 

Do Janowa (codziennie od * up 

Do Brzuchowie (eodziennie 64 tj, jk 16%). 

Do Rzeszowa, Uliyrowa, Przemyśla, Lubaezowa, Jarosławia, 


Do Stanisławowa. 

Do Janowa (od t/s do % w dule powszednie, a od % do *-/, 
1901 codziennie). 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
wa, Tarnowa. 

Ławocznogo, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

Tatnopolx i Brodów. 

Sokala i Rawy ruskiej. 

Brzuchowie (0d MU do % w niedziele i święta). 

Janowa (ud % do %% w niedziele i święta). 

Do Czerniowiec, tzkan. 

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 
Do Pedwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymalowa. 


Do Warszawy, Orło- 
Do 
Do 
Do 
Do 
Do 


Rozwadowa, 


z dworca „Podzamcze 


Sokal i li lilie 


nie, J AE Krakowa. — 6434 Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
en u — LH Z Podwołoczysk, Tarnopola. Do BO Rene j 
Nieusta ca Wystawa zjednoczonego Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
a M J 8 SĘ Z Tarnopola. 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we |] 220 Z i Podpora, Kijowa, Odessy. EEF, 55 Tarnopola. 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 517] A 5 i 11 23 Do Podwołoczysk. 
sze piętro, jest otwerta codziennie od godziny I 110132 > - : 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. | Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy cas srodkowo- euxopejski jest weześniejszy o 36 minut od czasu lwowskie- 
5 p J yzs2y 1 5 
w dnie powszednie 30 et. — Dla ezionköw go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich . 5. udziela bliższych wyjaśnień 
yj P ii 8 Yrekcyi p 
wstęp welny. sprzodaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 
— —— — r NH WOCJ anne | — . — EEE TTS CAC WERNE: k—ñññ— 
CENNIK j płacą żądają płacą żądają | Płacą ir Ti 
Rak SE Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 140.— 173. - | Gal. poż. kraj. zr. 1873 za 100 zł.ópr. ——  —.— Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 20.— p 
Iwowskiejizby handlowejiprzemysłowej| „ . 1860 po 500zł}. wa. 5 pr. 181.25 132251 „ „ „ 1893 za 200 kr. Apr. 90 922.50 A ie m un 10 zł. weak. > 
f . aa u „ 180 po 100 22. 5 pr. 169.— 162.— M obl. pro r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 50 652 alma zł. III 8 8 
e piacą żądają | n 1864 9 50 zł. 3 o a 139 E rai Eee 1806 za 99 25 ne Ka 20 zł. 1935— 1 50 
1864 zł. . 197.— — 2 9 —.— 8.2 8 0 . „= Br 
I, Akoye za sztukę. alle nr il Listy zast. domoa. bas. 120 Renta włoska za 100 liréw (98 kor.) Pożyczka m. pee 20 at — 166.— 
z ve. i . 298.— 360.—| 4 pr. —— —.— N „ TryestulV0 złmk4'/4pr. — —— 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400k.) c — 6lü = an m hwB 1 e sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 70. — 77.50 „ 50 zł. 4 Bi 199. — 
Banku gal. dla handlu i przem. | || 3 Dius państwa (says ich w Radzie pa Tureckie obl, prem. kol. za 400 frank 101.90 192.90 Waldstein 20 zł. mk. : — — 
po 4 200 (400 k.). . 354 — 364 — stwa reprezentowanych krajów koronnych). K. Akoye mae = sztag 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. | ia G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłuzna 
zada horon R, 300 420 — 425 =] 5 100 Abr. Bee a PA 114.10 114 30 A (za 100 ŚR . SA R Ba 500 kogos 20 — ZARZ 
ol. Lwów -Czern.-Jassy po eszt. banku han A . 2550.— .— 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) 527 — 534 —1 CE wake „wolna ga 97.40 97.60 Anglo. Austr. banku los.w3014*„pr. 99.90 —.— | Zakł. kred. dla handlu i przem. = 
Garb.w Rzeszowie po200zł.(400k.) | — — 150 —jj ? i A si Aust. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 93.75 94.75 | Węg. banku kredyt. 200 zł. . 645.-- 647.— 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- G. Obligaoye kolajowe. 5 obl. prem. z r. 1889 3 pr. m si Dolno un 115 300 1 5 zł. ; 808 — aiz 
tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 480 — 500 BE) pr. 23325 234.50 | (lal. banku hipo 2 „ . 598.— 602.— 
Tow. dla gal. ld. elektry- 2 ar Ma dawalo ae o Bukowski SE e 16 40 103.70 „dla handlui przem. 200 zł. 49455 364. — 
o | eee =. pr. 11123 NZ ZANA A rm losbpr. 10850 110.— ae a 1 — 
© 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip 10 pr: p 1 br. 8 8 Si n è 500 37 — 358 80 
I. Listy zastawne za 100 K. . = : „los. 50 lat 4½ pr. 98.50 99.50 Związkow. (Unionbank) 200 21. 527.— 528 50 
Banku h. g.5%/, wa. wyl, 2 10% pr. ® f109 30 110 —|| akcye) . ee eee aurę 60 lat za 200 Czesk. banku związk. 100 zł. 256.— 257.— 
» n naja % „ 91 990 = * 5 10 199 z ROGI KORE Józefa za 1160 A AE IE 7 SGD 30:50 | nosteuskahanka 100 aż. 25775 259 25 
60 1. po 0 40 la Polfa T 30 Gal, Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 91.0 92.50 1 0 b 
; RK 9 % w. i los Nor A 92 50 99 20 se 200 bal en 8 0 = i = en z ać 41 lat 92.75 95.15 L. Akoye PA na „A 
1 = 1 ; À $ „ „ 4pr. staro. . 92.75 93.75 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z 40,— — 
Tow. kred. gal. ziem. 4%è (pierwsza * Kol. Karola 55700 5 B 200 zł. mx. A „a » 2 125 2 200 Kor. 30.20 90.60 : 1 1 0 OS 
T KR 7a) . . 291 — 91 70] (ostemp. akey P - 2.— Baku! krajowego dla Galieyi Lodom. Ko'ei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk. 6060.— 6080.— 
ow. as w a ziemsk. l. a | Okügaoye Lb (kolejowe). 4½ pr. 51 ½ lat zwrotne . 98.40  99.— | Kołomyj, Kol. lok. (ake. pierw.) 200zł, ——  —— 
77 7 maa .. 32 20 92 90 Banku krajowego oblig. komun. 2 Kol. Lwów-Bełzew (aka. pierw. z: zł, — = 
4% los w 56 lat 90 10 90 80J]Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —— ——| Emisya 5 pr.. . 100.25 101.— | „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zl. . 524.— 528.— 
III. Obligt za 100 K. o R Er Be 100, 1 g a E pan a SD 2 oblig. à komun 3 8 P ET 00 200 zł. . 392.— 400.— 
$: Z F U sya 0 E — 5% II. 2 . = = — 
Gal. funduszu propinae, 4%) 3 98 95 robi „5000 zł. 4 pr. 94.60 95.60 Bene. losy srl, l.za 200 kr. N I 92.— 93.— es 200 e —.— —— 
Bukow. funduszu propin. AM s fioo go — J Kol. Czeskiej emisa. 2 r. 1805 za 400 À „ obl. kol. los.za 200kr.4 pr. —— —.— „ weg. galie. I. 200 z . 466.— 408.— 
Komunalne Banku kr. 5% Qem.) „, 100 50 101 20 ii 1 1 7 1 100 95.35 36.35 | Austro-węg. banku 40°, R Rn pr. date 9805 Austr. Tow. zegl. na Dana 500zł. mk. 786.— 740.— 
D u za 2 50 lat 1 5 97. . 50 
Komunalne banku kr. Gen) a0 > 7 50 99 7 kor. 4 pr. 94.50 95.50 n ia a Pr. ' M. Akoye Przedsiębiorstw przemystow;ch. 
Kolej. lokalne dtto 4% po 200 kr. E sn 91 70 Kol. gal. Karola Ludwika za 200 5 E. Obligaoye z prawem pierwszeństwa zai00zł.nom. Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 825.— 828.— 
P Be kraj. 6% wa. z r. 1873 02 — — 100 zł. & pr. 5 93.25 94.25 Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —— Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 930.— 945. — 
„ 4% po 200 koron Kol. EE En -jass iej 2 r. 1894 son Ufa Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 _ | Aus. tow. górnicze Alpine 100 zł. 409. — en 410 — 
"z roku 1893 . 90 — 90 7 Za or. R N ia ER = Si 9 zł. 6 pr. z 105. — 106. — | prazkiego tow. żclazn. przem, 200 zł. 1637, — 1641. — 
Pożycz. m. Lwowa 4% po 2 200 kor. 88 — 88 i Kol. Areyxs. Rn ale (Badz ammer- Tow. Zzegl. par. po Dun. Em. 21886 4 pr. 108.50 107.50 | Sehodniey as Kor. . "Sk 1600.— 1608.— 
> IV. Los gut) za 400 marek & pr. 114.50 —.— | Kolei poln. ces. Ferd. em. zr 18864 pr. 97.10 98.— l Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— — 
1 5 eak a 0:5 led D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) |] n „ „ „ „„ CA 99 50 9 Trifall. tow. kop. węgla 70zł. . 452.— 458 — 
rakow ; e e A 5 i 
Man islawowa po zł. 20 (40 e) 145 — 2 Weg. złota renta za A zł. 4 r 113.85 114 05 A ” 1891 na: 97.— 97.80 N. WB 3 L E. 
v. Monsty, REN 25 „ * wal. kor za 300 90 90.20 Kol, Lmöw-Ober.-Janay 2 1.188423 300 en Berlin ZA in mirik A 240400 GRA 
n R z. 95 55. ondyn za unt. sz pr. 40. 240.95 
Dukat cesarski , . 1135 1150 „ obl. prop. "za 100 zł. 4 6 pr. 983) 99.30 Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Paryż za 100 fran. 95.90 96.— 
20 frankówka . . 19 20 1950| » obl pr. regul. Gisy za 100zt. 4°% 13850 139.30 . 4 pr. 91.80 92.80 | Petersburg za 100 rubli 5 pr. 2 — 
100 rubli rosyjskich srebrnych . |254 — 258—|| po. prem. za 100 zt. (200 kÀ 19 — 164.50 | Gal. Kol. lok. wschodn. zu 100zł. 4 pr. —— —.— |Niemieckie banki . . . . 11790 115.15 
100 rubli rosyjskich pa ierowych. 254 25 257 2 r n»n „ sa 50 ał (100 k) . 163.— 164. — | Weg. gal. koleiem.1870za200zł.5pr. 103.— 103.80 |łoskie banki . 90.30 80.50 
100 marek niemieckie à . {118 — 118 GE e o eE B. Obligaoye indenmizaeyjne, 5 ma 1878 za 200zł. 995 103.60 104.40 | fraqcuskie banki . —.— —.— 
3 „ „ „ „ 18872a 200 z 4 pr. 9040 91.40 | Szwajcarskie banki 95.60 9580 
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L. cz. E. 422/99 (8) (8257 3--3) 

Na żądsnie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 28. listopada 1800 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18, lieytacya dóbr Jordanówka, obje- 
tych wyk. h'p. 1. 733 tus. ks. gr. dla w. p., 
wraz z przyualernoseiami, skladajacemi się 
z budynków. 

Nieruchomość powyższa 2 przylezno- 
ściami, wystawiona na lieytaeye, jest oceniong 
ogółem ua 99.883 kor., a to grunta na 91.468 
kor. a budynki na 8420 kor. 

Najniższa cena wynosi 66.592 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopusze:alną należy zgło- 
sie do sądu n:jpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bą?ź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach ‘--u postępowa- 
nia jedynie przez przybicie ua tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sgdawi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 1. września 190 


L. cz. E. 1321/00 (2), E. 1292 00 (2), 
E. 1215/00 (2) (8791 3—8) 
Na żądanie powiatowego Towarzystwz 
zaliczkowego w Brzozowie, Konstantego Boj ka 
i Efroima Segala, odbędzie się dnia 28. listo- 
pada 1900 o godz. 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
licytacya a) realności IWB. 313. 199, 557 
i 45 gminy Humniska, b) realności !xh. 159 
gminy Jabłonica polska, e) 1/4 części real- 
ności lwh. 469 gminy Przysietnica, 
Nieruchomości powyższe, wystawione na 
iicytacyę, sę. ccenione: a to ad a) iwh. 313 


a 
„LSB 


sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | licytacya bylaby niedopuszezalna, należy zgło- 


terminie Heytacyjnym, inaczej roszezenia tege 
rodzaju ea do samej nieruchomości nie mo- 
głyby byc już ze skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku pestepowa- 
nia lieytzcyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych. wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądowej. 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże} wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomochika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkażezo. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 17. października 1900. 


L. ez. E. XX. 746/99 (16) (7793 3—3) 

Dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 
rano odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutej- 
szego lieytacya realności pod lkons. 615 i 
8061/, 2 przynalenosciami. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
28.067 kor. 10 hał. „ 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
uie nastąpi, wynosi 14.824 kor. 67 hal. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzejn co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej pieruehomosei, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powutaug, zawiedamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie raieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkalego. : i 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnis 31. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 1099,99 (7), E. 568/00 (6) 

i (8810 3—3) 
W sądzie tutejszym w biurze II. odbędą 
sie następujące licytacye: 

*) daia 16. listopada 1900 o godz. 10 
przed południem licytacya realności lwh. 359 
gm. Rawa objętej, wraz z budynkami i przy- 
należyt: ściami, składającemi się z inwentarza 
martwego i żywego, ocenionej łącznie na 


na 1560 kor, lwh. 199 na 500 kor, Ih. 2254 kor., 


557 na 120 kor. i lwh. 45 na 2411 Eor., 
ad b) na 6254 kor, ad c) na 124 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi ad a) realności 
IW. 318 520 kor., Iwh. 199 333 kor. 32 
hal., lwh. 557 80 kor. a lwh. 45 1607 ker. 
32 hal, ad b) 4169 ker, ad e) 82 kor., 
poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się dv 
tych nieruek omości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) mcże każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lıeytacya byłaby niedopusz:zelną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaey)nym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie orzez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 25 września 1900. 


L. cz. E. 237/00 (10) (5915 3—3) 

Na żądanie Arona Weiutrauba, odbę- 
dzia się dnia 20. listopada 1900 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14, lieytacya esłego ciała 


hipotecznego objętego whl. 326 i I/13 . zęści | 


ciała hip tecznego objętego whl. 5 ks. gr. 
gm. kat. Berezowica mała, wraz z przyna- 
lezacsciami. 

Nieruchom: ści te, wystawione na licyta- 
eye, są ccenione na 505 kor. 40 hal. 

Najniższa cene wynosi 505 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytseyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas ge- 
dzin urzędowych w sądzie niżaj wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 


b) dnia 12. grudnia 1900 o godz. 10 
rano licytacja realności lwb. 23 gm. Dzie- 
więcierz objętej, ocenionej na 565 kor. 92 hal. 

_„ Najniższa cena ad a) wynosi 1502 kor. 
66 hal., zaś ad b) 382 kor. 96 hal., poniżej 
tej ond Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomosci dokumenta może k źdy, 
mający Chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 
Ialcie prawa, w obec których niniejsza 
licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
yerminie lieytacyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być Już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytscyjnegs powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przyhieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienienego 1 nie wskażą temuż sądowi pei- 
nomoesika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
iaszkalrgo. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, 16. października 1900. 


L. cz. E. 1006/00 (4) (8917 3—3) 

Na żądanie dra Salomon» Bunda, adw. 
wo Lwowie, odbędzie się dnia 16. listopada 
1900 o godz 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4, licyta- 
cya realności wyk hip I. 142 ks. ge. gm. 
kat. Kulparków I. część ebjętaj, składającej 
sie 2 pore. lk. 127/1, 125/1, 100 i miesze:ą- 
ego się na paru, bud. 1:9 domu parterowego 
z cegieł zbudowanego. 

Nieruchomoś: powyższa. wystawiona na 
lieytacy®, jest otenioną na 2544 kor 

Najniższa cena wynosi 1686 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. - BR 

Warunki licytacyjne, nini-jszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tejże nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastral ay, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający che? kupienia, przejrzeć podczas 
godzie urzędowych w sądzie niżej wymie- 


Takie prawa, w obec których niniejsza | nionym, w kanerlaryi oddziału Nr. IV. 


licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- ! 


Takie prawa, w obee których niniejsza : 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 245 z dnia 26 października 1900. 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
ncmornika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 13. września 1900. 


G. Zl. E. XVII. 766/99 (17) (8673 3—3) 

Auf Betreiben des Emil Schorr, Tuch- 
fabrikant in Bielitz, vertreten durch Dr. 
Eduard Stern, Adv. in Bielitz, find t am 22. 
November 1900 Vormittags 10 Uhr bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. IV. 
in Lemberg: I. die Versteigerung / Theiles 
der Realität sub C. Nro 175% Gb. E. Z. 
148,1I. der Stadt Lemberg, bestehend aus 
einer Bauparcelle, eines zweistöckigen Wohn- 
hauses und Zubehór als: einere Thiiren und 
Fenster, Schlüsseln, Schlösser u. Lóschrequi- 
siten u. d. g.; II. . Theiles der Realität 
sub C. Nro 6235, Gb. E. Z. 496/ III. der 
Stadt Lemberg, bestehend aus einer Baupar- 
zelle, einem zwei- und einem einstöckigen 
Wohnhause sammt Zubehór als: inere Thü 
ren und Fenster, Schlüssel, Schlösser und 
Lósehapparate u. d. g. statt. 

Der zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaftstheil ad I. ist auf 14.986 fl. 53 kr. 
= 29.973 Kr. 6 hel, das Zubehör auf 380 
fl. 57 kr. 761 Kr. 14 hel., und die Dienst- 
barkeit af 1473 fl. 97 kr. 2947 R. 94 hel. 
bewertet; die zur Versteigerung gelangende 
Liegenschaftstheil ad II. ist auf 14.014 fl. 
75 kr. = 28.029 Kr. 50 hel, das Zubehör 
auf 139 fl. 81 kr. = 279 Kr. 62 hel. und 
die Dienstbarkeit auf 1391fl. 70 kr. gleieh 
2783 Kr. 40 hel. bewertet. 

Das geringste Gebot betragt mit Be- 
rücksichtigung der haftenden Dienstbarkeit 
ad I. 6946 fl. 57 kr. gleich 13.893 Kr. 14 
hel., ad II. 6381 fl. 43 kr. gleich 12.762 
Kr. 86 hel., unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchsauszug, Catasterauszug, 
Schätzungsprotokolle u. s w.) können von 
den Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte Zimmer Nr. XVII. während der Ge- 
schäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung, bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfshrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegenschaften 
Rechte oder Lasten begründet sind od-r im 
Laufe der Versteigerungsfahrens begründet 
werden, im dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, als sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
riehtes wohnen, noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zustellungsbevoll- 
mächtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirks Gericht S. I., Abtheilung XVII. 

Lemberg, am 18. September 1900. 


L. ez. E. 3399 (11) (8932 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Brzozowie, odbędzie się dnia 22. listopada 
1:60 o goiz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya 
I.) cisła hip. lwh. 121, II) ciała hip. lwh. 
123, III.) ciala hip. iwh. 688, IV.) ciała hip. 
lwh. 684, V.) ciała hip. lwh. 685, VI.) ciała 
hip. lwh. 686, VII.) ciała hip. lwh. 687. 

Nieruchomości. wystawione na licytacyę, 
sa ocenione na 3546 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 2d I.) 208 kor., 
ad II.) 622 kor. 66 hal., ad III.) 347 kor. 
60 hal, ad IV.) 16 kor. 6% hal, ad V.) 
230 kor., ad VI.) 360 kor., ad VII. 418 kor. 
3% hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. . 

C. k. Sad powiatowy, Oddzial II. 

Dynów, dnia 9. października 1900. 


L. cz. E. 1649/99 (5) (8936 3—3) 
Na żądanie p. Anny Mackiewiez zam. 


Leszczyszyn, odbędzie się dnia 19. listopada | 


U ER W M) HD Wi ey vn 


1900 c godz. 10 przed sołudniem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Ha- 
liezu, lieytacya 8/12 części realności objętej 
whi. 829 ks. gr. gm. kat. Załukiew, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 18 
sztuk bydła i sprzętów gospodarczych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5542 kor. 50 hal., przynale- 
Żności zaś na 1654 kor. 30 hal. 

Najniższa eena wynosi 4797 kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ka- stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkalego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 7. września 1900. 


L. cz. E. 367/00 (3) (8943 3 —3) 

Na żądanie Fedka Zysohira w Lubian- 
kach niższych, odbędzie się dnia 6. listopada 
1900 o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
objętych whl. 270 gm. Lubianki niższe i 275 
gm. Lubianki wyższe, Mykiety Kozar recte 
Kozak własnych, lwh. 761 gm. kat. Lubianki 
niższe, Wasyla i Iwana Kozaków własnego, 
tudzież lwh. 762 gm. Lubianki niższe, My- 
kiety Samotur własnego, wraz z przynależno- 
śeiami. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 925 kor. 

Najniższa cena wynosi 616 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Zbaraż, 27. września 1900. 


L. 100.396 (8977 3—3) 
OBWIESZCZENIE 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych na Dniestrze w Stanisławow- 
skim okręgu budowniczym od Zurawna do 
ujścia Strypy w Hubinie na sześcioletni okres 
od roku 1901 do 1906 włącznie, odbędzie się 
w e. k. Starostwie w Stanisławowie 20. listo- 
pada 1900 o godz. 12-tej w połułnie publi- 
czna licytacya za pomocą pisemnych ofert. 

Rzeczona przestrzeń Daiestru dzieli się 
na dwie sekcye: A 

1) od Zurawna do ujścia Bystrzycy w 
Maryampolu; M 

2) od ujścia Bystrzycy do ujścia Strypy 
w Hubinie. s 

Oferty ułożone ściśle według przepisanego 
wzoru, składać należy na każdą sekcyę od- 
dzielnie. 

Warunki budowy, ceny jednostkowe 
można przejrzeć, a wzory ofert otrzymać w 
e. k. Starostwie w Stanisławowie, gdzie mają 
być wniesione do oznaczonego dnia i godziny 
oferty zaopatrzone w wadyum 5000 kor. dla 
każdej sekeyi. 

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie, albo nie saopatrzone w wadyum, 
wreszcie nia sporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany lub zaopatrzona dopiskami nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 16. października 1900. 


L. cz. E. 996/00 (4) (8964 3—3) Í 

Na żądanie Wawrzyńca Bulandy. odbę- 
dzie się dnia 14. listopada 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1 w Myślenicach, lieyta- 
cya '/, realności lwh. 400 i`, części realno- 
ści lwh. 140 obu ks. gr. gm. kat. Dolna 
wieś objętych, wraz z przynaleänoseiami, skła- 
dającemi się z żywego i martwego inwentarza. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- 
eye, Są ocenione a mianowicie ½ realności 
lwh. 400 na kwotę 537 kor. 20 hal, |, część 
zaś realnos i lwh 140 na kwotę 1502 kor. 
48 hal, przynależności zaś do tej ostatniej 
realności na kwotę 202 kor. , 

Najniższa cena wyno i odnośnie do ½ 
realaości lwh. 400 kwotę 358 kor. 1% hal, 
odnośnie zaś do '/, części realności lwh. 140 
z p zynależnościami kwotę 1136 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | 

Warunki lieytscyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wy:nienienym, w biu- 
rze Nr. 1 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 2glo- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w. okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
ınoenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Myślenice, dnia 11. października 1900. 


L. ez. E. 698/00 (4) (8933 2-5) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“, 
zastąpionej przez dyrektora p. Michała S-gina 
w Haliczu, odbędzie się dnia 19. listopada 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacja 
realności objętej wyk. hip. l. 247 ks. gr. gm. 
kat, Halicz. 

Nieruchomość, wystawiena na licytacyę, 
jest oeenioną na 3040 kor. 

Najniższa cena wynosi 1520 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 

Takie prawa, w obee których n'niejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjn:go powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar niach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądu- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powia'owy, Odd:iał IV. 

Halicz, dnia 3 października 1900. 


L. cz. E. 74/0 (2) (8940 2—3) 
Na żądania Chaima Fiderera, odbedzis 
się dnia 20. listopada 1900 o godz. 9 pr ed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacys realności lwh. 54 ks. 
gr. gm. kat. Tłuste m. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 550 kor. 

Najniższa cena wynosi 366 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. zu 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

. Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchemości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ie osoby, dla kiórych jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomośsi bądź 
obeenie jnz istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstsną zawia”amiana b;dą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
Die mieszkają w okręgu sądu niżej wymis- 
nionego | nie wskażą temu sądowi pełnomo- 


enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałege. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 20. września 1900. 


L. cz. E. 346/00 (5) (8942 2—3) 

Na Żądanie p. Stefana Stążowskiego, 
odbędzie się ania 23. listopada 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. I., licytacya realności w 
Zabiu położonej, lwh. 24) ks. gr. gm. Zabie 
objętej, skladającej się z pare. bud. |. kat. 
532 dom i grunt. I. kat. 3531/1 rola, 353:/2 
rola, 3532;1 rola, 3535,4 łąka i 3538/5 łąka. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną ns 806 kor. 

Najniższa cena wynosi 537 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lievtacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 


larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, aależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juz za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toka postepowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
wienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

„C. k. Sad powiatowy, Oddział I 

Zabie, dnia 19. września 1900. 


L. ez. E. 1221/00 (3) (8759 2—3) 
l Na żądanie e. k. uprzyw. galic. ake. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odzędzie sie 
dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, lieytacya realności pod l. k. 
168 w Brzuchowi ach położonej wyk. hip. 
01 ks. gr. gm. kat. Brzuchowica objętej, 
składającej sę 2 pare. bud. 213, 214 i znaj- 
dujących się na niej willi jednopiątrowej 
i pare. grunt. J. 879/32, wraz z przynależno- 
ściami, składejącemi się ze studni, sztachetów, 
kluczy, wrchodköw, 12 sosen wielkich, 23 
sos n małych, 2 domów drewnianych parte- 
rowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
eye, jest ocenioną z przynaleznoseiami na 
21.707 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.853 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki liey- 
tac ine i odnoszące się do tej nieruchomo- 
sei dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t d.) może 
każdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć pod- 
czzs godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w kxneelaryi Oddziału IV. 

Takie prawa, w okee których niniejsza 
lieptacya byłaby niedopuszczalną, zależy zgło- 
sié do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tarminie lieytacyjnym, insez j roszezenia tego 
rodzaju ĉo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postepowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 24. września 1900. 


L. 23.446/900 (9057 1—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje drugą publ:ezną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumcyjnezo od mięsa i wina razem w gry- 
małowskim okęgu dzierżawnym na czas dwu 
lst 1901 i 1902 bezwarunkowo, albo na jeden 
rok 1905 z «r ilczącem odnowieniem dzierżawy 
na następny rok 1902. W okręgu tym po- 
biera się podatak k nsumcyjny od mięsa we- 
dług klasy III. taryfy B. ustawy z 16. czerwca 
1877 (dz. u. p. Nr. 60) a podatek konsum- 
cyjny od wina i moszezu wianego i owoco- 
wego według taryfy C. ustawy 2 18. maja 
1875 (dz u. p. Nr. 84). 

Ceua wywołania wynosi na dzierżawę 
podatku kon umeyjnego od mięsa 6738 kn. 
a na dzierżawę podatku konsumcyjnego od 
wina 212 kor czyli razem 6950 koron. 

Dzierżawea poboru rządowego podatku 
konsumcyjnego od wina i moszezu winnego 
i owocowego obowiązany jest pobierać dodatek 
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krajowy w wysokości 30 proc. rządowego po- nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 


astku, jak długo ten dodatek istnieć będzie 
i tytułem tego dodatku krajowego uiszczać 30 
proc. od czynszu dzierżawy rządowego podatku. 

Licytacya ustna odbędzie się w C. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnepolu w 
dniu 14. listopada 1900 od godziny 9 rano 
do godziny 1% w południe. 

Oferty pisemne opieezetowane i należycie 
zaądresowane z uwidocznieniem prz dmiotu 
dzierżawy należy wnieść najdalej do godziny 
lszej po południu dnia poprzedzającego ustną 
lieytacyę tj dnia 13. listopada 190) do rąk 
Naczelnika c. k Dyrekeyi okręgu skarbowago 
w Taracpolu. 

Wadyum w wjsokości 10 procent ceny 
wywołania należy przy ofertaeh pisemnych 
dołączyć do oferty, zaś przy licytacyi ustnej 
złożyć do rąk komisyi lieytacyjnej. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy miew;gasłej nie będą jako wadyum 
przyjęta. 
| Warunki 
I miejscowości należących do grzymalowskiego 
| okrężu dzierżawnego możoa przeglądnąć w c. k. 

Dyrekcyi okręgu skarbowego w T rnonolu, 
itudzież w e. k. Nadzorze straży skarbowej w 
Grzym:dowie. 
O. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Tarcopol dnia 18. października 1900. 


licytacyjńe , jakoteż wykaz 


L. cz. E. 853/00 (8) (9031 1—3) 
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
wa Lwowie, odbędzie się dnia 2 


2. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
n ej wymienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya 
realności whi. 878 ks. Łysiee i 11/30 części 
realności lwh 141 ks. Zysıee, Samuela Hübsch- 
mana własnych, 

Nieruchomości są ocenione pierwsza na 
265 kor., druga tartak na 5947 kor. 59 hal., 
z czego 11/80 części przedstawia wartość 
2180 kur. 75 hol. 

Najniższa cena wynosi 2/3 ceny szacun- 
kowej t j. eo do pierwszej 176 kor. 67 hal, 
eo do druzi-j 1453 kor. 83 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które sie nini j 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąp tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju to do samej nieruchomosei nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępowa- 
nia lieytacyjaego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczań, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Kura orem w myśl 5. 17% 0. e. usta- 
nawia się p Antoniego Pekto, któremu rów- 
nocześnie doręcza się tusąd, uchwały |. cz 
E. 853/00 (1) dla L-ibischa Klettera i Elia- 
sza Barona przeznaczone, tudzież dla nich 
przeznaczone wygotowanie niniejszego edyktu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodezany, daia 28. września 1900. 


L. cz. E. 422.00 (4) (8903) 

Na żądanie Jakóba Schustera, gospoda- 
rza w Kalinówce, odbędzie się Anis 29. listo- 
pada 1900 o godz. 10 przed południem, w 
sg lzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Chodorowie, lieylacya polowy realności 
objętej wyk. hip 1. 19 ks. gr. gm. kat. Orysz- 
kowce, a to» celem ściągnięcia wykonalnej 
wi rzytelności w kwocie 63 złr. w. a, 2 przy- 
należnościami. 

Połowa nieruchomości l. wyk. bip. 19 
ks. gr. gm. Oryszkowce, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 549 kor. 2 hal., przy- 
należności zaś na tej nieruchomości nie przy- 
dybano. 

Najniższa cena wynosi 366 kor. 14 hbal., 
są to dwie trzesie ezęści ceny szacunkowej 
i poniżej tej ceny Sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Waranki licytacyjne, które jako odpo- 
wiad.jące przepisom ustawy równocześnie się 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niaiejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do sarnej nieruchomości nis mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepowa- 


dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzizł II. 

Ohodorów, dnia 9. sierenia 1900. 


L. ez. E. 1138/00 (5) (9036) 
Na zadanie Wasyla Mokaniuka, gospo- 
darza w Jablonicy, odbędzie sie dnia 22. paź- 
dziernika 1900 o godz. 4 po południu, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, licytu- 
cya realności objętej iwh. 6 ks. gr. gm. 
Dolhopele, Mikolaja Sawezuka własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 734 kor. 

Najniższa cena wynosi 489 kor. 35 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie čo 
skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieru homosei dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec ktörych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osuby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
ba o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 17. września 1900. 


L. cz. E. 1270/00 (4) (8877) 

Dnia 29. listopada 1900 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya real- 
ności lwh. 437 ks. gr. gm. kat. Lucza objętej, 
wraz z przynależnościami, składa geemi sie z 
chaty, dwu przętuł, drzew owocowych i drob- 
nych narzędzi rolaiezy h. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 2138 kor. 8 hal., przynale 
zności zaś na 352 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 166) kur. 46 
bal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i inne dokumenta może każdy przej- 
rzeć w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 10. października 1900. 


L. ez. E. III. 3688/99 (6) (8816 1—3) 

Na zadanie gal. Kasy oszezednosei we 
Lwowie, zasiąpicnej przez adw. dra Dąbrow- 
skiego, odbędzie się dnia 27. listopada 1900 
o godz. 10 pr.ed poludniem, w sądzie niżej 
wywienionym, w sali Nr. IV., licytacya real- 
ności pod Ik. 12314 we Lwowis położonej, 
wyk. hip. | 1227/ . ks. gr. m. Lwowa objętej, 
przy ul. Pohulanka l. orj. 4, wraz z przyna- 
leżnościami, skledajae mi się z okien, drzwi, 
rolet, kurnika, altanki i t. p. 

Nieruchom ść, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 64.800 kor., a to ogród na 
12.810 kor., a zabudowanie wraz z gruntem 
budowlanym na 51.990 kor., przynależności 
zaś na 3:00 kor, a to ogrodu na 2308 kor. 
a zabudowań na 892 tor. 

Najniższa cena wynosi 36518 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż n’e przyjdzie doskutku. 

Warunki licytacyjne, które się obeenia 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
satastra' ny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, „przejrzeć pod- 
czas godzia urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy w aaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenie tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

„Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jadynie przez przybieis na tabliey sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
bljenionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocuika do aoręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 

Lwów, dnia 28. września 1900. 


L. cz. E. 1452/00 (4) (8985 1—3) 

Na żądanie Władysława i Maryi małż. 
Zalewskich we Lwowie, zastąpionych przez 
adw. dra Adolfa Menkesa, odbędzie się dnia 
23. listopada 190% o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
licytacja połowy realności wyk. hip. l. 142 
ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objętej, Julii 
Śliwińskiej własnej, wraz z przynależnością. 

Połowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 1122 kor 

Najniższa cena wynosi 748 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie n'żej wy- 
mienionym, w oddziale kancelaryjnym Nir. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszez nia tego 
rodzaju eo do s.mej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
„jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy 8 II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 25. września 1900. 


L. cz. E. 80,00 (16) (8987 1 -3) 

Na żądanie Feigi Mandel, odbędzie się 
dnia 27. listopada 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IL, livytacya realności lwh. 121, 290 
i 399 ks. gr. gm. kat. Sarny, Józefa Łuckiego 
własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 6513 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 4342 kor. 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. A 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezes go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. II. pa 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postepows- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż „Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 12. października 1900. 


L cz. E. 1596/99 (4) (899°) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędności 
w Dolinie, odbędzie się dnia 23. listopada 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurz» Nr. 3, licytacya 
gospodarstw wiejskich w Perehińsku : i 

1) iwh. 1018 wraz z budynkami ocenio- 
nego na 1020 kor., 

2) 7, Iwh. 1084 ocenionych na 66 kor. 
66 hal., Jurka Chałusa własnych, 

8) ½ lwh. 1085 ocenionej na 85 kor., 
Michała Stasiuka własnej, 

4) s lwh. 1086 ocenionej na 75 kor. 

5) ö 840 CZĘŚCI lwh. 1940 ocenio- 
nych na 352 kor. 80 bal, Jurka Chalusa 
własnych. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 680 kor., 
ad 2) 44 kor. 44 hal., ad 3) 56 kor. 66 hal., 
ad 4) 50 kor., ad 5) 228 kor. 52 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d. (może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurz» Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rożniatów, dnia 7. lipca 1900. 


L. cz. E. 205/00 (8995 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
18. listopata 1900 o godz. 10 rano lieytacya 
realności Iwh. 5 ks. gr. gm. Komarno objętej, 
2 przynsleżnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 5855 kor. 

Najniższa cena wynosi 2927 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nięruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymi-nionym, 
w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Komarno, dnia 11. września 1900. 


L. cz. E. VII. 905/95 (96/ VIII.) (7888 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w *rzemyśluj po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Ludwika Joffe w Saar prze- 
ciw Maryi z Lipschiitzów S ‘biffer o zapłace- 
nie kwoty 1559 złr. 72 et. odbędzie się dnia 
17. grudnia 1900 o godz. 10 przed południem 
w biurze Nr. 51 relicytacya realności whl. 
97 i 98 ks. gr. gm. Ostrów objętych, dłu- 
żniezki Maryi Schiffer własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 111 złr. 
78 et., a względnie 94350 zir. 38 et, wadyuia 
zaś 10% tejże. | 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych usta- 
nowiono adw. dra Błazowskiego w Przemyślu. 

Resztę warunków licytacyjnych proto- 
kół opisania pr ynależności, akt „oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturz3. ; 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 1. września 1900. 


L. cz. E. 327/98 (24) (7970 1=3) 

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Kołomyi, odbędzie się dnia 24. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I., lieytaeya re- 
alności lwh. 218? ks. gr. gm. Žabie otjętej, 
składającej się z pare. bud. I. kat. 59 domek, 
i pare. grunt. I. kat. 298 ro'a, 300 rola, 
299 łąka, 255 rola, 258 rola, 259/2 rola, 
256 ogród, 259/1 ogród, 237/1 łąka, 257/2 
łąka, 186 łąka, 187 łąka, 18% łąk», 185 
pastwisko, 189 pastwisko, 4230 foia, 4283 
rola, 4278 łąka, 4284 2 laka, 4295/2 4296 
łąka, 4299 łąka, 4279/1 łąka, 4285 łąka, 
4300 łąka, 4177 rola, 4176 iąka, 4255 łąka, 
4255 łąka, 4257 łąka, 425 łąka, 4260 łąka, 
4260 1 łąka, 4265/2 łąka, 4179/2 łąka, 4253 2 
łąka, 4178 łąka, 417% łąka, 4261 łąka, 
4262 łąka, 4264 łąka, 4180 pastwisko, 4250/1 
rola, 4250/2 rola, 4251/1 rola, 4252/2 łąka, 
4252 łąka, 4231,8 łąka. 4382/3 rola, 4383 
ogród, 4382 2 łąka, 4385 łąka, 4386 łąka, 
4337 łąka, 4388 aka, 4391/1 łąka, 489 /2 
łąka, 8822 pastwi ko, 8823 połonina, 8525/6 
połonina i 8827/5 las. 

Nieruchomość ta, wystawiona na !ieyta- 
cję, jest ocenioną na 66.714 kor. 62 bal. 
Wr ajnizsza cena wynosi 44.478 e 

al., poniżej tej sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. o — 
Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

i 'akie prawa, w cbec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzenisch tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
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cz. E. 60/00 (4) 
Dnia 29. listopada 1200 o godz. 10 rano 

w sądzie tutejsz: m, biuro Nr. 12, odbędzie się 

licytacya realnzszi lwh. 275 gm. Dąbrowa. 

Nieruchomość oceni:no na 400 kor. 

Najniższa ena wynosi 200 kor. 

Warunki li yt:eriee i odnosne doku- 
menta mezna przejrzeć w sądzi- tutejszym. 

Prawa, w obee ktörsch lieytaeya bylabz 
niedopuszezaing, nalezy zgłosić do sądu przy 
terminie, inaczej roszczenia co do samej nie- 
ruchomosei nie będą skuteczne. 

Osoby, które jskie ciężary na powyższej 
nieruchomości mają, zawiadamiane będą o wy- 
darzeniach postępowania ogłoszeniem na ta- 
bliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
tego sądu i nie wskażą sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzial III. 
Dąbrowa, dnia 4. października 1900. 


L. cz. E. 70/99 (25) (8824 1—3) 

Na żądanie Szymona Tobiasza Münze, 
zastąpionego przez adw. dra Reicha, tudzież 
na żądanie adw. dra Reicha, odbędzie się 
dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11., licytecya 6/10 części dóbr 
Gwożnica dolna lwh 88 ks. tab. Rze- 
szów, poprzód Jana Witkowskiego, obeenie 
Tomasza Juliana 2 im. Nakajskiego w 2/8, 
Emilii Strzałkowskiej w 1/8, Julii Witkowskiej 
w 1/8, Zdzisława Witkowskiego w 1/8, Ste- 
fana Witkowskiego w 1,8, Henryka Witkow- 
skiego w 1/8 i Łucyana Witkowskiego w 1/8 
własnych, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego 
i zasiewów. 

8/10 części nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, są ocenione na 35.401 kor. 24 
hal., przynależności zaś na 1.732 kor., razem 
na 57.133 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wyn si 24.755 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszam 
zatwierdza, i odnoszące się do tych części nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularay, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec ztórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytscyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
gżyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary nszpowyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, kądź w teku postępowa- 
nia licytacyjnege powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszyeh wydarzeniach tego postępowa- 
nis jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
psłnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaraieszkałego. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 29. września 900. 


. ez. E. 754/00 (5) (8786 1—3) 

Daia 29. listopada 1500 o godz. !1 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego licytacya 6/16 części realności lwh. 
7 ks gr. gm. Bereźnica objętych. 

Nieruchomość oceniono na 3303 kor. 
75 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2202 kor. 50 hał. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 
w biurze Nr. III. pe 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytseyjnym, inaczej roszezenią tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postepowa- 
nia jedynie przez praybieie na tablicy sądo- 


wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


> > ż z Je an 2 7 aacirsruyć = es En , . 8 A J 
wymienionego i nis wskażą temuż sądowi peł- | wymienionego i nie wskażą temuż syduwi 


nomoenik2 do doręczeń, 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabie, daia 1. sierpnia 1900. 


L. cz. E. 22i/00 (3) 
Dnia 29 list pada 1900 o godz. 10 rano 


w sisdubie sądu 


| 


(5812) | L. cz. E. 643/00 (8) 


pelnsmoenike, do doręczeń, w siedzibie sądu 
zami szkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 8. października 1900. 


(8710) 
Na żądanie Mojżesza Graubarta, odbe- 


odbędz'e licytacya realności w Odrowążu whl. | dzie się dnia 29. listopada 1900 e godz. 10 


145 1 287. 
R.alnos& oceniono na 475 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaz 
nie nastąpi, wynosi 276 kor. 66 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 5. lipca 1900. 


‚G:zeta Lwowska“ Nr. 245 z dnia 26 października 1900. 


przed polu niem, w sądzie mżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1, lieytacya a) realności 
lwh. 94, b) 13 części realności lwh. 95, e) 
1/2 realności lwh. 96 ks. gr. gm. aniôw 
objętych. i 
Nieruchomości powyższe, wystawiene na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 860 kor., ad 
b) na 10 kor., ad e) na 1450 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 578 kor. 


(8711) | 33 hal., ad b) 6 kor. 66 bal., ad e) £66 kor. 


66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sid do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjaego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabiicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 27. września 1900. 


L. ez. E. 632 99 (9) (8505) 

Na żądanie Iwana Pańków i Paski To- 
maszewskiej w Ubiniu, odbędzie się dnia 29. 
listopada 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
celem zniesienia współwłasności, lieytacya 
ciała hipotecznego liczba wykazu hipotecznego 
107 ks. gr. gm. kat. Ubinie. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1976 kor. 

Najniższa cena wynosi 1976 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 

dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający cheé kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byiaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa na 
powyższej nieruchomości, bądź obeenie jnż 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj- 
nego powsiang, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybieie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 25. września 1900. 


L. ez. E. 374/00 (6) (8785 1—3) 
Dnia 29. listopada 1900 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego lieytacya realności a) 3/5 części 
lwh. 197, b) lwh. 199 ks. gr. gm. Torezyno- 
wice objętych, z przynależnościami. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
oceniono ad a) na 1171 kor. 20 hal., ad b) 
na i487 kor., przynależności na 280 kor. 
Najniższa cena obydwu realności, poniżej 
której sprzedaż rie nastąpi, wynosi 1924 kor. 
47 hal. 
s Warunki licytacrjne i inne odnośne do- 
umenta mozna przejrzeć w sądzi j 
w biurze Nr. Ill. ; te HZ 
Taakie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgio- 
sic de sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju ee Go samej nieruchomości nie mo- 
gtłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tovu postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. N 
©. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 7. paździeraika 1900. 


4 SRK 
Konkursa, 
(8487 7—7) 
Konkurs. 

Przy powiatowej kasie oszczędności w 
Ropczycach jest do objęcia posada syndyka. 
Bliższych wiadomości zasięgnąć można w Dy- 
rekeyi rzeczonej kasy w terminie po koniec 
bieżącego miesiąca. 

Reprezentacya powiatowa jako Wydział 
kasy oszczędności. 

Ropezyee, dnia 8. października 1900. 


L. 3327 
Ogłoszenie konkursu 

Celem nadania posady lekarza okrę- 
gowego z siedziba w Bobrku w po- 
wiecie Chrzanowskim. 

Do okregu tego należą gminy i 
obszary dworskie: Bobrek, Ohełmek, 
Dąb, Gorzów, Gromiec, Libiąż mały, 
Libiąż wielki, Mętków, Moczydło, Za- 
górze i Zarki z ludnością 10.559 głów. 

Do posady przywiązana jest ro- 
czna płaca 1000 kor. płatna w ratach 
miesięcznych z góry 2 funduszów po- 
wiatowych i ryczałt na koszta podróży 
600 kor. z funduszów krajowych. 

Lekarz okręgowy w Bobrku bę- 
dzie miał obowiązek utrzymywania apteki 
domowej. 

Cheaey otrzymać tę posadę musi 
posiadać następujące warunki: 

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego ; 

2 dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej ; 

3) nieskazitelny charakter ; 

4) znajomość języka polskiego ; 

5 najmniej dwuletnią praktykę w 
zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pier- 
wszeństwo ci, którzy wykażą się dwu- 
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego al- 
bo egzaminem fizykackim ; 

6. dostateczna fizyczna zdatność 
udowodniona świadectwem c. k. leka- 
rza powiatowego lub też świadectwem 
lekarskiem, potwierdzonem przez c. k. 
lekarza powiatowego. 

Należycie udokumentowane poda- 
nia wnosić nąleży w terminie po dzień 
16. listopada 1900 do Wydziału Rady 
powiatowej w Chrzanowie. 


Chrzanów, d 16. października 1900. 


Sekretarz Prezes 


Dr. WŁ. Majewski mp. Wodzicki mp. 


L. 67.403/900. 
> Ogłoszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendyum 
w kwocie ośmiuset (800) i jednego w kwo- 
cie czterystu (400) koron rocznie z fundacyi 
familijnej Waleryana Czaykowskiego, ogłasza 
sig niejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla członków familii ś. p. fundatora, 
uczniów lub uezennie, poświęcających s.ę na- 
ukom w publicznych szkcłach lub zakładach 
naukowych w kraju, w jakimkolwiek zawodzie 
nauki lub sztuki, którzy się wykażą nienagan- 
nem sprawowaniem się, dobrym postępem 
w Daukach i niezamożnością wymagejgeg ta- 
kiej pomocy. 

Qzłonkami familii fundatora są wszyscy 
pochodzący w prosiej linii od pradziada fun- 
datora, Grzegorza Uzaykowskiego nazwisko 
Czaykowskieh noszący. Z krewnych fundatora 
plei żeńskiej mogą z tej fundacyi korzystać 
tylko te, których ojcem był Ozaykowski, po- 
chodzącej w prostej linii od wspomnianego 
Grzegorza Czaykowskiego. 

W braku takich krewnych fundatora, 
nadane zostanie stypendyum o rocznych 460 
koron tudzież stypendyum o rocznych &00 
koron to ostatnie po poprze dniem rozdzieleniu 
na dwa stypendya po 400 koron rocznie 
uczniom lub uezennicom, posiadającym resztę 


(8978 3—3) 
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i dalej legalne świadectwo o stosunkach majat- 
kowych jej samej i jej rodziców, a wreszeie 
ostatnie świadectwo szkolne. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomerpi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, d. 13. października 1900. 
Grott. 


(8925 3—3) 


L. . 544/900 
KONKURS. 

Wydział powiatowy w Tarnopolu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Üzer- 
niechowie. 

Do okręgu lekarskiego w Ozernie- 
chowie należą gminy: 

1 Özerniechöw, 2 Hladki, 3 Ple- 
skowce, 4 Horodyszcze, 5 Nosowce, 6 
Małaszowce, 7 Jankowce, 8 Zarudzie, 9 
Obarzańce, 10 Ihrowi'a, 11 Mszaniee, 
12 Ditkowce. 

Lekarz okręgowy w OQżerniechowie 
obowiązanym jest utrzymywać aptekę 
domową. Roczna płaca przywiązana do 
powyższej posady wynosi 1000 kor. i 
600 kor. ryczałtu na objazdy. 

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wnieść należycie udokumentowane 
podanie do tut. Wydziału powiatowego 
w terminie do 15. listopada b. r. 

Do podauia dołączyć należy : 

1) Metrykę urodzenia na dowód, 
że petent nie przekroczył 40 lat życia, 

2) Dyplom doktora medycyny, upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

3) Świadectwo lekarskie, potwier- 
dzone przez c. k. lekarza powiatowego, 
ze fetent jest dostatecznie fizycznie 
zdolny do pełnienia funkcyi lekarza 
okręgowego, 

4) Świadectwo z odbytej najmniej 
dwuletniej praktyki lekarskiej, 

5) Dowód, że petent jest obywa- 
telem austryackim i zna oba języki kra- 
jowe, 

6) Deklaracyę, mocą której petent 
zobowiązuje się w razie nadania mu 
posady, pełnić obowiązki lekarza okrę- 
gowego w tym okręgu najmniej przez 
lat dwa. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Tarnopol, dnia 17. października 1900. 
L. 66 938 (8886 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego a ewentualnie 
i dalszych stypendyów z fundacyi śp. Ludwiki 
Niezabitowskiej o rocznych 420 koronach, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

S'ypendya z tej fundacyi są przezna- 
cone dla ubogich młodzieńców, pochodzenia 
szlacheckiego, którzy ukończowszy przynaj- 
mniej szkoły początkowe, uczęszczają do szkół 
średnich lub wyższych w kraju isiuiejących 

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny Józefa Niezabitowskiego, dzisda s. p. 
fundatorki z linii prostej po mieczu i po ką- 
dz eli, po tych następują potomkowie szlachty 
galicyjskiej, których szlacheckie pochodzenie 
|udowednione jest prawnie na podstawie po- 
siadania dóbr ziemskich za czasów królów 
olskich, lub też na podstawie dyplomów 
tychże królów. 

Wreszcie otrzymać mogą s ypendg um 
| powyższe potomkowie rodzin wyni:sionych 
do stanu szlache:kiego przez Jego ces. i król. 


powyższych warunków, a wykazującym pok e- Apostolską Mość Cesarza Austryackiego, lub 


wieństwo z fundatorem po kądzieji, jednako 
woż tylko przez su&stytueye. 


Stypendya pobierać be % obdarzeni aż | 


też obdarzonych indygienatem Kró estwa Ga- 
lieyi i Lodomervi. 
Z ierny ułożonej przez e. k. Namiest- 


do ukończenia swoich nauk, a po ich skoń- | nietwo wybiera kaedydata Wny Stanislaw 


czeniu jeszcze prz 2 
darzony nie osiągnie stałej placy lub remu- 


tak długi czas, póki ob- | Niezabitowski. 


Kompetenci winni wnieś* podania swoje 


neracyi, równającej się przynajmniej sumie | za pośrenielwem zakładu. do którego na na- 
pobieranego stypendyum, wszakże nie clnżej | uki uczęszczają, do Wydziału krajowego nsj- 
jak przez pięć lat. licząc ot prawidłowego | dalej do 15. listopada b. r. i załączyć metrykę 
ukończenia nauk. Cs do sposobu wypłaty i eo i chrztu świadectwo ubóstwa ostatnia świt- 


do utryty obowiązują ogólne przepisy. 

Wypłata stypendyó* nadanych przez 
substytucyę ust je nadto w razie zgłoszenia 
się, w plerwszym rzędzie do korzystania 
z fundacyi powołanej. 

Prawo nadawania stypendyum służy 
Wmu Wiktorowi Władysławowi dw. im Uzay- 
kowskiemu, posłowi sejmowemu i właścicielowi 
dóbr w Medwedoweach p. Pyszkowee, ewen- 
tualnie zaś Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
ctwem przełożonej władzy szkolnj do Wy- 
działu krajowego najdalej do dnia 15. listo- 
pada i załączyć do nich metrykę chrztu osoby 
ubiegającej „SIę o stypendyum, tudzież metryki 
chrztu lub inne wiarygodne dowody wykazu- 
Jace jej pochodzenie w pr.stej linii po mie- 
czu od Ś. p. Grzegorza Ozaykowskiego, a wzgle- 


deetwo szkolne, tudzież dowody szlacheck'ego 
pochodzenia, a względnie dowody pokrewień- 
stwa z fundatorką 
Z Wydzialu krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 
Lwów, dnia 14. paź ziernika 1900. 
Grott. 
L. 68.418. (8979 8 --8) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyów z fundacyi 
imienia Stupniekich i Jankowskich, ustano- 
wionej przez s p. Marcelego Stupnickiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs 

W fundacyi tej istnieją stypendya wy- 
noszące po 600 koron ro znie, przeznaczone 
fla uczniów wydziału prawniczego lub medy- 


kowie i Wiedniu, tudzież stypendya po 400 
koron rocznie, p:zeznaczone dla uczniów szkół 
gimnazyalnych w kraju. 

Ubiegać się mogą o te stypendya ucznio- 
wie wspomnianych zakładów naukowych, uro- 
dzeni w Galicyi, wyznania rzymsko lub greeko- 
katolickiegs, polskiej lub ruski j narodowości, 
jeżeli są dziećmi niezamożnych rodziców i wy- 
każą się celujgeym postępem w naukach 
i wzorowymi obyczajami. 

Uczniowie pochodzący z rodzin spokre- 
wnionych z fundatorem, a mianowicie tacy, 
którzy wykażą pokrewieństwo z Andrzejem 
Stupnickim, ojcom s. p. fundato:a, lub z Mar- 
cela z Jankowskich Stupnieką, matką s. p. 
fundatora, chociażby nie wykazali celujących 
postępów w naukach, będą mieli pierwszeń- 
stwo przed innymi kandydatami, między sobą 
zaś w miarę bliskości pokrewieństwa 2 ro- 
dziną fundatora, 

Kandydaci winni wnieść podania na rę- 
ce przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najdalej do dnia 15. listopada r. b 
i rałączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
stwa i ostatnie świadectwo szkolne, a ewentu- 
alnie także de wody pokrewieństwa ze Ś. p. 
fundatorem. 

Z Wydziału krajowego 
Lwów, dnia 18. października 1900. 
Grott. 
L 68.812. (9006 23—38) 
Ogł: szenie konkursu. 

Celem nadania trzech, a ewentualnie 
ı dalszych stypendyów z zapisu śp. Andrzeja 
Żalchockiego po 231 koron, ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya ta przeznaczone są dla 
ubogiej uczącej się młodzieży, synów 
szlachty polskiej, uczęszczająych do szkół pu- 
blicznych w kraju istniejących, z pierwszen- 
stwem w równych zresztą okolicznościach dla 
krewnych fundatora i jego spadkobierców Jó- 
zt f. Zalchockiego i Aleksandra Gizińskiego. 

Kandydacy winni wni ść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15. listopada b. r. i załączyć wy- 
wód szlachectwa polskiego, dalej metrykę 
chrztu, Świadectwo ubóstwa należycie zutwier- 
dzone, tudzież ostatnie świadectwo szkolne, 
ewentualnie także dowody pokrewieństwa z 
fondatorem lub Józefem Żaleho:kim albo 
Aleksandrem Gizińskim. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 

Lwów, dnia 18. października 1900. 


L. 67.404. (9005 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Qelem nadania jednego *typendyum z 
fundseyi Ożańskiej o rocznych 300 koronach 
oglas:a się niniejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacji przeznaczone 
są przede wszystkiem dla Terleckich, krewnych 
założyciela fundacyi śp. Marcela Wincentego 
Leopolda tr. im. Unichowa Terleckiego, a w 
w braku tychże dia innych imienników jago. 

Gdyby 1 tych nie było, naöwezas otrzy- 
mać incgą stypendya powyższe, młodzieńcy 
urodzeni z rodziców polskich w krajach, któ- 
re przz rokiem 1772 stanowiły Królestwo 
Polskie. 

Kandydaci winni wykazać, że z dobrym 
postępem w naukach i obyezaj»ch uczęszczają 
do jednej ze szkół publicznych w Galicyi, lub 
do którego z zakładów agronomicznych gali- 
eyjskich, niemniej ik wsparcia rzeczy sıseie 
potrzebują. 

Prawo nadawania stypendyów tych wy- 
konyw: na propozycyę Wydziału krajowego 
Wny Adam Marceli Aleksander tr. im. Ter- 
lecki, «łaściciel dóbr Ożańska. 

Podania mają być wnoszone na ręce 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra- 
jowego, najpóź ie) Jo '5 listopada b. r. iza- 
wierać : metrykę chrztu, świadectwo ubó twa 
i ostatnie świadectwo szkolne, a względnie 
także d wody pokrewieństwa 2 $. p. fünda- 
torem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomer i wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 
Lwów, dnia 18. października 1 00. 
Grott 


(9003 1—3) 
Ogloszenie konkarsu. 

W celu nadania kilku stypendyów po 
dwieście [200] kor. rocznie z fundacyi Ś. p. 
księdza biskupa Józefa Alojzego Puk | kiego, 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

ŚLyperdya te są przeznaczone dla ubo- 
gich, a pilnych uczniów wyznania katolickie- 
go, uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publieznych, średnich, wyższych lub specyal- 
nych z wyłączeniem szkół początkowych [lu- 
dowych] w obrębie Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Ksi stwem Krako- 
wskiem lub Księstwa Szląskiego, urodzonych 
w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem, albo też 
urodzonych na Szląsku austryackim, a przy- 
znających się do na.odowości polskiej. 

Prawo nadawania tych stypendyów słu- 
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(8889 3—3) dnie pokrewieństwo po kądzieli z fundatorem. | eznego e. k. Uniwersytetów we Lwowie, Kra- ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galieyi 


i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem. 


Podania należy wnos è najdalej do dnia 


15. listopada r. b. za pośrednictwem przelo- 

żonej władzy szkolnej do Wydziału krajowe- 

go Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 

Wielkiem Księstwem Krakowskiem i załączyć 

do nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa 

i świadectwo szkolne z ostatniago półrocza. 

Kandydaci urodzeni na Szląsku, winni 

w prośbach swych wyraźnie oświadczyć, że 
się przyznają do narodowości polskiej. 

Z Wydziału krajowego. 
We Lwowie, dnia 18. października 1900. 
Grott. 


L. 67852 (9004 1—8) 
Ogłoszenie konkursu, 

W celu nadania stypendyów z fundacyi 
śp. Kazimierza Prus P.tryczyna, dla kształ- 
cąeej się młodzieży polskiej ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
400 kor. rocznie przeznaczone dla u.zniow 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, tu- 
dzież dla uczniów e. k. wyższej szkoły w 
Krakowie, dalej stypendya po 300 kor. dla 
uczniów gimnazjum św. Anny w Krakowie, 
wreszcie stypendya po 250 kor. przeznaczone 
dla uczniów szkoły rolniezej w Czernichowie. 

W braku uzdolnionych kompetetöw je- 
dnego zakładu mogą stypendya nadane być 
kompeteatom uzdolnionym innego 2 powyż- 
szych zakładów. 

Chegey się ubiegać o powyższe stypen- 
dya winni wnieść podania swoje za pośredni- 
ctwem zakładu do którego na nauki uczę- 
szczają do Wydziału krajowego najdalej do 
15. listopada b. r. i załączyć: 1) własną me- 
trykę chrztu, 2) metrykę chrztu obojga ro- 
dziców na dowód iż rodzice zrodzili się na zie- 
mi polskiej, 8) świadectwo ubóstwa, 4) świa- 
dectwa szkolne z ostatniego półrocza. 

Stypendya wypłacane będą w kwaital- 
nych ratach z góry i trwają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie dla którego uczniów 
Są przeznaczone, 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

Lwów, dnia 17. października 1900. 


Grott. 
Upadłości. 
L. cz. V 30/79 (922) l (9060) 
oszenie. 


W konkursie Wilhelma Iskierskiego i 
tow. na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej ustawiono zawiado- 
weg masy pana adw. dr. Jaköba Diamanda 
we Lwowie w miejsce zmarłego zawiadowey 
p. adw. dr. Szymona Landesbergera. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów. dnia 20. października 1900. 


L. cz. V 2/96 (151) (9051) 

W konkursie Saula Fliega z Gorlie wy- 
stąpił wydział wierzycieli z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy / część 
realności pod Nk. 215 w Gorlicach położonej 
lwh. 9 księgi gruntowej gminy kąt. Gurlice 
objętej, do wasy krydalnej należąca, ma być 
sprzedaną z wolnej ręki w drodze ofertowej, 
najwięcej ofiarującemu. 

Uelem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dziuń 8. 
listopada 1900 o godz. 9 rano w e. k. Sądzie 
powiatowym w Gorlicach w biurze Nr. 1. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Gorlice, dnia 15. października 1900. 


L. ez. V 6295 (852) VII (9059) 

C. k. Są! krajowy jako handlowy we 
Lwowie oddział VII oyłasza, ze w sprawie 
m sy rozbiorowej Dawida Lówenherza jan ne- 
go spolnika upxdłej firmy Goldstera & Lö- 
wenherz wyznaczył eelem dodatkowej likwi- 
dacyi zgłoszonych pretensyj ponowny termin 
na dzień 2. listorada 1900 o godz. 11 przed 
połudzi m w zabudowaniu sądu krajowego 
przy ul. Teatralnej 1 13 w sali rozpraw 
Nr. 18. 

Lwów, dnia 9. października 1900. 


Kuratele, 


L. cz. L. 13/00 (5) (8840 3— 3) 
Leopold Reiner z Oświęcimia uznany zo- 
stał za umysłowo chorego. 
Kuratorem jego jest Teofil Reiner z 
Węgrzców ad Kraków. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Oświęcim, dnia 17. lipea 1900. 


— 


L. ez. L. 25/00 (1) (8799 3—3) 
Piotr Michajluk syn Ananisa z No wie 
uznany glupkowatym, kuratorem Jan Nieby- 
łowicz z Nowiey. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 27. lipca 1900. 


L. ez. P. 261,00 (5) (8691 3—3) 
Ołenę Krawee z Niżborga starego uzna- 
no umysłowo chorą. Kurator Jan Krawee 
tamże. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, 8. sierpnia 1900. 


L. cz. P. 238/00 (403 (8789 3—3) 
Franciszka z Łopatyńskich Grodzieka ze 
Stanisławowa uznana umysłowo chorą. Kura- 
torem jej Władysław Fiałkowski, wożoy Ra- 
dy powiatowej w Stanisławowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 17. września 1900. 


L. ez. L. 1,00 (2) (8798 3—8) 
Ogłoszenie. 

Jan Feliks 2 im. Bernisz w Szezakowy 
uznany umysłowo chorym, kuratorem ustano- 
wiono Franciszka Schattanka w Jaworznie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, 28. marca 1900. 


L. ez. L. 1/00 8 (8909 3—3) 
Iwan Nikieforczyn Fedora z Iwania pu- 

stego marnotrawcą uznany został, a kuratorem 

jego Tymko Nikieforezyn lwanów z [wania 

pustego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnica, 19. lipca 1900. 


L. cz. P. 231,00 6 (8872 3—8) 
OBWIESZCZENIE. 

Wojciech Szałaśny z Radgoszczy uznany 
za marnotrawcę, kuratorem jego Jan Szała- 
śny w Radgoszczy. r 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 26. września 1900. 


L. cz. P. 398/00 7 (8902 3—3) 
Jan Biały z Przybyszówki uzuany mar- 
notraweg, kuratorem jest Stanisław Sieradzki 
z Przybyszówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 22. września 1900. 


l. Cz. L. 500 3 (8901 3—3) 

Piotr Patla z Czermny uznany został 
za uinysłowo chorego, kuratorem Jan Sołtys 
z Czermuy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jasło, dnia 6. sierpnia 1900. 


L. ez. P. 3/99 €) (8931 3—3) 
Kuratorem bznanego marnotrawcą An- 
toniego Sławskiego ustanowiono w miejsce 
zmarłego Juliana Klementowicza — Jędrzeja 
Drytewskiego z Mogielnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Budzanów, dnia 10. października 1900. 


L. ez. L. 16/99 (4) (8935 3—3) 
Dr. Kazimierz Kruk z Limanowej umy- 
słowo chory oddany został pod kuratele a 
kuratorem dr. Edward Piotrowski, lekarz 2 
Limanowej ustanowiony zost J. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 10. października 1900. 


L. ez. L. 7/00 i P. 175/00 (3) (8941 8—5) 
Hrelior i Jeryna małżonkowie Bratyko- 
wie z Swierzkowiec, zostali uznani marnotra- 
weami a kuratorem tychże ustanowiono Mi- 
kołaja Dutkę z Swierzkowiec. 
C. k. Sid powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 14. wrzesaia 1900. 


L. cz. P. 105/00 (4) (8956 3—3) 
Jan Serkies ze Sarnik został uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Józefa Sałowskiego za Sarnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 22. czerwca 1900 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 215/00 2 (9062) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jezo Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sad krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras, Ze treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 289 czasopisma „Kur- 
jer Lwcwski“ z dnia 18. października 1900 
pod napisem „/ ruchu wyborczego” w ustę- 
pie od słów „Po nim przemawiał“ do „gorąco 
Oklaskiwali“ zawiera znamiona występku z 58 
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302 i 305 u. k, a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzoną przez e. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 23. października 1900. 


L. cz. Pr. 214/00 2 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 493 
p. k. i $. 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 286 czasopisma „Kur- 
jer Lwowski* z dnia 15. października 1900 
pod napisem „Nagroda za wybory” zawiera 
znamiona zbrodni z $. 65 ust. a) i występku 
z $. 300 u. k., a zatem usprawiedlioną jest 
zarządzona przeż c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego ezasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
da'sze rozpowszechnienie tego artykułu a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 20. października 1900. 


L. ez. Pr. 216,00 2 
Ogłoszenie ! 

W Imieniu Jego Oesarskiej Mości! 

C. k. Sad krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 486 czasopisma „Słowo 
polskie“ z dnia 18. paździ:rnika 1900 pod 
napisem „Zgromadzenie przedwyborcze so- 
cyalistów* w ustępach od słów „Mowca wy- 
jaśniwszyś do „Gauczycieli wiejskich i t. p.“ 
i od słów „Następnie zabral glos“ do „na- 
rodowego rozwoju“ zawiera znamiona wystę- 
pku z $$. 300 i 302 u. k., a zatem uspra- 
wiedliwiong jest zarządzona przez c. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czaso- 
pisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 23. października 1900. 


(9663) 


(9061) 


Zl. 235 A (3675) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkannt, daß der Inhalt der in Num⸗ 
mer 35 der periodiſchen Druckſchrift: „Neues 
Leben” vom 8. September 1500 enthaltenen 
Stellen in dem Artikel: „Aphorismen“ von 
Paul Vonotre, Spalte 1, und 2 Seite 146: 
1. von „Unter heutigen Zuſtänden“ bis „Be⸗ 
kanntſchaft machen würde“ 2 von „Wir wollen 
ja“ bis „wider Tyrannei“ und 3 der Artikel: 
„Die Anarchie“ von Elife Reclus (Fortſetzung) 
Spalte 1 und 2, Seiti 147, in ſeiner Gänze 
ad 1 und 3 das Vergehen nach §. 305 St. 
G. und ad 2 das Verbrechen nach $. 58 e. St. 
G. begründe, und es wird nach $. 493 St 
P O das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
. 489 St. P. O beſtätigt und nach §. 37 
Pr. G. auf die Vernichtung der ſaiſirten Exem⸗ 
plare erkannt. j 

Wien, am 11. October 1500. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. Landesgericht Wien als 
Preßgericht hat auf Antrag der k. k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt,, daß der Inhalt: 
der periodiſchen Druckſchrift: „Deutſche Zeitung“ 
(Morgenausgabe) Nummer 10335 vom 9. Dc- 
tober 1900 und zwar des Artikels mit der 
Uebeiſchrift: „Etwas von den Juden“ in dn 
Stellen 1. von „Der alte Kraftſpruch“ bis 
„Waller verhindern“ 2. von „Wir fliegen nicht“ 
bis „etwas Unerreichtes“ 3. von „der conelu- 
sus ingeniorum“ bis „gern hören wolle“ das 
das Vergehen nach §. 302 St. G begründe, 
und es wird nach $. 493 St. P. O. das Ver⸗ 
bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift 
ausgeſprochen, und gemäß §. 37 Pr. G. auf 
die Vernichtung der faifirten Exemplare erkannt 
und bie vorgegommene Beſchlagvahme beftätigt. 
Wien, am 10. October 1900. 


Das k. k. Miniſterium des Innern hat 
unterm 10. October 1900, 3 5360 /M. J., 
der in Udine erſcheinenden Zeitſchrift: „II 
Friuli“ auf Grund des $. 26. des Preßgeſetzes 
den Poſtdebit für die im Reichsrathe vertretenen 
Königreiche und Länder entzogen. 


Das k. k. Oberlandesgericht Wien hat 
mit dem Erkenntniſſe hon] 26 WIA 
1900, D. 192/1, die Weiterverbreitung der 
Nummer 28 der Zeitſchrift: „Steyrer Volks⸗ 
freund“ vom 7. September 1900 wegen der 
Stellen von „Die einer jeden“ bis „Geſchäfts⸗ 
leute geſchädigt“ von „Sollte der kommende“ 
bis „bemogeln“ von „Wo treiben wir“ bis 
„entgegen“ vnn „Wie kann man“ bis „belaſtet“ 
und von „Auf dieſen Umſtand“ bis „Volks⸗ 
rechten“ nach §. 65 a. St. G. verboten. 


Das k. k. Oberlandesgericht Wien hat mit 
dem Erkenntniſſe vom 25. September 1900, D 
193,1, die Weiterverbreitung der Nummer 36 
der Zeitſchrift: „Wahrheit“ vom 7. September 
1900 wegen der Stelle von „Dem Beiſpiel 
des Staates“ bis „Landtag vertheuert“ des Are 
tikels: „Volksbewucherung“ nach $. 491 St. 
G. und Artikel V. des Geſetzes vom 17. Des 
cember 1862, Nr. 8. R. G. Bl. ex 1863 
verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 9 Octo⸗ 
ber 1900 Pr. IX 121/2, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 7 der Zeitſchriſt: „L’Amico 
Allegro“ (Supplemento al No. 15 del „Motto 
per ridere“) vom October 1900 wegen des 
Bildes, darſtellend einen Preiſter am Bette 
eines Sterbenden ſammt dem zugehörige Texte 
von „Prete. — Coraggio figliuolo mio“ bis 
„a mettere i piatti“ nach $. 303 St. G. ver⸗ 
boten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 
Duober 1900, Pr. V. 35, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 184 der Zeitſchrift: „Idea 
Italiana“ (Rovigno) vom 4. October 1900 wee 
gen der Stelle von „La fu davvero“ bis „ita- 
Dani della Giulia“ und von „Molto opportu- 
namente“ bis „fiducia nell' avvenire“ des 
Artikels: „Opportunamente* nach $. 65 a. St. 
G. verboten. 


Das k. k Kreis⸗ als Preßgericht in 
Rovigno hat mit dem Erkenntniſſe vom 9. Oce 
tober 1900, Pr. V. 36, die Weiterverbreitung 
Nummer 272 der Zeitſchrift: „Gazzeta di Ve- 
nezia* (Venedig) vom 2. October 1900 nach 
$$. 65, 65 a. St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 10. Octo⸗ 
ber 1900 Pr. I. 530, die Weiterverbreitung 
der Nummer 40 der Zeiiſchrift: „Humori- 
stieke listy" vom 5. October 1900 wegen des 
Artikels: „I S:rajeyskemu arcibiskupu Sta- 
dlerovi* nach $. 63 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 10. Octo⸗ 
ber 1900, Pr I. 535, die Weiterverbreitung der 
Nummer 41 der Zeitſchrift: „Das kleine Witz⸗ 
blatt“ (ohne Datum 1900) wegen der Inſerate: 
„Liebe, Liebe, Liebe“ und „In Oeſterreich ver⸗ 
boten“ nach 83. 63 und 64 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erfenntriffe vom : 
October 1900 Pr. 538/2, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 80 der Zeitſchrift: „Samostatnost“ 
vom 6. October 1900 wegen des Artikels: 
„Zavadeni statni nemciny do soudu v kral. 
ceskem“ nach $. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht. in 
Prag hat mit dem! Erkenntniſſe vom 10. Octo- 
ber 1900, Pr. 532, die Weiterverbreitung der 
Nummer 79 der Zeitſchrift: „Obrana Zemel- 
deleu“ vom 5. October 1900 wegen der Stelle 
von „Sotva ze prvy kral“ bis „ze jest ji uto- 
pii“ des Artikels: „V ceskem statnim pra vu 
nase moc a vitezstvi“ nach 85. 64 und 65 
St. G. verboten 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Bag hat mit dem Erkenntniſſe vom 10. Oce 
tober 1900, Pr. I. 531, die Weiterverbreitung 
der Nummer 13 der Zeitſchriſt: „Omladina“ 
dom 4. October 1900 wegen der Stelle 
von „Ale bylo tam“ bis „Duchcovskych dolu* 
des Artikels: „K udalosti duchcovske* nach 
$3 300 und 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntuiſſe vom 10. Deto- 
ber 1900, Pr. I. 529, die Weiterverbreitung 
der Nummer 219 der Zeitſchrift: „Groß New- 
Yorker Zeitung“ vom 12. September 1900 
wegen des Artikels: „Neuwahlen in Oſterreich“ 
nach §. 65 a. St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Eger hat mit dem Erkenntniſſe vom 10. October 
1900, Pr. VIII. 178, die Weiterverbreitung der 
Nummer 40 der Zeitſchriſt: „Der Hammer“ 
vom 6. Gilbharts 1900 wegen des Aufſatzes: 
„Los von Rom“ und wegen der Stellen von 
„Roms perfide“ bis „Roms zu brechen“ des 
Aufſatzes: „Büchertiſch“ nach $. 30: St. G. 
verboten. 


Zl. 236 j (27 
Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k. k. Staatsan⸗ 
karl erkannt, daß der Inhalt der in der 
Nummer 278 der periodiſchen Druckſchrift: 
„Deutſches Tagblatt Oſtdeuiſche Rundſchau“ 
(Abendblatt) vom 9. October 1900 enthaltenen 
Artikels mit der Aufſchrift: „Excommunicieruug 


eines Prieſters“ und zwar der Stelle von „Die 
komiſche Wichtigkeit“ bis einſchließlich „Vivat 
sequenes“ das Vergehen nach §. 303 St. G. 
begründe und es wird nach $. 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
a RA 30 155 der k. k. Staats⸗ 
anwalſchaft verfügte Beſchlagnahme nach §. 489 
St. P. O. beſtätigt 1 1 37 pr G. 
auf die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare 
erkannt. 
Wien, am 11. October 1900. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Pilſen hat mit dem Erkenntniſſe vom 11. 
October 1900, Pr 75, die Weiterverbreitung 
der Nummer 40 der Zeitſchrift: „Der Bor- 
wärts“ vom 7. October 1900 wegen der Ar⸗ 
Artikel: „Der Ruini unſerer Volksſchule“ und 
„Unſere Wahlparole“ nach §. 65 a. St. G. 
verboten. 


Zl. 237 (8768) 

Das k. k. Landes als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 4. Oc- 
tober 1900, Pr. 67/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 40 der Zeitſchrift: „Linzer Mon⸗ 
tagspoſt“ vom vom l. October 1900 wegen 
der Notiz: „Erhaulich“ bis „dann kund“ nach 
§. 516 St G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Linz hat mit dem Erkenntniſſe vom 4. October 
1900, Pr. 68/2, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 13 der Zeitſchrift: „Der Kyfhäuſer“ vom 
1. October 1900 wegen der Stelle von „Er 
begann ſchnaufend“ bis „an den Kranken he- 
ran“ des Artikels: „Der Deſerteur“ von Franz 
Schaumann nach $. 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Laibach hat mit dem Erkenntniſſe vom 12. Octo⸗ 
ber 1900, Pr. VII. 20/1, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 39 der Zeitſchrift: „Gorenje“ 
vom 6. October 1900 nach $ 303 St. G. 
verboten. 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 12. 
October 1900, Pr. 536, die Weiterverbreitung 
der Nummer 280 der Zeitſchrift: „Narodni 
Listy“ (Nachmittagsausgabe) vom 10. October 
1900 wegen des Artikels: „Svoj k svemu“ 
nach §. 3 0 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 12. 
October 1900, Pr. 5371, die Weiterverbrei⸗ 
tung der Nummer 279 der Zeitſchrift: „Ra- 
dikalni listy* pom 8. October 1900 wegen der 
Artikel: „Kdy oposice ceska na risske rade 
podnikla necs proti Rakousku“, „Z Kolina“ 
nnd „Z Nov. Bydzova* nach $$ 63 und 64 
St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L cz. C. II. 386/00 1 (8974 3—3) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
ta pozwanemu Andrijowi Paranczye Mikołaja 
z Roznowa, wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Zabłotowie przez Iwana Se- 
man Fedora i Dmytra Hałytciuk Danyły po- 
zew o zapłatę sumy 248 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 29. października 1900 o 
godz. 9 rano 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. adw. dr. F.chmana w Zabłoto- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zabłotów, dnia 13. października 1900. 


(8820 3—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Pan dr. Herman Broder, adw. w Pod- 
wołoczyszach zamierza przesiedlić się do Ja- 
nowa. 

Z Wydziału Izby Adwoka'ów. 

Lwów, 7. września 1900. 


(8976 2—3) 
Obwieszczenie. 

P. dr. Jakób Diamand, adw. we Lwo- 
wie ustanowiony został generalny:n substytu- 
tem zmarłego dnia 17. września 1900 adwo- 
kata we Lwowie b. p. dr. Salamona Landes- 
bergera. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, 22. września 1900. 


(8975 2—8) 
Obwieszezenie. 

P. dr. Eisig Reiter, wpisany został z 
dniem 6. paź ziernika 1900 na liste adwoka- 
tów z siedzibą wə Lwowie. 

4 Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, 6. października 1900. 


L. ez. Cg. I. 120/00 1 (8948 3—3) 4 

Przeciw małoletnim Szyi, Dawidowi, | 
Berlowi, Chasklowi Finkom pozwanym, oraz 
Herschowi Finkowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu przez Laję 
Fink pozew o 1100 kor. 2 pn. 

Ns podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 15. listopzda 1900 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw małoletnich Szyi, 
Dawida, Berla, Chaskia Finków, ustanawia 
się p. adw. dr. Sichrawę w Nowym Sączu, 
a dla niewiadomego z miejsca pobytu Herscha 
Finka, ustanawia się p. Wolfa Finka w Gry- 
bowie kuratorem. | 

Kuratorzy zastepywad bedzie pozwanych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianujs. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 10. września 1900. 


L. ez. T. 60,00 1 (8625 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 
każdego ktoby się znajdował w posiadaniu 
zaginionej policy Towarzystwa Wiajemnyeh 
Ubszpieczeń w Krakowie, wystawionej na imię 
księdza Jana Gawlickiego opatrzonej Nr. 38.283 
tablica II opiewającej na kapitał pośmiertny 
w kwocie 1000 zł. w. a. płatny po śmierci 
zabezpieczonego ks. Jana Gawliekiego okazi- 
cielowi policy, by takową w przeciągu 1 roku 
6 tygodai i 3 dni od dnia ostatniego ogło- 
szenia w Gazecie lwowskiej temu sądowi przed- 
łożył, gdyż w przeciwnym razie polica po- 
Wyższa za umorzoną uznaną zostanie. 

Ü. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4. października 1900. 


L. cz. T. 57/00 1 (8626 3—3) 

C. k. Sąd krajowy Oddział VI. w Kra- 
kowie wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu policy, wystawionej przez Dy- 
rekcyę Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie na imię Abrahama Goldwertha 
opatrzon») Nr. 34.801 (tabl. I. i II.), opiewa- 
jącej na kapitał pośmiertny w kwocie 2000 
zł. w. a. płatny po śmierci zabezpieczonego 
do rąk prawnych spadkobierców, aby takową 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej 
temu sądowi przedłożył, gdyż w przeciwnym 
razie polica powyższa za umorzoną uznaną 
zostąn ie. 

Kraków, dnia 23. września 1900. 


L. cz. E. XII. 1127/00 1 (8980 3—3) 

Przeciw Antoniemu Czajkowskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest m eznane, wniesio- 
ayın zosiel do e. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Hermana Men:cha pozew 
o 670 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 4. paździer- 
nika 1900 C. XII. 1127/0 1 wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na 20. października 
1900 godz. 8 ½ rano, S. III. 

Celem strzeżenia praw z miejsca pobytu 
niewiadomego Autoniego Czajkowskiego, usta- 
nawia się p. adw. dr. Mochnackiego we Lwo- 
wie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego Antoniego (Czajkowskiego w rzeczonej 
Sprawie na jego koszt i niebezpieezenst=o, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy S. I., Oddział XII. 

Lwów, dnia 4, października 1900. 


L. cz. Dz. bip. 267,00 (8604 3—3) 
„0. k. Sad powiatowy w Podbuzu usta- 

nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu Heuci 
Mager, w celu doręczenia jej uchwały tabu- 
larnej z dnia 17. marea 1900 l. cz. 72/00 
kuratorem d k. notsryusza w Podbużu p. Jó- 
zefa Gorezyee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podbrz, dnia 7. maja 100. 


L. cz. A. 94/00 4 (8693 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje da wiadomości, iż dnia 21. lutego 
1900 zmarł w Chołojowie Iwan Musij (syn 
Ja*ka) z pozostawieriem pisemnego kodycylu 
z caty Chołojów, 21. lutego 1900. 

Sas nie znając miejsca pobytu Mary: 
Mu-ij z ustawy do powyższego spadzu powo- 
Innej, wzywa ją, ażeby w przeciągu jednego 
roku cd dnia mżej wymienionego w tymże 
Sądzie do powyższego spadku osobiście lub przez 
pełnomocnika się zgłosiła, w przeciwnym bo- 
wiem razie pertraktacya spadku, będzie prze- 
prowadzoną z jej kuratorem Pawł-m Musijem 
i ze zylaszajscymi się spadkobiercami, 

Radziechów, 28. sierpuia 1900. 


— LL 


L. cz. IV 136/92 45 (8780 3—3 

OK „Sad obwodowy w Tarnopolu x 
wiadomem, że Mojżesz Lorber współwłaściciel 
realności w Tarnopolu zmarł w roku 1865 


w Wiedniu bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. | 
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Gdy sądowi tutejszemu nie jest wiado- 
em, czy i komu do spuścizny jego prawo 
spadkowe przysłuża, wzywamy wszystkich, 
którzy prawa spadkowe do tej spuścizny z ja- 
kiegokoiwiek ty ułu prawnego podnieść chcą, 
by w przeciągu jednego roku vd dnia trze- 
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w urzę- 
dowej Gazecie lwowskiej swe prawa spadkowe 
w sądzie tutejszym zgłosili i przy wykazaniu 
takowych oswiadczenie do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej spuścizna, dla której u tanowiono 
kuratorem adwok. tutejszego dr. Joschima 
Bindera z tymi, którzy się do spadku oświadczą 
i swój tytuł prawny do dziedziczenia wykażą, 
pertraktowana będzie i im przyznaną zostanie, 
zaś część spuścizny nie zgłoszona lub gdyby 
się nikt do spadku nie oświadczył, cała spu- 
$eizna jako bezdziedziczna skarbowi państwa 
oddaną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 14. października 1300. 


L. 15622 Praes. (8754 3 -—8) 
Obwieszezenie 

C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
fiugeniusz Pawłowicz, reskryptem Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 2 września :900 
L. 17831, notaryuszem w Gwozdeu zamiano- 
wany, złożywszy dnia 9 października 1900 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozp :- 
cząć może. 

Lwów, 9 października 1900. 


(8819 3--3) 
Obwieszczenie. 

Pp. dr. dr. Leon Alexiewiez, Salamon Le- 
ser i Susche Salman dw. im. Ruhrberg wp'- 
sani zostali z dniem 22. września 1900 na 
listę adwokatów a to: pierwszy z siedzibą w 
Stanisławowie, drugi z siedzibą we Lwowie, 
a ostatni z siedzibą w Bursztynie. 

Z Wydziału lzby Adwıkatöw. 

Lwów, dnia 22. września 1900, 


L. cz. Firm. 392 stow. I 148 (8707 2—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarno;olu ogłasza, że w rejestrze dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodare:ych wpisano 
przy firmie: „Zakład kredytowy stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną trzykrotną po- 
ręką w Skale nad Zbruczem“, że na walnem 
zgromadzeniu tego stowarzyszenia dnia 15. 
czerwca 1900 likwidacya zostałą uchwalona, 
że dalej liwidatorami wybrani zostali Markus 
Rosenwald i Nachman Relles obaj właściciele 
realności w Skale, którzy firmę równocześnie 
w ten sposób podpisywać będą, 12 pod wypi- 
sang, wydrukowaną lub wyciśniętą stampil 4 
firmy „Zakład kredytowy stowarzyszenie zu- 
rejestrowane z ograniczoną trzykrotną poręką 
w Skale nad Zbruczem w likwidacyi* sw:je 
nazwiska podpiszą l 

Tarnopol, dnia 7. lipca 1900. 


L, cz. A. 257/99 8 (8716 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wiadomości, że Josel Leis r Rako- 
Witz zmarł dnia 3. czerwca 1899 w Jabło- 
nowie i ustanow I sy swoich Chaima Ra- 
kowitza i Schaji Rakowitza jako spadkobierców 
Gdy miejsce pobytu Chaima Rakowitza 
jest nieznane wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu, zgłosił się 
w sądzia i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzenym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem adw. dr. Markiewiczem 2 Pecze- 
niżyna. 
k. Sąd powiatowy, Oddz ał IV. 
Peczeniżyn, dnie 30. maja 1900. 


L. cz. Firm. 1506 Stow. II. 229 
ÖOroaomene! 

II. x. Cn kpaeBuń so TopoBe HI 

y As Boni orolomae, mo dipma: „ILonirone 


(8670) 


Togapnerno KpeXaTOBe cTosapumeHe 33 
peserpokange 3 OÖMESKEHOM mopykow y 
Apposi“, aierama ausn 4 cepnia 1900 


unucaHa B peGCTP TopposenbRnH Aan CTOBA- 
pzmeHb BAPOÓKOBAX i TOCOTapeREX i mo 
uparim upaMi1eHO, mo sagenene TOJOBHE 
ecT y JIBBOBI, mo npeanpnenerso ONAPAA CA 
Ha eTaryri crokapnmeng 3 AHA 29. rpyaaa 
1899 a upenmerom UpeAnpuemeTBa ECTE eKO- 
HOMAUHE NOJJyTEHE CHI IICHB „IA 106Po- 
Gry a OCOÓJKBO YALIAHE CBUKM UJEHAM Ta- 
HIOTo H NpHCTyNnHoro kpeXATy, Ap BAHE 
A0 KopucTHoro oÓopory KANITAJIB BiĄ aue 
HIB 34 yCJIOBIEHAM OIPOIEHTOBAHEM B ga- 
TaJil AOBepMYBATA IO. IV de HMH CEJIAMA BC A- 
KAX NOXKATOJHKX UpSĄHPHEMETB eh Hou- 
ax Ha KOPHETE CBOUX Aeli. 

Tac rpesasa IpeAupmemeıBa ECT ne 
TPAHRYeHnH. 

Crapıımay TBopaT: 
i Zlupeknna se, 3 3. AupekTOpiB 
i 2. sacrynankis xMpekTomiB, Korpi sacry- 
DAIOT U NIANACYKT TOBAPHCTBO B cen ENO 
ció, mo niq H4850® QIpMA yMIETAT XBOX 
SJeHiB AUpekumi CBOM NIĄNACH; IO OFOJO- 


MeHA TOBAPHCTBA Hacrynalor depe3 LOMIINE- 
He B OAHIM 3 KpaeBux Taser pyCKHX, ko- 
TpAX A0 Toro pana HAĄSKpAIOTA UpEZHATKTB. 
OxpBigadbHiCTE WIeHiB GCTE oppahnue- 
HOW 40 BHCOTE MX YZIMIB, a KpiM cero A0 
cymam piBHałogiń ca Bzcori yaiıy IlooxuHo- 
Kilt Ai dena BHHOCHTB 10 (gecarp) Ko- 
pon, KO¼αα ugen mowe mara Gib me yri- 

JiB, KOTPAX UMCJIO GCTK HEOTDAHNIEBEM. 

U. x. Cya kpaeBuń ARO TOproBeJGARA. 

Biązia IV. 
JIbBis, AHA 8. cepnaa 1900. 


L. ez. Ne. I. 596/00 2 (8698 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
podaje do wiadomości, że Joel Genauer z Cho- 
łojowa zgubił kwit zastawniczy e k. uprzyw. 
galie. akcyjnego Banku hipotecznego z daty 
Lwów, 2 maja 1899 Nr. 1612 na zastawio- 
ne w tymże Banku 5 sznurków pereł o-zaco- 
wsnych na 50 zł., za wypożyczoną kwotę 
40 zł. a. w. 

Wzywa się zatem każdego, ktoby po- 
wyższy kwit zastawniczy miał w swem posia- 
daniu, ażeby takowy w przeciągu jednego ro- 
ku i 45 dni tem pewniej w tut. ądzie zło- 
żył, ile że w razie przeciwnym kwit tea za 
pozbawiony wszelkiej mo y uwazınym, a wy- 
stawea onegoż do żadnego wcale wywodu i 
odpowiedzi w tym przedmiocie obowiązanym 
nie będzie, 

Radziechów, 28. sierpnia 1900. 


Do 1. 67.006/LI1. 
OBWIESZCZENIE. 

Magistrat stoł, król. m. Krakowa, jako 
władza przemysłowa I. instancyi, na podanie 
M. Jonklera z dnia 30. sierpnia 1900 (do 
l. 55.406), o zatwierdzenie planów ua budowę 
olearni i o udzielenie karty przemysłowej na 
prowadzenie fabryki oleju w realności Ik. 171 
Dz. IV. przy ul. Biskupiej w Krakowie za- 
rządzą postępowanie edyktslne, celem zbada- 
nia dopuszezalności zamierzonego przedsiębior- 
stwa ze względu na przepisy ustawy przem v- 
słowej i wyznacza termin do rozprawy komi- 
syjnej na dzień 12. listopada 1900 roku o 
o godz. 9 przed południem na miejscu za- 
mierzonego przedsiębiorstwa. 

O tem zawiadamia się gm. m. Krakowa 
i znanych sąsiadów z nadmienieniem, że prze- 
ciw zamierzenemu przedsiębiorstwu można 
wnosić zarzuty do Magistratu pisemnie przed 
terminem wyznaczonej rozprawy komisyjnej 
lub ustnie przy rozprawie komisyjnej, później 
bowiem wniesione zarzuty nie będą uwzglę- 
dnione i zezwolenie na urządz nie tego przed- 
siębiorstwa o ile przeciw temuż nie zajdą 
przeszkody z urzędu uwzględnić się mające, 
udzielonem zostanie. 

Magistrat stol. król. miasta. 
Kraków, dnis 18. października 1900. 


(9007) 


L. cz. firm. 118/60 (8862) 

C. k. Sął obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że dnia 17. paździer- 
nika 1900 wpisaną została do rejestru han- 
dlowego dla firm pojedyńczych firma Saul 
Jakób. 

Właściciel firmy jest Saul Jakób, kupiec 
w Muszynie. 

Nowy Sącz, dnia 23. września 1900. 


L. cz. Firm. 1798 sp. I 99 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie: „Jeneralna 
ajencya we Lwowie c. k. uprzyw. Riunione 
Adriatica di Sieurta w Tryeście* dnia 4. paź- 
dziernika b. r, w rejestrze handlowym dla 
firm spółkowych uwidoczuiono, że wskutek 
uchwały walnego zgromadzenia z dnia 3. maja 
1900 w myśl upoważnienia e. k Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 7. ezarwea 1900 
J. 18.435 zatwierdzonej przez c. k. Namiest 
nietwo w Tryescie reskryptem z dnia 19. 
czerwca 1900 J. 13.418 zostały artykuły: 2, 
6, 7, 8, 20, 21, 22, 23, 24, 28, 30, 31, 82, 
35, 38, 39, 41, 42, 45, 46, 47, 48, 49, 50, 
51, 60, 61 i 62 zmieniane, a w szezególności 
postanowiono, że przedmiotem przedsiębiorstwa 
odtąd jest także ubezpieczenie szkód wynikłych 
z kradzieży z włamaniem się, tudzież, że ficma 
spółki będzie w ten sposób podpisywaną, Ze 
pod brzmieniem jej położą popisy albo 
2) dwaj czlonkowie dyrekcyi albo 
b) jeden człun-k dyrekeyi i sekretarz 
generalny sl o inny jako prokurant upełno- 
ınoeniony urzędnik, a to każdy z tych ostat- 
nich 2 so fatkiem per procura (p e.) *lbo 
c) ganeralny sekr terz i jako prokurant 
upełnomo niony urzędnik a to obaj z dodat- 
kiem per proeura (p. p.). 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. października 1900. 


(817) 


L. cz. E. 981/00 3 (8758 1—3) 

W sprawie Mozesa Eisenstein w Snia- 
tynie przeciw Mozesowi Hirsehleif-r w Śnia- 
tynie o 700 kor. ma być doręczoną uchwała 
2 dnia 13. maja 1900 J. ez. E. 981/00 1, 


, którą dozwolono na egzekucyę przeciw Mozeso- 
wi Hirschleiferowi przez zajęcie różnych wie- 
rzytelności hipotecznie zabezpieczonych. Po- 
nieważ niewisdomo, gdzie Mozes Hirschlei- 
fer przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie p. adw. Simo- 
nowieza w Sniatynie, 

Tenże kurator zastępywać będzie Mo- 
zesa Hirschleifera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomo'nika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 3. lipea 1900. 


L. cz. E. 1182/00 3 (8804) 

Nieobeenym : 1. Eleonorze Suskiej, 2. 
Aunie Morawezynskiej zonie Jana przediem 
w Nowymtargu zamieszkałym mają być do- 
reczone uchwały : 

ad 1. a) z 25. lipca 1900 1. cz. E. 
1161/00 1 zarządzająca wpis dozwolonego 
prawa zastawu dla sumy 600 kor. z pn. na 
rzecz Józefa Herza i Arona Aleksandrowicza 
w Nowymtargu, 

b) z 25. sierpnia 1909 1. cz. E. 
1064/00 1 dozwałająca wpisu prawa zastawu 
dla pożyczki w kwocie 6000 kor. z pn. na 
rzecz Lazara Syropa kupea w Nowymtargu, 

c) 1 2. maja 1900 I. cz. E. 721,00 1 
zarządzająca prenotacyę dozwolonego na rzecz 
firmy L. Syrop prawa zastawu dla sumy 1500 
kor. 2 pn., 

d) z 12. maja 1900 J. cz. E. 721/00 2 
zarządzająca zanotowanie, że wierzytelność L. 
Syropa z nakazu zapłaty z 23. kwietnia 1900 
Ów. 210/00 1 w kwocie 1500 kor. z pn 
stała się wykonalną. 

ad 1. i 2. 2 25. lipca 1900 1. cz. E. 
1162/00 zarządzająca wpis dozwolonego prawa 
zastawu dla sumy 1308 kor. z pn. na rzecz 
L. Syropa oraz adnolacyę przymusowej sprze- 
daży na kartach B. i C. całych realności lwh. 
4128, 3030, 3861 połowy lwa. 4272, 1,4 
części lwh. 4877 ks. gr. gm. Nowy Targ 
objętych Eleonory Suskiej własaych. 

Kuratorem dlu strzeżenia praw ustano- 
wiono dla Eleonory Suskiej i Anny Moraw- 
czyńskiej adw. dr. Popiela. 

Kurator zastępywać ma nieobecnych, 
dopokąd sie w sądzie nie zgłoszą lub pałno- 
mocników nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowytarg, dnia 5. paźdz.ernika 1900. 


I. cz. 854/00 (5830) 

Józefowi i Wiktoryi Piercow w Sietnicy, 
w Sprawie toczącej się przed podpisanym są- 
dem względem uregulowania stanu hipote- 
cznego realności whl. 80 gm. kat. Sitnica, 
tudzież realqości whl. 340 gm. kat. Moszeze- 
niea celem doręczenia uchwały z dnia 20. 
czerwca 1900 1. cz. 854/00. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef i Wi- 
ktorya Piercowie przebywają, ustanawia sie 
dla strzeżenia praw, kura orem Józefa Klocka 
w Turczy. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
i Wiktoryę Pierców w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Biecz, 20. czerwca 1900. 


L. ez. IV. 15/97 1 (8875 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kossowie ogła- 
sza, że dnia 7. marca 1891 zmarła w Mana- 
stersku bez pozostawienia ostatniej woli rcz- 
porządzenia Paraśka Pawłyk ur. Ławruk. 

Sąd nie znając pobytu Oleksy Lawruka z 
ustawy do tego spadku powołanego, wzywa go 
niniejszem, żeby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia daty edyktu, zgłosił się w tym 
sądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony 2 dziedzieami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Piotrem Ławrukiem dla 
niego ustanewionym. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

K ssd, daia 1. czerwca 1900. 


L. cz. fi m. 564/00 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Ternopolu ogłasza, iż z rejestru handlowego 
dla firm pojedyńczych dotychczas zapisaną 
firmę „Bernhard Schütz Betrieb von Hanf- 
und Produetenhandel mit dem S.tze in Tarno- 
pol* z powodu zaniechania przedsiębiorstwa 
wykreślono, natomiast wpisano w rejestrze 
handlowym dla firm spółkcwych firmę „Ber- 
nard Schutz i syn Otton, przedsiębiorstwo 
ajencyjne i komisyjne w Tarnopolu“ po nie- 
miecku „Bernhard Schütz & Sohn Otto, Agen- 
tur und Commissionsgeschäft in Tarnopol“ 
z tem, że spólnikami tejże firmy są Bernard 
Schütz, kupiee w Tarnopolu i Otton Schütz, 
kupiec w Tarnopolu, że spółka ma swoją sie- 
dzibę w Tarnopolu, zaczęła się dnia 15. wrze- 
śnia 1900 i że każdy ze spólników uprawnio- 
ny jest spółkę zastępywać. 
Tarnopol, 10. października 1900, 


(8300) 


L. cz. C. I. 245/00 1 (9029) 

Przeciw Janowi vel Jaskowi Bogusz ze 
Szpikłos, którego miejsce pobytu je t niezna- 
ne. wnie ionym został do e. k. sądu powiato- 
wego w Złoczowie przez Tomka Koziurę ze 
Szpikios pozew o uznanie własności co ds 
parcei gruntowych 4282, 4283, 4254, 4285 
gm. Remizowi-. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyen«ye do ustnej rozpawy na dzień 23. paź- 


dziernika 1900 o godz. 9 przed połuaniezn | 


do tego sądu, biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw Jana vel Jaśka 
Bogusz, ustanawia się p. dr. Epsteina, adw. 
w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
vel Jaśka Bogusz w rzeczonej sprawie na jego 
koszi i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Złoczów, dnia 25. sierpnia 1900. 


L. cz. C. II. 75/00 8 (9039, 

Przeciw Michałowi Tarasiewiczowi z Roz- 
toki wielkiej, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Muszynie przez Kasę pożyczko- 
wą cerkiewną w Roztoce wielkiej, zastąpioną 
przez Dyrektsra ks. Piotra Capińskiego tamże 
pozew o zapłatę 236 kor. 90 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19. li- 
stopada 1900 godz. 9 rano. : 

Celem strzeżenia praw Michała farasie- 
wieza, ustanawia się p. Adama Hibla, e. k. 
Lustratora w Muszynie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Tarasiew cza w rzeczonej sprawie na jego xoszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sę 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 16. października 1900. 


L. ez. C. 278/00 1 (9032) 
Przeciw Demkowi Pawliszyn po Iwanie 
rolniku z Czystohorba, którego miejsce pobytu 
jest niezpane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Bukowsku przez Wasyla 
Pawliszyna, rolnika w Wisłoku wielkim gór- 
nym pozew o uznanie własności i oddanie w 
fizyczne posiadanie i używanie połowy ciała 
hip. whl. 88 ks. gr. gm. Czystohorb z pn. 

Na pedstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy us dzień 23 
listopada 1900 godz. 10 reno do tego sądu 
biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Dem- 
ka Pawliszyna, ustanawia się p. Seweryna 
Zukowskiego, e. k. notaryusza w Bukowsku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 15. października 1900. 


L. cz. Cb. 1304/00, C. 213,00 (9083 1—3) 

Przeciw nieobecnym 1) Jędrzejowi Sie- 
kańcowi, rolnikowi, przedtem w Przedmieściu 
dynowskiem, 2) Janowi Buczkowski: mu, kra- 
weowi w Dynowie wnieśli skargi: 

ad 1) Selig Hauben, kupiee w Przed 
mieściu dynowskiem o 17 kor. 50 hal. 

ad 2) Izak Kranz, kup'ec w Dyn:wie, 
o 133 kor. 60 hal. , 

Audyencye do ustnej rozprawy odbędą 
się ad 1) 2) 31. października 1900 o godz. 9 
rano, w biurze Nr. ]. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuistoremi ad 1) Piotr Siekaniec. 
wójt z Przedmieścia dynowskiego, ad 2) adw. 
dr. Sosnowski w Dynowie będą nieobecnych 
zastępywać, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełaomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Dynów, 12. października 1900 


L. cz. firm. 172,00 (8860) 
Ogłoszenie. 

Firma „Jakób Reichstein dla wypasu 
bydła w Kurzanach* w rejestrze firm poje- 
dyńczych Tom. I. pag. 5% wpisana w dniu 
20. marca 19% z powodu odpisania podatku 
wykreśloną została. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzia! II. 

Brzeżany, dnia 31. maja 1900. 


L. cz. firm. 373/00 
Orłoszenie 

C. k. Sao obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uw.adamia, że wskniek uchwały 
z dnia 6. wrzesnia 1900 Firm. 314 wpisana 
dnia 12. września 1900 w rejestrze handlo- 
wym dla firm pojedyńczych firmę „Dz.erżawa 
propinacyi i szynku w Üeniowie“, którą wła: 
ściciel Pinkas Rawicz w Ceniowie zamieszkały 
pełnem imieniem i nazwiskiem podpisywać 
będzie. 

Brzeżany, dnia 14. września 1900. 


(886:) 
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G. Zi. Firm. 1688. Ges. III. 191 8668 1—3) 
| KUNDMACHUNG. 

Vom Lemberger k. k. Landes als Han- 

| delsgerichte wird kundgemacht, dass am 15. 

Saptember 1800 im Handeis- Register für Ge- 
sellschaftsfirmen die Firma „Ostgalizische- 
Localbahiten polnisch „Wschodnio-gal:cyjskie 
kol»js lokalne* eingetragen und dabei er- 
sichtlich gemacht wurde, dass die Rechtsver- 
hältnisse folgende sind: 

Ort der Niederlassung Lemberg ist. 

1) Diese Firma ist eine auf Grund der 
A. L. Conesssions - Urkunde vom 23. Jaaner 
1894 R. G. B. Nr. 54 der mit Erlass des 
k. K. Ministerium des Inneren vom 12. Mai 

1895 Zl. 12559 genehmigten Statuten und 
des Constituirungsaktes vom 23. Mai 1895 
j errichtete Astiengeseil chaft. 

l 2) Zufolge Beschlusses der Generalver- 
sammlung vom 24. Juni 1899 mit Genehmi- 
gung des Ministeriums des Inneren vom 22. 
August 1599 Zl. 27220 rücksichtlich 21. 

September 1995 Zl 31554 wurde der Sitz 
der G-selischaft von Wien nach Lemberg 
verlegt. 

3) Zweck der Gesellschaft ist der Bau 
und Betrieb der nachstehenden im Anschlusse 
an die Stastsbahnlinie Stanislau - Husiatyn 
herzustellenden Loeomotiv Eisenbahnen ost-ga- 
lizischen Localbahnen, und zwar: 

a; von der Station Kopyczyńce mit thun- 
liehster Annäherung anJanöw über Trembowla 
und Ostrów nach Tarnopol. 

b) von einem geeigneten Punkte zwi- 
schen den Stationen Hadinkowce uad Czort- 
ków über Borszczów nach Iwanie puste mit 
einer Abzweigung von Teresin nach Skała. 

c) vom einem geeigneten Punkte zwi- 
schen den S ationen Kelinowszezyzna und 
Czorsków über Jagielniea nach Zaleszezyki 
ferner der Beu und Betrieb von in die gesell- 
sehafiiichen Linien einmündenden Schlepp- 
bahnen, deren Anlage und Einrichtung von 
der k. k. Staatsverwaltung genehmigt wird. 

4) Die Gesellschaftendet mit dem Erlo- 
schen der Concession, löst sich jedoch schon 
früher anf, wenn die ihr gehörigen Bahnen vom 
Staate übernommen oder durch die Gesell- 
schaft veraüssert werden. 

5) Das Gesellsehaftskapital ist mit 
dem Betrage von 2,000.000 fl. 6. W. in auf 
Inhaber lautenden Actien festgesetzt und be- 
steht aus a) 5700 Stk. Prioritätsactien zu 
200 fl. 6. W. im Gesammtbetrege von 1, 000.000 
fl. O. W., welche bezuglich ihrer Verzinsung 
und Tilgung den Vorrang vor den Stamm- 
actien geniessen und b) 5000 Sık. Stamm- 
actien zu 200 fl ö. W. im Gesammtbetrage 
von 1,006.000 fi ö W. Die Actien sind un- 
the:lbar. 

6; Der Verwaltungsrath ist der Vor- 
staud der Gezellschaft und besteht aus 9 höch- 
stens 12 Mitgliedern der k. k. Staatsverwal- 
tung Sowie dem Landesausschusse von Ga- 
lizie», letzterem insolange als das Land Gali- 
zien dureh den Besitz von mindestens 
der Halfte der von demselben gezeichneten 
Siammaetien an dem Unternehmen betheiligt, 
ist das Recht vorbehalten je 2 Mitgiieder 
in den gesellschaftlichen Verwaltungsrath zu 
entsenden. Die übrigen Mitglieder werden von 
der ordentlichen Generalversammlung gewählt 

Die Mitglieder des Verwaltungsrathes 
mit Ausnahme der von der k. k. Stsatsver- 
waltung und dem galizischen Landesaus- 
schusse ernannten Mitglieder werden auf die 
Dauer von je 3 Jahren gewählt. 

Der Verwaltungsrath ist berechtigt im 
Falie Ablebens oder Austrittes eines gewählten 
Mitgliedes dessen Stelle für die noch übrige 
Funktionsdauer durch Oooption provisorisch 
zu besetzen. Eins solehe Uooption muss statt- 
finden, wenn in Folge Ablebens oder Ausschei- 
dens ein-S gewählten Mitgliedes vor Ablauf 
seiner Funktionsdauer die Zahl des Verwal- 
tangsrathsiwitglic der unter die statutenmässige 
Minimalzahl gesunken ist. Die definitive 
Wahl erfolgt in der nächsten ordentlich-n 
Generslverszmmlung. 

Das durch Cooption beziehungsweise 
Neuwab! gewählte Mitglied tritt riicksicht- 
lich seiner Funktionsdaner an die Stelle des 
ausgesch:edenen Mitgliedes. 

Von der k. k. Staa'sverwaltung wurd» 
in den Verwaltungsrath entsendet: 

D Albert Ritter Speil von Ostheim, 
k. k. Hofr.th und Eis- nb hn Dire tor in P. 
in Wien. 

Der galizische Landesausschuss hat in 
den Verwaltungsrach die Herrn Josef Po- 
powski, Reichsraths ınd Landtagsabgeordne 
ten in Krakau und August Grafen Los, Reichs- 
rathsabgeordseten a Le berg entsendet. 

Fern r fungieren als gewählte Mitglie- 
der des Verwa'iungsrathes: 

a) Ladislaus Gref Baworowski, Gr ss. 
grundbesiizer in Os row. 

b) Wlodimir Graf Baworowski, Rentier 
in Leiuberg. 

c) Mieezyslaus Grat Dunin Borkowski 
Grossgrundbesitzer in M'eleica. i 

d) Adam Graf Gołuchowski, Grossgrund- 
besitzer in Husistyn. 

e) Julius Graf Kory:owski, Grossgrund- 
besitzer in Płotycz, 

f) Dr. Otto Muller, Eisenbahn General- 
sekretär in Wien. 


g) Dr. Siegfried Werner, Generalsecre- 
tar des k. k. priv. osterreichischen Creditin- 
stitutes für Verkehrsunternehmungen und 
offentlichen Arbeiten in Wien. 

h) Jacób Hass, offener Gesellschafter der 
Firma „Haas & Dautsch“ in Budapest. 

7) Die Firma der Gesellschaft wird 
colleetiv derart gezeichnet. dass der vorge- 
druckte oder von wem immer geschriebene 
Firmawortlaut estweder von 2 Mitgliedern 
des Verwaltucgsrathes oder von einem Ver- 
waliungsrathsmitgliede und) einem mit der 
Proeuraż betrauten Gresellschaftspeamten, von 
letzterem mit einem die Procura andeutenden 
Zusatze unterzeichnet wird. 

8. Di von der Gesellschaft ausgehen- 
den statutenmassigen Kundmachungen wer- 
den seitens des Präsidenten des Verwaltungs- 
rathes oder dessen Stellvertreters rechtswirk- 
sam durch einmalige Einschal ung in der 
amtlichen Wiener Zeitung in Wien und in der 
ämtlichen „Gazeta Lwowska* in Lemberg 
veröffentlicht. Ausserdem können gesell- 
schaftliche Kundmachungen noch in jenen 
Blättern veröffentlicht werden, welche der 
Verwaltungsrath hiezu bestimmen wird. 

K. k. Landes als Handelsgericht Abth. IV. 

Lemberg, am 18. September 1900. 


L. ez. Ne. III 612/00 2 (8828 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy O. III. w Stryju 
ezywa tych wszystkich którzyby mogli być 
w posiadaniu kwitu wystawionego przez e. k. 
gł. Urząd podatkowy w Stryju dnia 24. paź- 
dziernika 1898 na złożoną przez Arona Rosen- 
berga pod art. dzien. 149/98 kaucyę na za- 
bezpieczenie dost:wy szutru na gościńce pań- 
stwo w Stryjskim okręgu budowniczym na 
lata 1899, 19.10 i 1901 która to kaucya składała 
się z zapisu długu pożyczki księstwa Salm 
(Schuldverschreibung des Fürstl Salnischen 
Anlehen) Nr. 68.574 z daty Wiedeń 1 sierpnia 
1855 na kwotę 40 zł. opiewającego, by kwit 
ten najdalej do roku licząc od dnia tego ogło- 
szenia przedłożyli, gdyż w razie przeciwnym 
takowy za nieważny uznany zostanie a wy- 
stawea na takowy nie będzie im odpowie- 
dzialny. 

Ssryi, 28. sierpnia 1900. 


L cz. hip. 583/99 (8345) 

Nieobeenym Maryannie, Agnieszce Wie- 
wisrom i Rozalii Juraszowej przedtem w Pewli 
Slem. ma być doręczona uchwała z d. 3. gru- 
dnia 1899 1. hip. 585/99 dozwalająca zainta- 
bulowania Agnieszki Zydek z Pewli za wła- 
ściejelkę 13,54 części realności lwh. 116 itd. 
w Pewli. 

Kuratorem dla strzeżenia praw Mary- 
anny Agnieszki Wiewiorów i Rozalii Jura- 
szowej ustanowiono Antoniego Zydka z Pewli 
Słem. 

Kurator zastępywać ma nieobecnych do- 
pokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomoc- 
nika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Slemień, 6. września 1900. 


L. 2 E EE (8863 1—3) 

Na żądanie Maksa Moldauera ze Solo- 
twiny któremu książeczka wkładkowa tutej- 
szego towarzystwa oszczędności i kredytu Nr. 
2856 na 350 zł. na jego imię opiewająca 
zaginęła wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne względem tej książeczki i wzywa się 
każdego posiadacza ażeby w ciągu 1 roku 6 
tygodni i 3 dni od trzeciego ogłoszenia w Ga- 
zecie lwowskiej lieząc swoje prawa zgłosił, 
inaczej bowiem książeczka rzeczona za amor- 
tyzowaną uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 22. sierpnia 1900. 


L. ez. firm 276/00 (8899) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dna 5 lipca 1900 1, firm. 22%, wpisano 
dnia 7. lipca 1900 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę: „Ozvas Synger“ 
dle przedsiębi rstwa dzierżawy młyna tucbi- 
nowego w Demni, której właścicielem jest 
Ozyasz Singer w Rohztynie zamieszkały. 

Brzeżany, dnia 12. lipea 1900. 


L cz. firm. 378/00 (8946) 
~ Ogłasza się, że wskutek polecenia z dnia 
b. września 1900 J. firm. 822 w rejestrze dla 
spółek gospodarczych i zarobkowych dnia 12. 
września 1200 wpisano firmę: „Towarzystwo 
zaliczkowe i oszczędności w Bukaczoweach, 
stowarzyszenie zarejestrowane 2 ogranirzoną 
poręką* po niemiecsu „Vorschuss und Spar 
Verein in Bukaczowce, registrirte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung“ z tem, że: 

a) Towarzystwo to opiera się na statu- 
tach z dnia 31 lipca 1900. czas trwania jest 
nieograuiczony, 

b) Przedmiotem stowarzyszenia jest do- 
starczenie swo m członkom pieniędzy na umiar- 
kowany procent za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków, 


e) Zarząd stowarzyszenia sprawuje Dy- 
rekcya, skiadaigea się z t:zech członków oraz 
Rada nadzorcza składająca się 2 pięciu 
czł „nków, 

d) Do ważności zobowiązania w obee 
trzecich osób potrzeba podpisu urzędującego 
AA i jeszcze jednego z członków dy- 
rekeyi, 

e) Wysokość udziału każdego członka 
ustanowiono na 100 koron ; jeden członek może 
mieć więcej udziałów a każdy członek odpo- 
wiada za zobow'ązania stowarzyszenia w obec 
osób trzecich do pięciokrotnej wysokości swego 
udziału deklarowanego, 

f) Wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia 
mają nastąpić plakatami, zaś ogłoszenia co do 
zwołania ogólnego zgromadzenia także jedno- 
razowem ogłoszeniem w jednym z dzienników 
krajowych, 

g) Ze w końcu na odbytem dnia 31. 
lipea 1900 walnem zgromadzeniu członków 
tego stowarzyszenia wybrani zostali: Izrael 
Dawid, Jonas Schapira, Aron Horn, kupey 
w Bukaczowcach zamieszkali, na członków 
Dyrekcyi tego stowarzyszenia na przeciąg lat 
sześciu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Brzeżany, duia 8. października 1900. 


L. cz. Firm. 381/00 (8947) 

Ogłasza się, że wskutek uchwały z dnia 
6. września 1900 J. cz. firm. 327,00 wpisano 
dnia 12. września 1900 w rejestrze stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych T. I. 
pag. 208 odnośnie do tusąd. uchwały z dnia 
24. lipca 1900 l. firm. 232, „że walne zgro- 
madzenie członków stowarzyszenia „Kasa po- 
życzkowa w Chodorowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniezoną poręką*, które od- 
było się dnia 8. sierpnia 1900 wybrało a to: 
Ozyasza Singera prezesem; Gedalego Koma- 
rina dyrektorem i zastępcą prezesa ; Gerschona 
Struma dyrektorem ; Judę Struma dyrektorem ; 
zaś Altera Gottlieba, Jejnę Hirschenhauta i 
Leisera Schächtera (Schechtera) zastępcami 
trzech dyrektorów, podczas gdy czwartego 
dyrektora tj. prezesa zastępować będzie Gedale 
Komarin; dalej, że stowarzyszenie podpisywać 
będzie firmę w ten sposób, że pod wydruko- 
wanymi lub wypisanymi wyrazami „Kasa po- 
życzkowa w Chodorowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką* podpisy- 
wać się będzie prezes lub jego zastępca i jeden 
z dyrektorów lub ich zastępców. 

10. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

B’zezany, dnia 8. października 1900. 


L. ez. Firm. 155 stow. I 116 (8928) 

O k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie oddział II. ogłasza, że równo- 
cześnie wpisano do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowo gospodarczych przy firmie „Oszczę- 
duość, stowarzyszenie kredytowe w Tłumaczu, 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, że na 
walnem zgromadzeniu członków tegoż Towa- 
rzystwa dnia 11. lipca 1900 odbytem uchwa- 
lono zmianę $. 93 statutu wedle którego od- 
tąd publiczne ogłoszenia od stowarzyszenia 
umieszczane będą w jednym z dzienników 
lwowskich i że nadto jeszcze uchwalono zmie- 
nić $$. 2, 4, 5, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 24, 
28, 30, 34, 36, 87, 38, 39, 40, 41, 42, 44, 
48, 49, 50, 52, 55, 58, 61, 62, 63, 64, 66, 
69, 72, 82, 83, 84 dotąd obowiązującego statutu, 
a to wedle załączonego i przechowanego w 
aktąch protokołu walnego zgromadzenia z 11. 
lipca 1900. 

Stanisławów, dnia 17. września 1900. 


L ez. 346/00 3 896 

„ Wilhelmowi Steinowi w Rajczy, wa 
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato- 
wym w Jordanowie o wpis prawa zastawu, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 18. maja 
1900 1. ez. 346/00, którą powyższego wpisu 
dozwolono. 

. Ponieważ niewiadomo gdzie Wilhelm 
Stein przebywa, ustanawia się w eelu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie P. Stefa- 
na Oleaczka w Jordanowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnemoeniza nie zamianuje. 

C. k. Sad pewiatowy, Oddział I 

Jordanów, dnia 8. pażdziernika 1900. 


L. cz. firm. 474/00 spół. II. 576 (8326) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie 90 rejestru dla spó- 
łek handlowych przy firmie „Pierwsza gali- 
zyska fabrysa sztucznego l du Michałowski, 
Gaszyński i Spka, że jawny snólnik tej firmy 
Kazimierz Majewski ze spółki tej wystąpił, 
i że jako jawni spölniey do tej spółki przy- 
stąpili Jan Jeżewski, właściciel dóbr w Kra- 
kowie zamieszkały i Józef Kryłowski budo- 
wniezy w Podgórzu zamieszkały. Dwaj któ- 
dak ze spólników będą podpisywać 

rmę. 
Kraków, dnia 28. września 1900, 


PENSYONAT7 
. shłopeów. 
Prywatne kursa gimnaz. i realne 
zbiorowa nauka dla prywatystów wszystkich 
klas gimn. i realnych. 
Morepetyeye dla uczn. publ. gimn. i real. 
Do egz. wstępn. do I. kl. szk. średn. 
kurs przygotowawezy 
Do egzaminu dojrzałości 
gimn. i real., krótsze i dłuższe kursa. 
Pierwsza klz.sa gimn. i realna 

zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. t 
ME" Uczniowie, przepadli przy egz. wste- | 
pnym do |. kl., mogą po roku składać 
egz. do kl. li. — Rozpoczęcie nauki É 

d. 5 września. 

A. STRZELECKI 
b. nauczyciel Gimn. i Szk, real. Zielona 
J. 5 I. p. (stacya tramwaju elektr). od Ę 
godz. 3—6 po połud 

Listy winny zawierać markę na odpowiedź. 


Drobne 
og wyrazu potitem 1½ cents. Hustyw 
pałitaw ? reniy 


us" damskie i pledziki Hymalaja od naj- 
tańszych do najpiękniejszych u F. Korneo- 
kiego i Sp. we Lwowie, pasaż Hausmana. 


— 


Cie pokoje z balkonem i przynależnościami, 
ul. Kraszewskiego J. 23. 


K/ Koc do szycia poprawne Singera z 
i pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowane. Nozue od 27 do 65 zł Ręsznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
u8. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


Zmiana lokalu. 
Mam zaszczyt zawisdomié Szan. P. 1 
Publiczność, że znany mój Zakład Fi 
uniſormowy znajdujący się przed- [g 
tem przy ul. Teatralnej J. 7, przeniosłem i 
na ul. Sykstuska 1. 2. 
Z po aaniem 
Ch. G. Einschlag i 
przedtem S. Einschlag. ji 


przeprowadzenia 
w wozach patentowanych 


koleją i w miejscu 
ręcząc za staranną. szybką i rzetelną usługę. 


Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


Din zwiedzających nowy teatr 


Prof. Miehała Lityńskiego „Pamiątkowy opis 
teatru miejskiego we Lwowie* jest wyczerpu- 
jącym przewodnikiem zawierającym doklsdne 
objaśnienia o całym gmachu, o ozdobach ma- 

larskich i rzeźbiarskich. Cena 25 et. 


Na składzie w biurze dzienników St. 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 1. 9 
i w kasie teatralnej. 


L. 25592 (8945 1—3) 


Ogłoszenie. 


Magistrat kr. st. miasta Lwowa 
podaje do powszechnej wiadomości w 
myśl §. 390 u e iż w przechowaniu 
depozytowem Kasy miejskiej znajduje 
się znaleziony w sierpniu 1899 i przez 
c. k. Dyrekcyę Policyi we Lwowie na- 
desłany pulares z kwotą 5% kor. 

Właściciel tego pularesu winien 
zgłosić się po odbiór jego do I Depar- 
tamentu Magistratu (ratusz II piętro) i 
udowodnić należycie swoje prawo wła- 
SNOŚCI. 

Lwów, dnia 31. lipca 1900. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. (zarzieckiago L 12, Telefon Nr. 257. 


naturalne czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 


Hina 


skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 


lepszej jakości po cenach najtańszych |} 
poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Pracos nia 


sukien damskich 


nauka kreju francuskiego 
Maryi Chomickiej 
ul. Batorego 32, I. p. 


p. x 5 


Biblioteki Macierzy Polskiej 


opuścił prasę toin piąty i zawiera 


Oko Proroka 


czyli 
Hanusz Bystry i jego przygody, 
powieść z dawnych czasów, 
napisał 
Władysław Lubiez, 
456 stron. 80. 
Cena 1 korona. 

2 przesyłką pocztową 1 Korona 30 gr. 
Caty rocznik „BIBLIOTEKI MACIERZY*“- 
obejmujący, oprócz powyższej y„owiesei, je- 
szcze 4 dziełka: dr K. Wojciechowskiego 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, Br. Bie- 
lowskiego i Welerego Łozińskiego Gawędy į 
i powieści; J Brykczyńskiego 0 lesie 1 
drzewach przypolnych; K. Szulea O po- 

godzie, kesztaje w prenumeracie : 
tylko 2 korony. 
Prenumerować meins w Rjencyi 
Dzienników, Pasaż Haus- 
mana I. 8. 


Osobno 


znakomici 
Enoyklopodya ben 


Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy. 
Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
i 21. 50 Ct., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do- 
dać AN et. 


DNajtanle] 
inseraty i ogłoszenia 
przyjmuje 

do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych 


Ajencya dzienników 


ÓW, Pasaz Hansmana |. 


psztorysy na żądanie gratis. 


Mm 


„ 
najtańsze i najpiękniejsze wspaniale ilustro- 
wane pismo dla kobiet, zawierające wielkie 
tablice krojów, wykonane przez znakomi- 
tych krawców paryskich, oraz dodatki po- 
wieściowe i nntowe kosztnją kwartalnie 
tylko 90 ct. (1 kor. 80 hal), rocznie 3 zł. 
60 et. Obecnie drukują „Mody Paryskie“ 
bardzo przystępnie ułożoną Nauke kroju 
sakien i bielizny. Prenumeratę nadsyłać 
należy do Administracyi „Mód Paryskich“ 

Lwów, ul. Akademicka l. 10. 


Numera okazowe wysyła się na żądanie gratis. 


węgierskie, austryackie, francu- ; 


Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje 


Mawe 


Biuro dziennik ów 


(Zerzgdea WI. J. Weber). 


JAN IHNATOWICZ 


wyśmienite mydła toaletowe 


wyszczególnione 10 medalami zasługi i 3 dyplomami honsrowymi. 


Mydło Venus, oprócz nader przy- % 
jemnego zapachu posiada nie- 
ocenione własności odmładza- Ę 
jace i upiększające, kawałek 
2 kor. 


Mydło księżniczek, znakomite do 
twarzy, kawałek 1 K. 20 h. 


Mydło liljowe, doświadezenie oka- 
zało, że mydło wyrabiane z 
soku lilii odznacza się szeze- 
gólnemi własnościami, bardzo R 
korzystnie wpływa na skórę, 
wybi-la i wydelikaca twarz, $ 
usuwa zgrubiały i pomarszczo- Ę 
ny naskórek urzezeo twarz & 
nabiera świeżości, delikatno- 
ści i przejrzystości. — Cena 
1 K. 60 h. ; 


przywraca świeżość i białość 
1K 20 h. 

Mydło hygieniczne, odznaczające 
się olejkowatością, nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zasto- 
sowane do twarzy 1K. 

Mydło ryżowe, używa się do wy- 
delikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy 1 K 20 h. 

Mydło glicerynowe, białe łatwo 
pieniące, wybornie oczyszcza 
skórę i chroni od wyprysków 

nh 


f Mydło do golenia brody 50 h. 

$ Mydło migdałowe, bardzo deli- 

i katne 50 h. 

% Mydło grysikowe, wybiela i wy- 

3 delikaca skórę 80 h 

E Mydło żółtkowe, (jajeczne), z za- 

f pa hem werbewowym, bardzo 

Ę dobre i przyjemne w użyciu 60h. 

a Mydło ziołowe, otrzymuje się z 
ziół aromatycznych, łagodząco 
i usdrawiajgco wpływa na 
skórę 50 h. 

Mydło piżmowe, posiada bardzo 
przyjemny piżmowy zapach 60h. 

| Mydło paczulowe, przyjemnej woni, 
bardzo poszukiwane 60 h 

Mydło oliwne, dla niśmowląt nad- 

i zwyczaj delikatne 72 h. 

4 Mydło z igieł sosnowych, przy- 

; jemne w użyciu, skutecznie 

ochrania skórę od liszajów 

i wyrzutów 60 h. 

H Mydło bałsamiczne,  oczyszeza 

u skórę, chroni od pękania, na- 
daje białość i delikatność 80 h. 

Mydło 1 kong przyjemnej woni 
70 


Mydło glicerynowe, przeźroczyste, 
zawiera 35% czystej glicery- 
ny, znakomicie wpływa na 
naskórek 20, 40 i 50 h. 

Mydło glicerynowe, płynne we 
flaszeczkach, oczyszcza skórę 
od pryszezy, lisrajöw, trądzi- 
ków, flaszka 80 h. 

Mydło wschodnich piękności za- 
leca się nietylko wykwintnym 
i trwałym zapachem, ale nadto 
posiada własność spędzania 
zmarszczek, łagodzi i bieli 
płeć, nadaje jej wyraz Swie- 
AS młodości, kawałek 1 K. 
60 h. 


Mydło sałatowe, znakomicie wpły- N 
wa na skórę, chroni od wszel- 
kich wyrzutów i zmarszczek, f 
kawałek 1 K. 36 h. 


Mydło Lilas, otrzymuje się z kwia- 
tu bzowego, oprócz własności | 
hygieniezuych posiada nader f 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, przyjemny zapach udzielający 
op lenia słoneczne, twarzy się skórze 80 h. ; 

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka | 

1. 11. Filie: w Krakowie Sukiennice 1. 20 i w Czerniowcach ul. Ruska 1.8, | 

oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. i 


Kundmachung 
betreffend die Abhaltung der Jahrmärkte in der Landeshauptstadt 
Brünn im Jahre 1901. 


Nr. 61701 


Die in der Landeshauptstadt Brünn im Jahre 1901 abzuhaltenden Jahr- 


(gasi wurden nachstehend festgesetzt: 


I. Markt: 
3. Montag im Februar: Dauer: vom 18 bis einschliesslich 23 Februar. 
Der Haupt-Pferdemarkt findet am 18 Februar statt. 
II. Markt: 
2 Montag im Mai; Dauer: vom 13 bis einschliesslich 18 Mai. 
Der Haupt-Pferdemarkt findet am 13 Mai statt. 
III. Markt: 
1 Montag im September; Dauer: vom 2 bis einschliesslich 7 September. 
Der Haupt-Pferdemarkt findet am 2 September statt. 
IL. Markt: 
i Montag im December; Dauer: vom 2 bis einschliesslich 7 December. 
Der Haupt-Pferdemarkt findet am 2 December statt. 
Der erste Markttag ist gleichzeitig Auspacktag, der letzte Tag gleichzeitig 
Einpacktag. 
Die Aufstellung von einzelnen Verkaufsständen darf nur mit besonderer 
Bewilligung des Gemeinderathes erfolgen. 
Vom Gemeinderathe der Landeshauptstadt Brünn, 
am 4 October 1900. 
Der Bürgermeister: 


Dr. Aug. R. v. Wieser. 


sL U MINUS“ 


Najnowszy wynalazek! 
Lampka elektryczna 


zapalająca się za pocisnięciem. 
służyć może jako lampka nocna, do zapalania 
papierosów i t. d. Piękna ozdoba dla każdego 
biurka. Nie psuje się nigdy z powodu nadzwy- 
czaj prostej konstrukcyi 
Cena 7 zł. (14 koron) 
Do nabycia u zastępcy 


A. Landowski 
Lwów, Pasaż Hausmana. 


0 K 0 P R 0 R 0 K A Walken 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 


Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 et. 


numerami 
pojedyńczymi 
tego samego dnia wieczorem TEE 
do godziny w pół do jedenastej 


ogłoszeń 
(dzierżawca Sokołowski) 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 9. 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


